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Jg 99 — Roczmk^XVlII. Niedziela, 30 kwietnia 1876.
Za Redakcyą odpowiedzialny 

Edward Michałek w Poznaniu.

.5 minis trący a, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
schodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poś^iętnyck.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

,, «ieraza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
0<' wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia;.

Listy
redakcji, ^administraoyi i ekspedycyi winny być 

frankowane

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik 
W Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Ha 
Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. -

Na miesiące 11151 jj-CZCrwIc© otwieramy ' 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są przyj- j 
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe. |

Prenumerata miesięczna wynosi dla za- • 
miejscowych 3 marki 5 fenygów, dla miejsco- I 
wych 3 marki *>O fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ* 29 kwietnia.

Kwestya wschodnia daleką jast jeszcze, mimo 
fizystkich not i konferencyi*dyplomatyoznych, od ostate- t 
ozuego rozwiązania. Inicyatywa rosyjska ukołysała nieco i 
wprawdzie nad Bosporem wzburzone umysły, zmusiła W. , 

" Portę do zniżenia tonu wojowniczego, nie potrafiła je­
dnak ani usunąć ogólnego zaniepokojenia ani wzbu­
dzić wiary w pokojowe zapewnienia gabinetów cesar­
skich, ani tćż natchnąć powstańców duchem poje­
dnania. . i

Prasa rosyjska z wielkićm zaznacza zadowoleniem, i 
iż gabinet petersburgski objął dziś rolą kierownika w ’ 
lekstecie europejskim i że jemu to powiodło sig być
pośrednikiem między Portą a Czarnogórą, bez czego 
Europa byłaby dziś widownią bardzo groźnych może 
wypadków. G o ł o s mniema, że w razie, gdyby Tur- 
cya była uderzyła na Czarnogórą, mocarstwa europej­
skie byłyby zwolnionemi z wszelkich zobowiązań, z 
wszelkićj odpowiedzialności a równocześnie z wkro­
czeniem wojsk tureckich w graniee czarnogórskie ru­
szyłaby eią Serbia a ruch ten orążny byłby w obeo 
upadającćj na siłach Turcyi początkiem wielkich 
zmian politycznych na półwyspie bałkańskim. Rosya 
i w tym razie, mówi organ petersburgski, nie wspie­
rałaby Słowian południowych i baczyłaby jeno, aby 

’• żadne inne państwo nie miąszało eią do sporu. Lecz 
»jeśli r. 1862 Omer pasza z wielką tylko biedą zdołał 
chi)'nakłonić Czarnogórą do pokoju, to dziś tóm trudnićj 

przyszłoby zaszczepić tam rószczką pokoju; stósunki 
bowiem znacznie się dzisiaj zmieniły: Turcya dziś jest 
słabszą a siły zbrojne Czarnogóry o wiele lepsze i sil­
niejsze niż wonczas a i Austrya stanęłaby po stronie 
Słowian, którym mogłaby przez zajęcie Cottaro i Kłe­
cka wielce pomódz lub zaszkodzić. Prąd wojenny w 
w Carogrodzie był wyrazem największój nierozwagi;
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nie da się jednak zaprzeczyć, że prąd ten istnieje do­
tychczas i że zachwiał mocno stanowiskiem w. wezyra. 
W obec nacisku, wywieranego na Turcyą, i w obec 
usiłowań, aby nakłonić ją do pojednania, zadziwia, iż 
w kołach austryackicb mówią bezustannie o zamiarze 
interwencyi. Z myślą tą noszą się tak w Wiedniu 
jak Peszcie. Węgrzy życzą sobie okupacyi Serbii, 
stronnictwo wojenne w Wiedniu zajęcia Bośnii. Nie 
jasnćm nam, jakiemi widokami kierują się ci, co po­
pierają myśl interwencyi. Jeśli przed półrokiem od­
rzucono pomysł zbrojnego wtargnięcia jako niewłaściwy, 
toć pomysł ten dziś jest najzupełnićj niezgodnym 
z istotnćm położeniem rzeczy. Dla tego tćż G o ł o s 
nie dowierza, by myśl tę podzielały decydujące koła 
Wstryackie.

Wbrew zapewnieniom prasy rosyjskićj, która za­
sługę zażegnania burzy anektuje wyłącznie dla swego 
rzędu, utrzymują oficyalne dzienniki austro-węgierskie,
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B. BOLESŁAWITĘ.

dalszy. Zobaoz nr. 76, 77, 78, 79, 82, 83, 85, 86, 88, 89, 
91 i 93.)

Mamże jćj całą moją wyspowiadać duszę? —
.°wił po cichu Kalikst — nie będziesz pani gniewać 
" na mnie?

Nic nie odpowiedziała Julia — spojrzała nań, długo 
otrzymała wejrzenie, Kalikstowi serce uderzyło i głowa 

8I,> zawróciła...
~7 Ja panią kocham . .. panno Julio! ja kocham ją 

J sił$ serca i duszy .. . namiętnie, szalenie... Nie 
stem panem siebie, jestem twoim niewolnikiem...

Julia pobladła jak marmur, na jćj twarzy widać było 
Wa^^’ nim 0<1P0Wiedziała, łzami napełniły się

h Banie Kalikscie — rzekła wreszcie z zapałem i 
tuni imem jakimś nniesionym — panie Kalikscie — pan 

e kochałeś od pierwszego spotkania, ja pana kocham
Czasu, jakeśmy sobie spojrzeli w oczy...

^rzyldem^tj^-3^ t'° — wstrzymała go

Czplr" Na Boga wysłuchaJ mnie pan... proszę, błagam, 
nie 7 Jestem w położeniu, w jakićm się może nigdy 
nszuka'7)wała kobieta- Brzydzę się kłamstwem, na 
khaCStW° Slę wzdrygam... chcę, byś wiedział, kogo 
Hlie j •; Może dowiedziawszy się o tćm, odtrącisz 
zwodzić Ugleczesz- • • Becz wolę być nieszczęśliwą, niż

pan m°je familijne stósunki? Znasz pan je? 
i ojca mojego...

^24°omdlW^C’ gł°S zadrzał i ustał niemal... była

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 5O'fen.t w Państwie nie- 
inieckiem i w Anstryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi; Serbii, Ameryce, w Danii, Fran- 

cyi, Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjranią 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękoplsma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
asenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Moèse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen- 
- W Bremie : E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp. — W Wroaławiu Daube, Haasenstein& Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie : L. Z b o r a 1 s k i.

że zasługa gabinetu wiedeńskiego w tćj mierze jest 
niepomierną. Jeden z nich w ten sposób opisuje za­
biegi tego gabinetu: Równocześnie, gdy ks. Gorczakow 
zaprosił do siebie uwierzytelnionych w Petersburgu 
przedstawicieli wielkich mocarstw dla odczytania im 
telegramu jenerała Ignatiewa, który donosił, że grozi 
wojna zaczepna przeciw Czarnogórze, i wezwał ich na 
podstawie tego doniesienia do wspólnego postępowania 
— równocześnie znalazł się c. k. poseł w Carogrodzie, 
hr. Zichy, w położeniu zrobienia kroku stanowczego. 
Oświadczył z polecenia hr. Andrassego, że gołosłowne 
twierdzenie Mukbtar paszy o udziale korpusu czarno­
górskiego nie wystarcza do upozorowania zaczepnego 
przeciw Czarnogórze działania, co naturalnie po­
pchnęłoby całą sprawę wschodnią na nowe zupełnie 
tory. Hrabiemu Zichy poruczono, aby położył wyra­
źnie nacisk na to, że cała odpowiedzialność za tak nie­
rozważny krok spadnie wyłącznie na Portę; że rząd 
austryacko-węgierski rozporządzi bezzwłocznie zamknię­
cie przystani kłeckiójjdla okrętów tureckich. Energiczna 
hr. Zicbego interwencya skutkowała, zaraz bowiem po- 
tćm przesłała W. Porta depesze zaprzeczające pogłoskom 
o planie zaczepnym. Obecnie układy względem odno­
wienia zawieszenia broni mają pewne widoki po­
wodzenia.

Ministeryalny wiedeński Fremdenblatt do- 
daje, że w łonie rządu tureckiego znajduje wszelkie 
poparcie myśl zawieszenia broni, a to tćm bardzićj, iż 
Mukhtar pasza, głównodowodzący w Hercogowinie, nie 
ukrywa bynajmnićj, że położenie jego jest fatalnćm. 
„W tym stanie łatwo pojąć — czytamy tu dalćj — że 
Porta chwyta się myśli rozejmu, a godzi się jeno za­
pytać, ozy usiłowaniom państw pośredniczących uda 
się spowodować tak łatwo powstańców do zawieszenia 
operaoyi wojennych.“ Fremdenblatt wątpi bar­
dzo o skutecznośoi tych zabiegów, a Köln. Z t g, 
augsb.Allg. Ztg, N a t. - Z t g i kilka dzienników 
wiedeńskich nie łudzą się ani chwili, by powstańcy te­
raz właśnie przystali na zawieszenie broni. W kwe- 
styi tćj znajdujemy w dziennikach petersburgskich na­
stępujący telegram: „Depesza carogrodzka donosi, że 
Turcy pragną rozejmu pod warunkiem, iż będzie im 
wolno zaprowiantować Niksicz; powstańcy przystają 
na to pod warunkiem, że Turcy zatrzymają się na 
zajmowanych przez nioh stanowiskach i przyjmą u- 
kłady na podstawie żądań Hercogowióczyków. Turcy 
nie chcą na to przystać i przygotowują nową wyprawę 
niksiczką.“

O zbrojeniu się Serbii, Czarnogóry i Turcyi liczne 
mamy doniesieniu, co poniekąd jest znamieniem wia- 
rogodności doniesień pokojowych. Dzienniki węgierskie 
bardzo pilnie śledzą wypadki w Serbii i od nich to 
wychodzą głównie alarmujące szczegóły co do zbrojenia 
się tego księstwa.

Pesther Lloyd donosi między innemi, źe Ser­
bia porozumiała się już z Czarnogórą co do wspólnćj 
komendy wojskowój na wypadek wojny. Wedle Pol. 
Cor. korpus obserwacyjny turecki ma być podzielony 
na trzy dywizye, a każdćj z nich będą dodane cztery 
baterye i trzy pułki kawaleryi. Armia pod Niczem 
zostanie wzmocnioną do 40,000 wojska, a rezerwę jćj 
stanowić będzie piąty korpus, z 20,000 żołnierzy, skon­
centrowany w Zofii; zadaniem tćj rezerwy ma być u- 
trzymanie zarazem na wodzy ludności bułgarskićj — 
między którą coraz bardzićj wre i kipi. Sprzysięźen:e 
miało wybuchnąć tutaj w chwili przekroczenia przez 
wojska tureckie granicy serbskićj. Na ślad takiego

Kalikst zaczerwienił się cały...
— Wszystko wiem! — rzekł głosem stanowczym i 

śmiałym...
— I wiedząc wszystko, kochać mnie mogłeś? śmia­

łeś? — zawołała, porywając się z krzesła w uniesieniu, 
zapomniawszy o wszystkićm na świecie...

Kalikstowi prawie zamarło na ustach,
— Tak...
Łzy popłynęły z oczów Julii, padła znowu na krze­

sło, obie ręce podała mu milcząca...
— Jestem twoją na wieki — rzekła głosem stłu­

mionym... Twoją będę lub niczyją...
Kalikst kląkł przed nią, całując jćj wyciągnięte 

ręce, ale wnet porwał się, gdyż ciotka, którćj się zda­
wało, że była tu potrzebną jako świadek, weszła do 
pokoju.

Julia się tćm nie zmięszała wcale.
— Ciociu — rzekła, zwracając ku niśj głowę — 

on mnie kocha — ja go kocham.. . Pobłogosław...
Było coś tak dziwnie śmiałego w tych wyrazach 

Julii, że ciotka się zmięszała, sama nie wiedząc, co ma 
odpowiedzieć... Zamruczała słów kilka, przystąpiła ku 
nim, rozpłakała się z wielkiego szczęścia — i wyszła 
do drugiego pokoju, zostawując ich samych z sobą.

Potrzebowali oni oboje długiej chwili, aby ochłonęli, 
Kalikst całował jćj ręce — Julia drżała cała...

— Daj mi mówić — nie chcę już mieć tajemnic 
dla ciebie — poczęła — tak, wiedziałeś, kim był mój 
ojciec, ale nie wiesz kim —jest! Moje zaklęcia, prośby, 
błagania zmiękczyły go, nawróciły.. . Radby się od tego 
jarzma uwolnić, które go teraz pali i gniecie... niestety — 
jak kajdany. Każde jest ono zanitowane na wieki... Któż 
wie, z życiem może chyba można się od niego uwolnić... 
Lecz ojciec mi poprzysiągł, że zamiast szkodzić — ochra­
niać będzie... że w ten sposób, przestrzegając.. . osła­
niając, może odpokutować, jeśli zgrzeszył. . . Od dnia, 
w którym padłam zemdlona, dowiedziawszy się nieszczę- 
snćj prawdy — ojciec mój stał się nowym człowie­
kiem. ..

Ja ... ja — panie Kalikscie — gdybym mogła część 
pokuty wziąć na siebie, gdybym mogła i umiała się wam 
przydać kiedy na co — życiem dać gotowa!!

Kalikst był w uniesieniu... Teraz czuł, pewnym 
był jćj niewinności, widział taką, jaką sobie wyobrażał, i

spisku naprowadziło rząd turecki uwięzienie emisary- 
usza Mikołaja Sławezowa, przy którym miano bardzo 
ważne znaleźć papiery. Z Bośnii donoszą, że cała ar­
mia terytoryalna (pospolite ruszenie) została uzbrojoną 
w broń odtylcową. 10,000 baszibozuków zgłosiło się 
już pod chorągiew. Szlachetny ten wyskok fanatyzmu 
mabometańskiego nie szczególnie rozpoczął swą wo­
jenną karyerę, pod Motaiczą bowiem został pogromio­
ny przez oddział powstańców pod dowództwem byłego 
adjutanta Lubobratioza, Petrowicza.

Z Dubrownika telegrafują, że oddział powstańczy 
napadł przedwczoraj pod Gradecem, w pobliżu Kłeoka 
na wojsko tureckie a pobiwszy je zabrał 50 koni i 370 
sztuk bydła rogatego.

Dzienniki i depesze są zresztą ubogie w nowiny 
polityczne. Francya zajęta wystawą międzynarodową 
na r. 1878, Izby włoskie budżetem, kortezy hiszpań­
skie obradami nad nową konstytueyą, w Wiedniu su­
szą sobie głowy nad usunięciem trudności, jakie stoją 
w drodze rokowaniom austryaoko-węgierskim, w Anglii 
zaś dziś więcćj niźli kiedykolwiek zajmują się bilem 
o nowym tytule królowćj, a to przeważnie z powodu, 
iż proklamowanie tego bilu w tych dniach już ma 
nastąpić.

# Z Inowrocławia donoszą nam, iż na od- 
bytóm tam w dniu wczorajszym walnćm zebraniu 
wyborczćm wybrano na delegata p. Józefa Ko­
icie lski eg o z Szarleja a na zastępcę p. Toma­
sza Kozłowskiego z Jaront.

& Z Szubińskiego donosą nam, iż na 
walnćm zebraniu wyborczćm, odbytćm w Zalesiu w 
dniu 27 bieżąc, miesiąca obrano delegatem p. Eusta­
chego Rogalińskiego z Królikowa a zastępcą p. 
Leonarda Radońskiego z Słupowy.

& Walne zebranie wyborcze w Le­
sznie na dzień wczorajszy zwołane, rozwiązała 
polieya, ponieważ wyborcy Polacy nie chcieli się 
źastósować do jćj życzenia, aby obrady prowadzić w 
języku niemieckim. Podajemy fakt ten do wiadomo­
ści publicznćj, fakt, któiyy tamuje konstytueyą zaręczo­
ną wolność wyborów. Jest on tak wymownym,

■ że żadnćj ilustracyi nie potrzebuje. Jesteśmy przeko­
nani, że posłowie nasi zainterpelują ministerstwo spraw 
wewnętrznych o wyjaśnienie tego krzyczącego w nie- 
bogłosy postępowania policyi i spowodowanie jćj do 
szanowania prawa. Samowola taka przecież nie po­
winna być w państwie konstytucyjnym ani na chwilę

■ tolerowaną.

|
Niemiecka prasa.

Niejednokrotnie mieliśmy powód i sposo­
bność w ciągu ostatnich kilku lat wypowiedze­
nia naszych przekonań o wartości narodowo- 
liberalnego stronnictwa i o wartości narodowo- 
liberalnej prasy w Prusach, począwszy od wiel­
kich jej okazów na bruku berlińskim, począ­
wszy od National-Zeitun g, Postów i t. d.i

dził ojciec? Mógł być szatanem samym, niemnićj córka 
cudem — była aniołem!! A ten anioł go kochał tak, 
że się nie wahał serca mu odkryć całego.. .

Rozmowa teraz płynęła gorącym strumieniem... Nic 
jej nie hamowało, żadna obawa, forma żadna. Był to 
jakby wybuch lawy z wulkanu, która płynęła niszcząc 
wszystkie zapory... Wystawmyż sobie, że takie dwojga 
serc zbliżenie się było pierwszćm w życiu obojga; że mu 
towarzyszyło wszystko, co spotęgowuje uczucie i podnosi 
je po za kresy niemal natury ludzkićj... Przed godziną 
jeszcze na pół sobie obcy — strwożeni, niepewni, teraz 
z dłonią w dłoni siedzieli jakby ich ślub z niebios po­
łączył.

’ Ciocia Małuska we drzwiach stojąc patrzała, mo­
dliła się i płakała. . .

i Szczęściem Brenner, którego pędzał i jenerał Le­
wicki i Jurgaszko, czynni równie zwierzchnicy, nie mógł 
tego dnia wrócić wcześnićj; rozmowa więc, która się 
przeciągnęła niemal do północy, choć obojgu się zdawało, 
że zaledwie była rozpoczętą . . . nie została przerwaną, 
aż wybiciem pół do dwunastćj... Przestraszona Mału­
ska przyszła oznajmić im o tern, a że przeczuwała po­
żegnanie czułe, któremu stać mogła na zawadzie, ode­
szła wnet, tak iż Kalikst począwszy od rąk skończył 
na pocałunku na czole... i uciekł. . .

Cała ta scena, istny sen na jawie, teraz, gdy po niej 
ochłonęli wszyscy, wydała się im dopićro, czćm była.. . 
Kością rzuconą, co o życiu i losach stanowiła... Wszy­
stko to stało się porywczo, dziwnie, w uniesieniu — ale 
Julia nie żałowała swojego postępku •. . była spokojną 
i szczęśliwą. Ciocia teraz okazywała się przestraszoną 
niezmiernie... i szukała ratunku w modlitwie.

To, co się stało na górze, odbiło się zaraz aa dole. 
Mówiliśmy, opisując kamienicę, że się w nićj żadne 
drzwi dobrze nie domykały. . . Kucharka przez szparę 
była świadkiem całćj sceny.. . Wyrazy nie dolatywały 
do jćj uszu, lecz łatwo się ich było domyślić... Z okiem 
wlepionćm, z sercem bijącćm, niekiedy chwytając się za 
głowę na widok poufałości dwojga młodych ludzi, ku­
charka, nie doczekawszy końca, nie mogła w sobie 
utrzymać podkradzionćj tajemnicy... Pędem zbiegła na 

i dół, w bramę, gdzie była pewną, że zastanie szewcową 
i Noińską albo na rozmowie z Matusową, albo w sporze 

z Aramowiczową, lub na konferencyi z pauem Dygasem.

a skończywszy na produktach prowincyonalnego 
, zakresu. Z fizyognomii tak tego stronnictwa 
■ jak tej prasy nie trudno było i jest wyczytać 
; jako znamion charakterystycznych, jako owych 
! szczególnych oznak, po których się poznawać 

zwykło posiadany paszport, — serwilizmu po­
suniętego aż do ostatecznych granic względem 
rządu a szczególniej ks. kanclerza, najzupełniej­
szego braku wszelkiej samodzielności, własnego 
zdania i własnych przekonań. Tak wszelkie 
zboczenia rządu jak i ks. kanclerza od zasad 
prawdziwego liberalizmu znoszą one z re- 
zygnacyą Moskali Iwana Groźnego; taka zaś 
rezygnacya jest niekoniecznie polecająeem zna­
mieniem zbiorowego charakteru obecnego spo­
łeczeństwa niemiecko-pruskiego, bo, cokolwiek- 
bądz, jest stronnictwo narodowo-liberalne naj­
wybitniejszą dzisiaj i najliczniejszą reprezenta- 
cyą polityczną swego narodu a prasa jego pa­
nuje tak dalece na powierzchni opinii publi­
cznej, że tłumi najzupełniej objawy zdania od­
miennego i że z niesłychaną szkodą prawdy 
nie dopuszcza do głosu przekonania sprzeczne­
go z wolą rządową i kanclerską w polityce, 
grtindersko-spekulacyjną w dziedzinie finanso­
wej. To, co tu mówimy, jest tylko streszcze­
niem tego, cośmy już nieraz w tym względzie 
mówili. Niedawno uwydatniliśmy to z powodu 
policzka wymierzonego przez Rosyą niemczyźnie 
w nadbałtyckich prowincyach i wtenczas to py­
taliśmy się, co warta prasa prusko-nie- 
miecka. Nie czekaliśmy tymczasem zbyt dłu­
go na poparcie i potwierdzenie n ajdosło wniej- 
s z e wszelkich uwag, spostrzeżeń i twierdzeń 
naszych co do stronnictwa i prasy narodowo- 
liberalnej nie tylko ze strony niewłasnej, ale 
wyraźnie ze strony niemieckiej; nie tylko dalej
ze strony ani ultramontanow ani separastycznej, 
ani socyalistycznej/ ani wrogiej Rzeszy, ale wy­
raźnie ze strony sprzyjającej nowemu cesarstwu 
i samejże narodowo-liberalnej. Są jeszcze 
poczciwi ludzie — brzmi tytuł pewnej ko- 
medyi rosyjskiej — znalazło się, powiedzieli­
byśmy, jakieś nieobałamucone sumienie pomię­
dzy wyznawcami narodowo-liberalizmu, pomię­
dzy zwolennikami nawet nowego stanu w Niem­
czech, sumienie, któremu postawa własnej par- 
tyi i własnej prasy są zgrozą. Owocem tej 
obrazy uczciwego poczucia i sumienia jest wy­
dana przed kilku tygodniami w Berlinie bro­
szura pod tytułem: „Nationalliberale Par­
tei, nationalliberale Presse und höhe­
res Gentlemanthum von einem Nicht­
reichsfeinde/' broszura, którąby narodowo-li­
beralne stronnictwo i prasa według swego szlache­
tnego obyczaju milczeniem ubić i stłumić cbciała.

cofnąć z bramy i sieni, która stanowiła zwykły salon 
mieszkańców poziomu kamienicy — do swych wracając 
penatów... gdy ujrzała zbiegającą z góry kucharkę, 
zaledwie starą chustką na głowę i ramiona narzuconą 
przyodzianą. . . Noińska pospieszyła naprzeciw nićj.

— Pani majstrowo dobrodziejko, na rany Chrystu­
sowe nie zdradźcie mnie! ale co się u nas stało dziś’

— Cóż? cóż? słowo daję — nie zdradzę... zmi­
łujcie się . . . uchowaj Boże co złego?

— Abo ja wiem! — poczęła paplać kucharka. Ale 
me no pani majstrowa posłucha tylko... Jak Agatka 
jego tam zaprowadziła, tak samowar zgasł, a ta głupia 
bo to cielę, niezgraba. .. sama nawet nie nastawi .. ’ 
przybiega do mnie. Ja pożegnałam panią majstrowa i 
na górę. Zaraz samowar zakipiał.. . No __to i ko­
niec ... chcę zejść —• patrzę, ehe — Agatki nie ma 
juz. .. Śmignęła na dół... a ja ją wiem ... abo do 
Matusowej, abo z tym łajdakiem Juzkiem w kącie się 
durzy... co ja jej z tego przepowiadam kiedyś nieszczę­
ście, bo to wisus z pod eiemnśj gwiazdy.. . Musiałam 
zostać na górze, a nu zawołają, abo co. .. Co było ro­
bić. .. Jest szpara — o tyła ... we drzwiach, co przez 
nią choćbyś nie chciał patrzeć, to oko lezie... Patrzę sie 
tedy. .. * v

“ siedli tak podle siebie Jak Przystało... a 
Małuska, niby z bólu głowy — bodaj to tylko prawda 
— zaraz ich samych zostawiła. — Ale ona tak zawsze 
No — nic. . . Siedli tu, parlując jak zwyczajnie. .. 
iere tere, ten się śmieje, ta oczy spuszcza, ten milczy, 
ta żartuje. Kiedy patrzę, aż on ją za rękę, moja jej- 
mościuniu, bierze, niesie do ust i całuje.

Całuje! co to powiedzieć całuje —- mało nie zjadł 
-a ona nic. To już był znak... Mnie ciekawość 

wziena, poszłam do drzwi.
Kiedy poczu potćm rozmowę... aż słyszę takie 

głosy, że aż mi się strach zrobiło. Zdało mi się, że 
się skłócili... Kiedy zacznie ona płakać, on klękać, 
ręce mu obie dała. Ehe! to już i po wszystkiemu. — 
Oświadczył się. Ciotka wchodzi i tylko ręce do góry 
podnosi — a potćm zaraz nazad do drugiego pokoju, 
żeby im nie przeszkadzała.

Co potćm za termedye były, powiadam majstrowej, 
czysto na teatrze.. . Jak poczeni to się za ręce chwy- 
tać, to odstępować, to się zbliżać, a ta nła— i—
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Dla nas nie powiada broszura pomieniona ani nic 
wielce nowego ani nic wielce uderzającego. Jest 
jednakże, nie przeczymy, pewnem dla nas za­
dowoleniem, słyszeć z ust niemieckich i naro- 
dowo-liberalnych nawet potwierdzenie i powtó­
rzenie tego, cośmy tylekrotnie sami w tymże 
samym przedmiocie mówili. Nie jesteśmy w 
możności ze względów prasowych powtórzyć 
choćby nawet w streszczeniu wszystkiego tego, 
co autor broszury powiada na wstępie o osobie 
ks. kanclerza, o postępowaniu rządu, o jego 
pseudo-konstytucyonalizmie i pseudo-parlamenta- 
ryzmie, o zachciankach absalutystycznych rzą­
du, o drażliwości ks. kanclerza, który nie prze­
puszcza obrazy choćby najmniej czytanemu, po- 
kątnemu dziennikowi, choćby trochę głośnemu 
pod wpływem kieliszka parobkowi. Ponieważ 
nie równą miarą mierzy się swoboda prasowa 
nasza a niemiecka, nie chcielibyśmy się sami 
wystawiać na prześladowanie przez dosłowne 
choćby tylko powtarzanie tego, co bezkarnie i 
niepostrzeżenie uchodzi w broszurze niemieckiej. 
Natomiast zamieścimy kilka z niej ustępów o pra­
sie i partyi narodowo - liberalnej prusko - nie­
mieckiej.

„Niezależna —mówi autor broszury — 
narodowo-liberalna prasa nie jest prasą naro- 
dowo-liberalnego stronnictwa, nie jest nawet 
prasą jakiejkolwiekbądz w ogolę partyi, nie jest 
ani zachowawczą, ani liberalną, ani umiarkowa­
ną, ani radykalną, jest po prostu prasą rządu, 
w szczególności kanclerza Rzeszy. Radykalna 
na wielu punktach społecznej dziedziny i tam, 
gdzie jej to w ogóle wolno, zgadza się bez ża­
dnego zastrzeżenia na utrzymanie lub ponowne 
wprowadzenie w życie aparatu reakcyjnego, po­
licyjnego państwa, skoro to jej przeor (prior) 
nakazuje. Jedyne jej wybitne, charakterysty­
czne znamiona są: brak charakteru, następnie 
pozbawione woli i przekonania oddanie się kan­
clerzowi Rzeszy. Skoro ostatni argument o- 
dezwie się do niej ze swemi pretensyami, nie 
zna żadnych względów ani dla osobistego, ani 
partyjnego, ani liberalnego, ani politycznego 
dobrego smaku. Jest codziennie i co godzina 
gotową poświęcenie swe rozciągnąć na najdro­
bniejsze szczegóły aż do najodleglejszych zaką­
tków swych łamów. Najniesmaczniejsze i naj­
bezsensowniejsze obok tego i najdawniej znane 
anegdoty powtarzają się tam czytelnikowi aż 
do ostatecznego znudzenia, przyprawione imie­
niem ks. Bismarcka. Wieczór u kanclerza Rze­
szy jest dla niezależnej prasy politycznym 
wypadkiem pierwszego rzędu. Jest pewna wiel­
ka gazeta, która prócz wiadomości telegrafi­
cznych o takich wielkich, historycznych mo­
mentach regularnie jeszcze dwie czy trzy ko- 
respondencye i artykuł redakcyjny zamieszcza. 
Wyrzeczone na takim wieczorze bez myśli sło­
wo kanclerza Rzeszy do pierwszego lepszego 
narodowo - liberalnego posła dla narodowo 
liberalnej prasy więcej niż dostatecznym dowo­
dem, że wszystkie pogłoski o nieprzyjaznym 
stosunku kanclerza do narodowo - liberalnego 
stronnictwa są tylko ezczą mgłą, jakkolwiekby 
za ich prawdą przemawiały naliczniejsze, naj­
ważniejsze, najlogiczniejsze fakta. Szczególiki 
takiej drobiazgowości, że według reguł przy­
zwoitości zaledwie na ustne powtórzenie zasłu­
gują, zamieszczają się w dziennikach z najpowa­
żniejszą w świecie miną. Książę kanclerz Rze­
szy zauważył z najżywszem zadowoleniem, że 
obecni prawnicy byli co do tego rozmaitego 
zdania, jakie paragrafy kodeku karnege nale-

żałoby zastosować do Amerykanina Thomasa. — 
Tak piszą charaktery pomiędzy niemieckiemi 
dziennikami i to nie pomiędzy rozmaitościa­
mi. Okoliczność nawet, że książę kanclerz wy­
raża swoje lekceważenie nad podobnem trakto­
waniem dziennikarstwa, nie doprowadza „cha­
rakterów" do upamiątania. „Charaktery" 
czują się zaszczycone, skoro je ks. kanclerz ja- 
kiemkolwiek uczuciem obdarza, choćby nawet 
w razie potrzeby uczuciem pogardy.". . . .

. . . „Niegodna postawa całej prawie naro­
dowo liberalnej znajduje wytłumaczenie przede­
wszystkiem w osobistych stosunkach niemie­
ckiego stanu dziennikarskiego. Stan niemie­
ckich dziennikarzy chowa przedewszystkiem w 
swem łonie mnóstwo ciemnych postaci, którym 
należy przypisać z góry wszelki, ale wyraźnie 
wszelki stopień braku taktu, smaku, sądu i 
charakteru. Jest to fakt, który dość stwierdzić, 
gdyż go udowadniać nie trzeba. Gdzie tylko 
tego rodzaju żywioły z rządowemi źródłami się 
zetkną, wpadają zaraz, bez względu na to, w 
jakim politycznym kierunku dawniej pisały, na­
tychmiast na poziom duchowy i moralny naj­
nikczemniejszych płazów, lub raczej odsłaniają 
sit tem, czem zawsze były, co tylko, dzięki 
okolicznościom, zakrytem było. . . "

„Jest świętym i koniecznym obowiązkiem 
narodowo-liberalnego stronnictwa zastrzedz się 
przeciw następstwom, które dla niej prędzej 
czy później wyniknąć mogą z zachowania się 
ogromnej większości narodowo-liberalnej prasy. 
Postawa narodowo-liberalnej prasy jest po pro­
stu wielkiem niebezpieczeństwem dla narodowo- 
liberalnego stronnictwa. Jej i jej niewolnicze­
mu bałwochwalstwu dla księcia kanclerza Rze­
szy należy przypisać, jeżeli stronnictwo naro- 
dowo-liberalne przez rząd a nawet przez zna­
czną część narodu jest uważane po prostu za 
wybrane na imię ks. Bismarcka i jeźli mu się 
odmawia moralnego prawa mieć własne swe 
zdanie — najgorszą opinią, w jakiej się poli­
tyczne stronnictwo znajdować może. Dla tego 
jest dla partyi narodowo-liberalnej konieczno­
ścią, takiemu stanowi rzeczy kres położyć. Jest 
periculum in mora. Narodowo-liberalne 
stronnictwo winno albo postarać się, aby pra­
sa, która imię jego nosi, przybrała inną posta­
wę, albo też powinna wyraźnie się jej wyrzec 
i stworzyć sobie własną, prawdziwie narodowo-li- 
beralną prasę. Przedewszystkiem jednakże niechaj 
z postawy samozwańczej narodowo-liberalnej 
prasy pozna, jakiej postawy sama zajmować nie 
powinna. Nie należy bowiem zapominać, że nie 
jedno, co tu mówimy o narodowo-liberalnej 
prasie, stosuje się, jakkolwiek w łagodniejszym 
może stopniu, — do samego parlamentarnego 
stronnictwa."

Otóż, co pisze pomienioaa broszura o pra­
sie i stronnictwie narodowo-liberalnem prusko- 
niemieckiem. Któż tak, pytamy teraz, mówi? 
Czy pesymizm nasz polski, czy też prawda 
niemiecka a w obec podobnych prawd wyrze­
czonych z ust niemieckich mamy prawo pono­
wić nasze pytanie: Cóż warta prasa prusko- 
niemiecka?

Wiadomości urzędowe.
Król mianował wiceprezesa sądu apelacyjnego, tajnego 

wyższego radzcę sprawiedliwości Kunowskiego w Szczecinie 
pierwszym prezesem sądu apelacyjnego w Poznaniu a inspekto­
rowi budowli wodnyoh Sohulemann w Bydgoszozy nadał ty­
tuł radzcy budowniczego.

Korespondencye Dziennika Pozn. , £ bZ"Vi “
Ostrów, 28 kwietnia.

(Wybór delegata powiatowego.)
K. P. Zwołane na dzisiaj zebranie powiatowe 

wyborców celem wybrania delegata na prowincyonalne 
walne zebranie przed wy boroze zagaił po godzinie 4-tej 
z południa hr. Skórzewski Kaźmirz i zapro­
ponował na przewodniczącego zebrania p. J. Lip­
skiego z Lewkowa, który za zgodą jednomyślną 
wybór przyjął i na trzymającegj pióro powołał pana 
Patena. Dyskusya obróciła się przeciw § 6 pro­
jektu wyborczego i postanowiono polecić delegatowi, 
aby rzeczony paragraf był zmieniony w tój myśli, iżby 
powiaty nie dwunastu, leoz sześciu proponowały kan­
dydatów na posła.

Delegatem wybrano większością głosów p. Józefa 
Lipskiego z Lewkowa, zastępcą jego hr. K. Skó­
rz ewekiego z Raszkówka.

Nakło, 27 kwietnia. 
(Wybory.)

\7 Dzisiaj odbyło się u nas zebranie przedwybor­
cze powiatu wyrzyskiego, na które z okolicy zjechało 
się ogółem czterech obywateli i jeden ksiądz — miasto 
dostarczyło tóż tylko skromną liczbę pięoiu obywateli 
na zebranie.

■Zebranie zagaił p. W. T r ą m pozy ńs ki z Na­
kla ¡jako przewodniczący w komitecie powiatowym — 
objaśniając w kilku słowach o celu dzisiejszego zebra­
nia. Przystąpiono do wyboru przewodniczącego posie­
dzenia, na którego wybrany p. Adolf Koczoro­
wski z Dębna. Po powołaniu do prowadzenia pro- 
tokułu ks. prób. Dziubka z Łobżenicy przystąpiono 
do wyboru delegata i jego zastępcy; na pierwszego 
wybrano tajnóm głosowaniem pana A. Koczoro­
wskiego z Dębna, na drugiego p. R a d o j a z Czer- 
bienia.

Wreszcie przystąpiono do dyskusyi nad projektem 
do nowego regulaminu wyborczego, a po krótkich na­
radach przyjęto takowy z nieznaczącemi dwoma czy 
trzema poprawkami.

Na tern zebranie zamknięto.

Lwów, 23 kwietnia. 
(Dwudzieste czwarte posiedzasio. Dokońozeaie.)

(T.) Do godziny pół do 9-tój wieczorem trwały 
dalsze rozprawy nad budżetem, który szczęśliwie bez 
wielkich „boib“ w znacznój już części uchwalono.

Oto rubryki wydatków. (Sprawozdawca Br. 
Baum.

Sejm krajowy:
Czynsz, najem sali i ubikacyi sejmowych 
Koszta podróży posłów..........................

5,400 złr. j
6,500

Dyety posłów........................................ 42.000
Koszta druków........................................ 14,000 J»
Spisywanie sprawozdań......................... 4,000 »
Urządzenie sali, opał, pisarze itd. . . 
Na budowę gmachu sejmowego, podług

4,300

uchwały zapadłćj.............................. 47,043
Razem 7" 123,243 złr.

Wydział krajowy:
Marszałek............................................. 4,200 złr.
Sześciu ezłonków po 3,000 złr. . . . 18,000 n
Zastępcy.................................................. 3,000

Razem z sejmem . 25,200
123,243 99
148,443 złr.Ogół rubryki pierwszej 

Koszta zarządu:
Płace urzędników, dyurnistów i sług podaję tu w łą-

cznój kwocie........................................ 154,397
Najem pomieszkania.....................................14,600
Potrzeby kancelaryjne................................ 12,900
Remuneracye, dary z łaski, pensye, za­

opatrzenia ................................................... 10,555
Koszta podróży i dyety ....

Razem rubryka II.
Przy tćj rubryce żądał znowu Antoniewicz

154,397 złr.
14,600
12,900 w

10,555
2,400

194,852 złr.

zmniejszenia wydatków na dyurnistów, usiłując pono­
wnie atakować gospodarkę wydziału krajowego. Po­
nieważ p. Antouiewicz, luboó jest nauczyoielem gimna­
zjalnym w Drohobyczy, nadzwyczaj nielogicznie mówi 
— jest to najlichszy pod każdym względem mówca w 
całój partyi świętojurskiój — przeto podaje zawsze bar­
dzo dogodną broń stronie przeciwnćj. Nielitościwie tóż

II. wydatków została przez Izbę podług wniosków^ 
misyi przyjętą.

Rubryka III., koszta leczenia uu„¡¿ro 
gich chorych, została przyjętą bez dyskusyi. j,.nro 
chwalono na ten wydatek kwotę 300,000. Tak s» R»ay 
bez dyskusyi uchwalono rubrykę IV., koszta szozen' ffUlde 
nia 26,300 i rubrykę V., wydatki sanitarne 38 j 1 
guldenów. '] of(

Przy tych rubrykach uchwalono na wniosek H«»ru 
misyi: Wzywa się Wydział krajowy, aby sprawy l.ym, 
regulowania szozepienia ospy i służby sanitarnej z 4 ¡0 , 
Die spuszozał i żeby się starał o możliwe obniże3»ido( 
wydatków rubryki IV i V funduszu krajowego i aR Gołej 
o ile to być może, oddzielne prowadził rachunki 4 ek 1 
datków z powodu zarazy księgosuszu. ■ ¡»dni

Sprawozdawcą tych rubryk nie atakowanych ni 
poseł Hal er. , jQi0)

Rubryka VI., wydatków. Sprawozdawcą uJdowę 
Zyblikiewioz. ] ze2

Zasiłki dla zakładów d o b r oe zy -Lra 
nych. Mniejsze zasiłki dla różnych szpitali, dotnflh*'3 
ubogich i amortyzacya pożyczki, zaciągniętćj D% bmłjffr? 
wę domu obłąkanych w Kulparkowie razem 
guldenów. Rubrykę uchwalono bez dyskusyi.

Rubryka VII. Zasiłki dla z a kl 
naukowych i wychowania public 

Zakład głachoniemych we Lwowie 
Zakład niewidomych we Lwowie . .
Szkoły gimnastyczne.........................
Teatr polski w Krakowie ....
Z czego 2,000 ma być rocznie obra­

canych na odświeżenie sali, dekoracyi 
i garderoby

Teatr polski we Lwowie, stała kontra­
ktowa subwencya ..............................

Subwencya nadzwyczajna na teatr i ope­
rę polską, jeżeli opera przynajmniój 
przez cztery miesiące będzie utrzy­
maną, do rozporządzenia Wydziałowi 
krajowemu........................................ 12,000

Nad petycyami przedsiębiorców teatru 
pp. Dobrzańskiego i Tańskiego o do­
datkową subwencyą na rok 1876 w 
kwocie 16,000, o subwencyą na rok 
1877 w sumie 30,000 i pożyczkę 16 
tysięcy na budowę teatru letniego, 
wnosi komisya budżetu przejście do 
porządfsu dziennego.

Na odnowienie sali teatralnój pod wa­
runkiem, jeżeli Rada miejska także 
2000 złr. ofiaruje a administracya 
fundacyi skarbkowskiój resztę kosztów 
restauracyi poniesie, wnosi komisya

Teatr ruski pod zarządem „Besidy“ .
Towarzystwo muzyczne we Lwowie .
Dotacya dla akademii umiejętności w 

Krakowie, zamiast dotychczasowych 
10,000, z powodu znakomitych przez 
nią rozpoczętych prac naukowych .

Na umorzenie kosztów budowy szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie . .

Subwencya dla czasopisma Szkoła
Dla 11 szkól żeńskich.....................
Dla szkoły u Dominikanów we Lwowie 

i dla nauczyciela języka ruskiego 
Towarzystwu tatrzańskiemu . . .
Szkole rólniczój dublańssiej . . .
Szkole czernichowskićj....................
Pokrycie niedoboru funduszu szkoły

weterynaryi...................................
Szkole leśnój we Lwowie . . .
Muzeum przemysłowe we Lwowie .
Muzeum przemysłowe w Krakowie 
Komiayi fizyograficznój w Krakowie 
Na stypendya geologiczne, weterynar 

skie, rólnictwa, leśnictwa . . .
Szkole sadownictwa we Lwowie 
Radzie szkólnój krajowej na pokrycie 

niedoboru krajowego funduszu szkól 
nego podług już zapadłych uohwał 

Sześciu członkom Rady szkólnój po 
1700 a Henr. Schmidowi prócz tsgo 
remuneracyą 800, razem ....

Na stypendya dla uczniów i uczennic 
seminaryów nauczycielskich . . .

Stypendyum dla Arnolfa Nawratila 
chemika.............................................
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dość i wnet jakby ich na męki wzieni. Ta sobie oczy 
zakrywa — ten włosy rozrzuca... a wciąż za ręce się 
łapią, jakby ich strach brał, żeby jedno drugiemu nie 
uciekło. Padam majstrowćj, że się mnie, patrząc, aż go­
rąco robiło. .. Dopićro potćm siedli spokojniej i nuż 
cicho szeptać a tak blisko, że niemal głowami się szturga- 
li... Patrzę, Małuska we drzwiach stoi, oni, jakby jćj 
tam nie było. Zaciekawieni, poszeleli... Ot, co jest.. . 
ot,- — co — dodała kucharka. — Cóż majstrowa 
na to?

— A cóż? młode ludzie — rzekła wzdychając No- 
ińska — albo się pobiorą, to im to zaraz ustanie . . . 
albo ... co ja mogę wiedzieć.. .

— Ę! chowaj Boże, myśleć co złego! — odparła 
kucharka — panna bardzo stateczna — ale co się ko­
cha, to się.kocha... Co prawda, to prawda, że takiego 
kochania to rzadko, bo to u panów, moja jejmość, wa­
żone i wieczone ... a oni się pozapominali jak, z pozwo­
leniem, na wsi.. . prosty parobek i dziewka. ..

Teraz, tylko nie widać, że radzcy się opowiedzą. 
A ja myślę, że on już córce da wolność, bo ona go za 
nos wodzi, jak sama chce. Co zamyśli, to z nim zrobi.

Majstrowa pokręciła głową.
— Ciekawam tylko — dodała — co familia tego 

panicza powie, bo to faneberye, szlachta i wojskowe lu­
dzie ... im to tam o córce urzędnika i nie gadać.

— El moja jejmość — rozśmiała się kucharka 
nie’ no on kuferek otworzy ... a na stół położy, co 
ma, będą inaczćj śpiewali... Boć nie majętni.

Majstrowa się zamyśliła.
— Pobiorą się, co ma być — rzekła — bo jakby 

im nie pozwolili... no i...
— A! chowaj Jezu Chryste, gotowiby sobie życie 

poodbierać . . . odezwała się kucharka.
Sceptyczniejsza Noińska szepnęła — Abo — abo. 

Dobranoc jejmości.
— Dobranoc...

!
i
!
i

!

Nazajutrz po tym wieczorze z rana wyszedł pan 1 
Ralikst do biura. Noińska, w bramie stojąc, z filuter- ’ 
nym uśmiechem dała mu dobry dzień, patrząc śmiało ’ 
W oczy, Ciekawą była szczęśliwego zobaczyć, wydał się, 1 
jak późnićj mówiła — ’dyby nigdy nici

Miała go za wielkiego filuta....

Dostrzegła bowiem, że, wyszedłszy z kamienicy 
w ulicę, podniósł głowę do góry, uśmiechnął się, zdjął 
kapelusz i przywitał się z kimś. Juściż pomyślała, nie 
z kim — tylko z nią, która tam już go wypatrywała.

Brenner, późno w nocy powróciwszy, bardzo rano 
znowu wyszedł z domu....

Kalikst choć się stołował na Nowym Świecie, zwykle 
po obiedzie do domu zachodził, spoczął trochę i dopiero 
ztąd do biura powracał.. .. Tego dnia jednak nie wi­
dziano go w domu. Ku wieczorowi na pewno gotowała 
się go spotkać Noińska, ale — co jakoś wydało się 
wszystkim bardzo dziwnćm po wczorajszćm — do późna 
go się nie doczekały kumoszki. Majstrowa miała posą­
dzenie, iż go chyba nie dopilnowała, że już na górce 
musi być. Dla wyjścia z przykrój niepewności szepnęła 
chłopcu Fryckowi, aby się podkradł podedrzwi na górce 
i zobaczył, czy jest klucz w zamku. Fryckowi w to 
było grać. Kopnął się pędem i jak burza potćm z góry 
spadł, niosąc matce zapewnienie, że w dziurce klucza 
jako żywo nie ma i że nią zajrzawszy puste tylko wi­
dział mieszkanie.. . .

Komoszki głowami kiwały mocno. Kucharka mó­
wiła, że panna cały dzień chodziła zamyślona i smutna; 
wyglądała oknami, siadała grać, nie mogła, czekała 
z herbatą, a ciocia posyłała Agatkę na górę zobaczyć, 
czy pana Kaliksta nie ma. ...

Pana Kaliksta nie było. . . .
Ciekawość Noińskiój i kucharki do najwyższego 

stopnia była zaostrzoną. — Co to jest? co to może być? 
szeptały ... boć ... ano....

Godzina dziewiąta. Kumoszki siedziały na straży 
w bramie, nuż go zobaczą powracającego, kucharkaby 
była znać dała na górę — nie przyszedł jednak. Już 
zmrok padł zupełny i komentarze najosobliwsze na ucho 
sobie podawano, czyniąc rozmaite uwagi, gdy dwóch 
mężczyzn, za którymi zaraz nadciągnął trzeci, w pła­
szczach, z minami jakiemiś urzędowemi — zjawili się 
w bramie, obejrzeli po siedzących tam, coś poszeptali 
i jeden z nich, jakby u siebie w domu — nie pytając 
nikogo o nic — poszedł szybkim krokiem w głąb do 
Dygasa. j

Noińska, choć niby się nie przypatrywała, widziała, 
jak wszedł do izby stróża, zabawił tam kilka minut 
i wyszedł z nim razem. Dygas alias pan Lasanty — ? 
który względem obcych przybierał zawsze postawę czło­

wieka niezależnego, bo w kamienicy, prawdę rzekłszy, 
on rządził i panował i dla tego musiano go szanować. 
Dygas, wychodzęc z nieznajomą ową figurą, przybrał 
minę taką pokorną, że niemal zdawał się przestraszony. 
Szedł z głową spuszczoną, jak na ścięcie. Obaj nie mó­
wili do siebie słowa. W sieni też panowało milczenie. 
Aramowicz, który był wyszedł z fajką w gębie ze swój 
izby — spojrzał tylko na stojących w bramie i fajkę 
w garść wziąwszy, schował do kieszeni. Dopióro teraz 
Noińska się domyśliła, że przybyli ichmoście bodaj na­
leżeli do policyi. Strach paniczny ogarnął wszystkich. 
Aramowicz, jak prędko się wysunął, tak jeszcze prędzój 
nazad do mieszkania się swojego schował... Chłopcy 
instynktem czując jakąś grozę, poukrywali się w kątach. 
Majstrowa z kucharką wytrwały wprawdzie na stanowi­
sku przez ciekawość, ale się późnićj przyznawały, że i 
po nich ciarki chodziły.

Jak tylko ów trzeci z Dygasem nadciągnął do dwu 
oczekujących w bramie, puściwszy przodem stróża, w 
milczeniu zaczęli wchodzić na wschody.... Kucharka, 
nie śmiejąc iść za nimi, posunęła się tylko na poste­
runek obserwacyjny taki, aby mogła widzieć, czy idą na 
pierwsze piętro /.. czy na górkę. Minęli pierwsze ... 
zaraz i poszli' dalój.

Cisza głucha panowała w kamienicy ... z dołu sły­
chać było tylko, jak Dygas swoim kluc^żm odmykał 
mieszkanie pana Kaliksta.

Słysząc to kucharka zbiegła do majstrowćj, ścisnęła 
ją mocno za rękę, głowę podniosła ku górze, a sama 
pospieszyła do kuchni. Nie wypadało jej z żadną plo­
tką występować, ale wzdychając i pokaszlując poczęła 
się przechadzać po kuchence, a że tuż był pokój pani 
Maluśkiej, wywabiła ją z niego.

Ciocia wyszła do nićj zobaczyć, co się dzieje; — 
poznała zaraz z miny służącej, iż coś się przytrafiło, o 
czemby powiedzieć miała ochotę, gdyby była zapytaną. 
Stanęła przed nią... Kucharka pokiwała głową i pal­
cem wskazała na górę.

— Co? spytała Małuska...
Ta schyliła się jćj do ucha.
— Policya — trzech...
— Gdzie...
— U pana Kaliksta na górze...
— A on?
— Nie ma go..,

— A jakże weszli?
— Kazali Dygasowi otworzyć.
Małuska załamała ręce. Żywa i ciekawa sługa na­

tychmiast, spełniwszy, co ją korciło, wybiegła dla dal­
szych obserwacyi.

Stanęła tą rażą na dole .. . pod wschodami wio- 
dącemi na pięterko, ale w tej chwili przyszło jćj na 
myśl, że miała bieliznę rozwieszoną na strychu podle i 
górki, chwyciła więc koszyk, aby mieć pretekst, i, choc j 
bielizna była jeszcze mokrą, cichuteńko wdrapała się na 
górę. Myśłała, że u drzwi znajdzie Dygasa, ale ten 
znać był wewnątrz. Idąc zatrzymała się nieco pode- 
drzwiami, nasłuchując... .

Żadnych jednak głosów wewnątrz słychać nie byMi 
tylko wyraźnie bardzo stukot jakby otwieranych sza 
i szelest dobywanych papierów. Na tćm miejscu dług 
stać było niebezpiecznie, przypomniała sobie kucharM) 
że obok na strychu ściana była cieniusieńka, dzielą 
go od poddasza, a w ścianie u góry szpara .. • Prz® 
Którą raz zastała Agatkę, stojącą na wywróconym ce- 
berku i podpatrującą nieprzyzwoicie czynności I)aua 
likśta ... bp to była dziewczyna ... ciekawa „jak zy 
srebło“ Wedle wyrażenia kucharki, która jej proro 
wała, że na nic dobrego nie wyrośnie.,

Tymczasem sama postanowiła użyć środka, za k j 
dobrze w kark dała Agatce, i wcisnęła się na Poaa 
sze, gdzie znalazłszy gotowy ceberek stary .. z biją
sercem oko przyłożyła do szpary. . . Świece, P° cp 
że nie było jeszcze bardzo ciemno, stały pozapala 
stoliku; książki, papiery, rzeczy porozrzucane w 
było po stolikach i kanapie. Milczący ci dwaj icn 
ście uwijali się po mieszkaniu. Trzeci z Dygasem 
u drzwi. Dygas ponury, z głową spuszczoną, stał U 
winowajca u progu, myśląc zapewne, jak ta nieszczę 
wa jakaś historya dobrćj reputacyi całój kamienicy 
szkodzi...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Dla Tadeusza Błotnickiego rzeźbiarza, 
ucznia szk. sztuk pięk. w Krakowie.

Razem rubryka VII 
Wszystkie pozycye uchwalono

396 517 złr. 
bez dyskusji, do- 

u b niśro przy pozycyi wydatków na radę szkolną krajową 
yi. ¡»proponował p. Kowalski (ruski), aby członkom 

saugidy szkólnój krajowój nic nie płacić i pozycyą 8000 
Mep guldenów wykreślić.
38 5Hr. Gołej e we ki oświadcza, że ze względu na 

oszczędność chętnie poprze ten wniosek jednak pod 
ik l ¡(»runkiem, by pan Kowalski, który jest radzoą sądo­
wy wym, zaczął od siebie i płacy żadnćj za swoją pracę 

z o nie pobierał. (Śmiech.) Pan Kowalski nie postawił 
niże, widocznie swego wniosku na seryo, więc radzi p. 
i ab Gołej® wski Izbie, aby go i na seryo nie brała. Wnio-

;i xj»ek Kowalskiego, na który jeszcze i sprawozdawca de- 
,»dnio odpowiedział, upadł oozywiśoie.

ch Więc z innym wystąpił p. Kowalski wnioskiem. 
• Oto, aby sejm fundował we Lwowie jedną szkołę lu- 

t pos Jawą z j§KyKiom wykładowym ruskim i na ten cel 
przeznaozył w budżecie 6000 guldenów. Postawił on 

, zy Wprawdzie wniosek, aby jedną z istniejących już we 
łotad Lwowie szkół ludowych przeistoczyć na ruską, ponie- 

biidi ¡łr?jednak nie może się doczekać sprawozdania komi- 
' edukacyjnych, więo stawia tu ten odrębny wniosek 

o spodziewa się, że sejm, który już tyle kwot uchwalił 
jj, ęele narodowości polskićj, przyzna tę bagatelkę dla 

■’pwości ruskiój.
Poseł Szujski jako sprawozdawca komisyi edu- 

kftwjnćj tłumaczy ją i oświadcza, że komisya na je- 
"i d^/ń z następnych posiedzeń zda sprawę z wniosku 

Kowalskiego jćj przekazanego, luboć do niego przychy­
lić gię nie mogła, ponieważ szkoła, o którą chodzi Ko­
walskiemu, przejdzie wkrótce na gminę, a w takim ra-

00

00

00
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¡ie będzie gminie przysługiwało prawo deoydowania o 
języku wykładowym.

P. Chrzanowski wykazuje całą niesłuszność 
właśnie co postawionego żądania pana Kowalskiego.
0 języku wykładowym w szkołach ludowych decyduje 
gmina, sejm nie ma więo prawa wdzierać się w prawa 
gminy. P. Kowalski mówi o równouprawnieniu, a 
i§da przywileju, żąda naruszenia prawa gminy. O 

11 wszystkich szkołach ludowych decydują gminy, a on 
oboe przywileju dla jednój szkoły swojój. Niesłusznym 
jest także zarzut czyniony sejmowi, jakoby uchwalał 
znaczne kwoty na cele narodowe polskie. Uchwala się 
tylko na cele krajowe, bez względu na to, czy to Po- ( biioznośoią.' 
laoy, czy Ruslni korzystają, z tyoh szkół, szpitalów, ¡ —* -
dróg i t. p. Zresztą fundusz na szkoły uchwalony ; 
obejmuje ogromną ilość szkół ludowych z językiem ’ 
ruskim. j

Sprawozdawca Zyblikiewicz wcale nie wchodzi ; 
w to, czy szkoła, którój fundowania żąda Kowalski, ma 
być ruską lub nie, lecz wprost tylko pyta, czy ma 
sejm prawo zakładać i dotować szkoły ludowe? Usta­
wy majowe na to nie pozwalają, bo orzekają, że szkoły i 
ludowe zakładać i utrzymywać muszą gminy. Te u- i 
stawy sejm uchwalił a cesarz sankoyonował, — jakżeż 
może ten sam sejm ustawy te łamać?

Nie obeszło się przy tój sposobnośoi bez wycieczek 
ze strony Kowalskiego przeciw panom „Polakom“ i 
bez „sprostowań faktów“, w końcu po zamknięciu dy- 
skueyi przystąpiono do głosowania. Pomimo bezzasa­
dności wniosku, jak go pan Kowalski postawił, po- 

” wstało za nim prócz partyi ruskićj wielu posłów na- 1 
' szych, między innymi hr. Potocki, hr. Szeptycki, pp.

Sniewosz, Firlej, Hausner i kilku innych. Była na­
wet wątpliwość czy nie ma wniosek ten większości — 
zwłaszcza że wielu posłów naszych było nieobecnych 

H a ruscy byli w komplecie. Po obliczeniu jednak gło- 
’ rów okazało się, że wniosek upadł.

Uchwalono następnie bez dyskusyi Rubrykę VIII, 
przeznaczając j

na restauracyą pomników w
ogóle.................................................. 1750 złr. ;

a w skutek petyoyi konserwatora Łep-
kowskiego na restauraoyą kaplicy Ba­
torego w katedrze na Wawelu, na 
kaplicę Zygmuntowską tamże, na 
grobowiec Długosza na Skałce i na ?
pomniki kościoła w Bieczu, kwotę . 3000 złr. <

Razem rubryka VIII 4750 złr. i

O posiedzeniu wieozornóm, które zapewne potrwa 
300 „ i do późna, zdam sprawę jutro; tutaj przytoczę jeszcze 

tylko treść odpowiedzi, danych wczoraj p. Antoniewi­
czowi z powodu jego ataków na wydział krajowy.

Oto ponieważ p. Antoniewicz ciągle przy każdój 
1 sposobności a nawet i bez nadarzonej sposobności, skoro 
i tylko jest przy glosie, stawia wydział krajowy w po- 
ś dojrzenie w obec sejmu i kraju, zabrał glos członek 
: Wydziału p. Pietruski a następnie członek p. Were- 
; szczyński, i przedstawili postępowanie tego filaru partyi 
, świętojurskiej w świetle właściwóm. Przemówienia tych 
! dwóch członków wydziału przytaczam dla tego, ponie-
■ waż nieprzychylne nam dzienniki podają zwykle treść
■ przemówień Antoniewicza jako „Cri de douleur“ narodu 

ruskiego prześladowanego przez „Polaków.“ Oto czćm
i są właściwie odezwania się p. Antonie wiozą:

P. Pietraski: Przysłuchują o się ozęsto mowom p. An- 
! toniewiozs, »»uważałem jeden eiągle powtarzający eię system 

tj. system rtaosnis rekryminseyi przeoiw wydziałowi krajowemu, 
i Kekrymiuaoye te są nawet doić zręoznym sposobem prowa- 
i dzone.

Pojedyńeze fakta, pojedyncze słowa z jakichś aktów wyr­
wane, z tego p. Antoniewioz zestawia cały system, w którym 
wydział krajowy stawia się w podejrzenie tak w obeo Wysokiój 
Izby jako tóż w obeo pablieznośoi. Ale nieoh panowie sięgną 
cokolwiek pamięcią w przeszłość, zawsze je»t przy tam dodatek: 
„ja nie podejrzywam.“

Wydział krajowy, którego mam zaszozyt być najstarszym 
członkiem, nie ozyni ze swoich czynności żadnyoh sekretów, 
miał tego dowody i p. Antoniewicz, bo ile razy zażądał w wy­
dziale krajowym jakiohś aktów albo książek, stawiano mu je 
natyohmiast do dyspozyoyi, ale przeoiw jego apoiobowi robie­
nia zarzutów nie tylko osobiśoie jako członek ale także w imie­
niu wydziału krajowego zastrzedz się muszę, ażeby nio na tej 
drodze tj. nie w taki sposób wprowadzane tu były rekrymina- 
oye przeciwko wydziałowi krajowemu. Wydział krajowy ze 

, swoioh czynności składa sprawozdanie i składa rachunki, wię- 
I cój wydział krajowy zrobić nie może, bo jeżeli z grosza powie­

rzonego i z ozynnośoi przez Wysoki sejm mu poruozonych 
zdaje sprawę, sądzę, że jeżeli kto ma jakiś poozynić zarzut, rze­
czą zupełnie jest słuszną, aby go umotywował i tak umotywo­
wany przed Wysoką Izbę wytoczył. Wysoka Izba wtedy za­
rzuty te albo sama rozpatrzy albo przeszłe je do rozpatrzenia 
komisyi do sprawdzenia ozynnośoi wydziału krajowego wybra- 
nój; może je p. Antoniewicz nawet przedstawić wprost tójże 
komisyi, ażeby miała ozas zastanowić się nad tóm, co się wy­
działowi krajowemu zarzuoa.

Nie żądam tu jakiegoś uprzywilejowanego stanowiska dla 
wydziału krajowego, lecz sądzę, że jeżeli się kogoś obwinia o 
ooś, daje mu się zarazem sposobność do usprawiedliwienia eię. 
Lecz stawiać zarzuty wyrwane z pojedyóozyoh faktów, na które 
w danśj chwil odpowiadać trudno, bo się ich nic pamięta, to 
istotnie nazwać można podstępnóm podawaniem wydziału kra­
jowego w podejrzenie tak przed Wysoką Izbą jtk i przed pu- 
bliosnośoią. A każdy to przyzna, że zarzuty takie nie inogą 
być połączone ani z dobrą sławą dla wydziału krajowego ani 
tćż z dobrym skutkiem dla sprawy publicznój.

Na wydział krajowy, który na ozele spraw publioznyoh te­
go kraju stoi, patrzy tóż kraj oały. Wydział nie potrzebuje się 
wstydzić swoieh ozynnośoi, bo jest przekonany, że o ile mu sił 
starczyło, starał się w jak najlepszy sposób załatwić poruoaone 
mu przez Wysoki Sejm sprawy. Owoż jeżeli są jakie zarzuty, 
to proszę i nam prawo żądać, aby zarzuty te były czynione tam, 
gdzie to sejm wskazał t. j. w komisyi, która się nad tóm zasta­
nowi; ale luźnie rzuoać podejrzenia przy każdój sposobnośoi, to 
nie opowiada ani godnośoi tój Wysokiój Izby, ani tóż powadze 
posła — ja przynajmniój jako poseł tegobym nie uozynił (bra­
wo, głosy, słusznie).

P. Wereszozyński. Po przemówieniu posła Zyblikiewioza 
co do samój rzeozy i posła »Pietruskiego imieniem wydziału 
krajowego, nie miałbym nio do powiedzenia. Jednak poseł Pie­
truski, zdaje się z tego co mówił nie pojmuje oelu przemówie­
nia posła Antoniewicza. Gdyby tu ohodziło o rzeozywiste wy- 
oieozki przeciwko wydziałowi krajowemu, w takim razie rady, 
dane posłowi Antoniewiczowi, jak ma sobie postąpić, byłyby 
odpowiednie.

Tu jednak idzie o eo innego, a mianowicie o to, aby w 
dwa lub trzy dni po posiedzeniu napisało Słowo, że poseł An­
toniewicz wykazał wydziałowi krajowemu nadużyoia w gospo­
darce krajowój, i ażeby potem wyszedł telegram do Presse: 
„der waekere Antoniewicz hat schwere Vorwürfe gegen den 
Landes Ausschuss erhoben, und der polnischen Shlaoheicem 
Wirtschaft die bittere Wahrheit gesagt.“ Nie o to chodzi, że 
potem znaleźli się ludzie, którzy to wszystko odparli, bo o tern 
gazeta nie uapisze, jemu wystaroza tylko to, że tak napiszą. 
(Oklaski.)

Z mój strony dodam, że może najwięcój powoduje 
p. Antoniewicza wystąpieniami chęć dostania się do 
wydziału, mniema bowiem, że droga przez niego o- 
brana najłatwićj go na krzesło członka wydziału za­
prowadzi.

Ten sam los spotkał petycye straży oohotniozych 
ogniowych z kilku mniejszych miast z powodu, że, 
zdaniem komisyi, takie petycye przed sejm nie należą.

Za to udzielono pożyozkę bezprooentową 5000 g. 
dla pp. Sakramentek potrzebujących nowego dachu na 
swój klasztór.

Ponieważ Gniewosz przeciw wnioskowi prze­
mawiał, gdyż pp. Sakramentki mają majątek i z kon­
wiktu, który utrzymują, znaczne pobierają doohody, 
więc potrzeba było, aby aż p. Dunajewski stanął 
w obronie wniosku komisyi z obawy, aby nie upadł.

Dano następnie kilka podobnych pożyczek niektó­
rym gminom na budowę kośoiołów i cerkwi.

Petycya krakowskiego Tow. muzycznego o sub- 
wenoyą 600 gul. została odrzuconą.

Upadła także petycya krakowskiego Tow. pedago­
gicznego o subwencyą na cele burs.

Towarzystwo zaliczkowe w Busku prosi o poży­
czkę, a Kasa zaliczkowa lwowska prosi, aby 50,000 
guldenów z funduszów krajowyoh w niój lokowano, 
gdyż ma brak gotówki i nie może żądającym poty­
czek tyle udzielać, ileby należało. Obydwie petycye 
przekazano wydziałowi krajowemu do załatwienia.

Także petyoyą Spółki chcącćj urządzić we Lwo­
wie składy zboża o gwarancyą prooentów 6000 gulde­
nów od mającój się przez tę Spółkę zaciągnąć pożyczki, 
przekazano wydziałowi krajowemu.
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4750 złr.
Po godzinie 8 zamknął marszałek posiedzenie.

Lwów, 23 kwietnia. 
(Dwudzieste piąte posiedzenie sejmowe.)

(T.) Dzisiejsze posiedzenie zagaił marszałek zaraz 
po godzinie 10 tój. Posłów, jak zwykle, na tój sesyi 
mało co na nad niezbędny komplet. Petycye jeszcze 
ciągle nadchodzą. Dziś weszło eiedm. Między innemi 
Prosi komisya przyszłój krajowej rólniczo-przemysło- 
Wśj wystawy o subwencyą na tę wystawę.

Co do tój petycyi wnosi Gros, aby ją odeełać 
do komisyi budżetowój — i traktować tę sprawę jako 
nagłą.

Izba nie uznała nagłości, lecz petycyą do komisyi 
oudżetowój odesłała.

Pizystąpiono do dalszego uchwalenia budżetu.
Sprawozdawca p. J a w o r s k i. - .
Rubryka IX. koszta kwaterunkowe żandarmeryi

’chwalono w kwocie.............................. 60,382 złr.
taz rozpraw.

Rubryka X. Drogi. Koszta 
zarządu . ..............................

Nowe budowy i rekonstrukoye dróg
Utrzymanie dróg......................... 363,000
Zasiłki dla dróg powiatowych i 

gminnych...................................
Pobór myta z dróg krajowych . .

Razem Rubryka X. .
, Nad tą rubryką żywa toczyła się dyskusya, w 
stórój brali udział E. Wolański, Gniewosz, Męciński, 
^‘etruski, Skrzyński, hrabia Bsdeni i nieunikniony 
\ntoniewicz, uchwalono rubrykę podług wniosków ko- 
mieyi.
. Rubryka XI. Dotacye dla zakładów krajowych. 
Sprawozdawca Hausner.

Szpital główny we Lwowie.
Fundusz chorych, niedobór . . .
Fundusz położnic „ ....
Zakład obłąkanych w Kulparkowie,

niedobór........................................
Fundusz podrzutków, wydatki . .
Szpital św. Łazarza w Krakowie 

>, św. Ducha „

92,334
500,000

70,000 „ 
6,500 „ 

1,031,834 złr.

21,246 złr.
13,520 Í

110,980
i

»» i
17,746 „ i
32,903

9,857 »»
Razem Rubryka XI. . 206,252 złr. 

Po rozprawach, wywołanych przez p. Antoniewi- 
który, znowu korzystając ze sposobności, próbował 

'kować wydział krajowy i zarządzcę szpitala, za co 
ot.rzyma^ odprawę, uchwalono i tę rubrykę 

ize • ® wn*08hów komisyi. Na tóm zamknięto posie- 
, nie przedpołudniowe, odraczając dalszy ciąg rozpraw 
10 godziny 4 z południa.

raz na zawsze prywatne koleje, z pewnośoią nie było­
by ministerstwo jednogłośnie przyjęło projektu. Ja 
sam nie byłbym pochwalał takiego projektu i pewno 
kilku innych ministrów. Panowie 1 W dość już po­
deszłym jestem wieku, że mógłem zbadać dobrze sy­
stem i rozwój kolejowy w Niemczech, i dla tego nie 
dziwię się wcale, iż w zapatrywaniach na polu kolejowóm 
następuje zmiana zdań. Gdybym był prorokiem, po­
wiedziałbym , że i dzisiejsze opinie zmienią się je­
szcze. W rzeczach tych nie ma bezwzględnój pra­
wdy. Gdyby w Niemczech państwo od razu zawła­
dnęło budową kolei, nie mielibyśmy dzisiaj trzeciój 
częśoi kolei, które posiadamy. Daleki jestem od nie-

' uszanowania dobrych stron kolei prywatnych, lubo

Iuznaję wyższość kolei państwowyeh. W administraoyi 
kolei prywatnych znajduje się wiele znakomitych sił,

‘ których nie choiałbym postradać zupełnie dla spraw 
kolejowych. Od wielu lat groziło niebezpieczeństwo, 
że znaczenie kolei w interesie publioznój komunikacyi 
nie dość uznanóm zostało. Gdyby koleje miały się za­
mienić na czysto spekulacyjne Towarzystwa, w takim 
razie precz z niemi! (Wielka prawda!) Państwo daje 
dla budowy kolei prawo ekspropriaoyjne i nigdy nie 
należy zapominać, że koleje przynoszą wprawdzie pe­
wną rentę, ale nadewezystko służyć mają publicznym 
interesom. Zasadę tę musimy na nowo podnieść pu­
blicznie a rząd pruski, jak to mój kolega Achenbach 

’ ' ’ ’ , od lat już wielu starał się
o jój przeprowadzenie. Wielkie projekta kolejowe, 
które w przeciągu ostatnich czterech lat tu przedłożono, 
miały służyć ku temu celowi. Teraz zapytać należy 
panowie: ozy konieczną jest rzeczą, — aby koleje 
należące do poszczególnych państw niemieckich, prze­
szły na cesarstwo? Można zaprzeczyć bezwzględną 
konieozność, można podnosić trudności, jakie wywiążą 
się z tego, ale nie można nie uznać ważnych przyczyn 
i motywów zaznaczonych na rzecz projektu przez ks. 
kanclerza i ministra Achenbacha. W interesie rozsze­
rzenia wpływu cesarstwa życzyć sobie należy przyjścia 
do skutku złąezenia wszystkich kolei w jednój ręce, a 
tak ważna i tak doniosłyoh interesów dotykająca spra­
wa zbadaną będzie jeszcze gruntownie przez Radę 
związkową. “ Proszę przeto panów o przyjęcie przedło­
żonego projektu. (Brawo.)

Dalszym mówcą był deput. dr. Hammacher, który 
rozpoczął rzecz swoją temi słowy:

Panowie! Życzeniem naszóm jest, aby Niemcy w 
przyszłości kierowały się niemiecką polityką kolejową, 
nie partykularystyczną, bo niemieckie cesarstwo utwo­
rzono dla dobra niemieckiego narodu. Polityka kole­
jowa doniosłą jest dla przyszłości naszego kraju, bo od 
niój zależy konkurencya Niemiec na targowisku świata, 
a właśnie Niemcy, nie mające żadnego wspólnego skła-

Tę petycyą referował pan Smarzewski. Na i zaznaozył zupełnie słusznie, od lat jnż wielu starał się 
wniosek komisyi budżetowój przedłożony przez sprawo- i ~ :z: wiolt;« nminlan kolein we.
zdawcę p. H a 1 e r a udzielono gminom Stryja i Sa- I
noka pożyczki na budowy szpitalów.

Rozpoozęły się następnie rozprawy nad sprawą 
szkoły weterynaryi, która dzięki Bogu co rok, od roku 
1861 począwszy, jest przedmiotem rozpraw w sejmie 
naszym, — a którój dotychczas nie ma. Pisałem 
już o tój sprawie wielokrotnie, nadmienię tu więc tylko, 
że komisya budżetowa wnosi, aby wydział krajowy 
dalój rokował ze rządem w nadziei, że ten może się 
przecież w końcu skłoni do założenia takiój szkoły z 
funduszów państwowych; p. Polanowski zaś wnosi, 
aby daremnie już ozasu nie tracić i zaniechać pisania, 
a szkołę, jak zamierzał sejm dawnićj, założyć z fun­
duszów krajowych.

Komisyą popierali Zyblikiewicz iChrza- 
n o w e k i, wniosek Polanowskiego zaś pp. Skrzyń­
ski i Hausner.

Zakończenie rozpraw i głosowanie musiano odro­
czyć do następnego posiedzenia, była już bowiem go- ; 
dżina pół do dziesiątój i Izba istotnie znużoną.

Lwów,
(Zamknięoie sejmu.)

26 kwietnia.

(T) W skutek wezwania ministra spraw wewnę- f du na surowe produkta, ani nie mające ich w pobliżu 
trznych został dzisiaj wieczorem o godzinie pół do * morza jak Anglia i Belgia, skazane są na jak najlepszywieczorem o _ 
dziewiątój po całodziennych rozprawach i po załatwieniu 
spraw najpilniejszych sejm zamknięty. Sprawa reformy 
administraoyi kraju, choć wnioski komisyi rozdano, nie 
mogła już przyjść pod obrady. Marszałek w ostatnióm 
pożegnawczóm przemówieniu ubolewa nad tóm, że dla 
utworzenia gminy zbiorowej, mogącój zbliżyć braci, 
nic nie zrobiono. (Oklaski.) Mayer i Antoniewicz 
dziękują marszałkowi wśród oklasków.

Jutro obszerniój.

NIEMCY.
<5= Berlin, 28 kwietnia. Przy dalszych obradach 

nad projektem kolejowym w dniu wczorajszym zabrał 
po ministrze rólnictwa Aohenbachu głos deput. Berger 
i w te przemówił słowa:

Panowie I Pan minister wypowiedział zasadę, iż 
każdy, komu instytucye cesarstwa leżą na sercu, gło­
sować będzie za projektem. Oświadczam więo, że 
szczerze przywiązany jestem do cesarstwa, że przyznaję 
ks. Bismarckowi jak największe zasługi w dziele naro- 
dowój jedności, za którą stronnictwo moje od dawna 
podnosiło głos, ale pomimo to muszę wystąpić przeciw 
projektowi stanowczo. Gdy niedawno temu w ojozyźuie 
mojój przyszło do sporu o to, od kogo właściwie wyszła 
myśl do tego projektu, mówiła mi pewna osoba, że 
dyrektor urzędu kolejowego niezawodnie rozgniewany 
nieudaniem się prawa kolejowego, podał tę myśl kan­
clerzowi państwa, który w braku innój ważuój sprawy 
— ultramontauie bowiem już się cofają — podjął ją 
z żywością. (Wesołość.) Bądź co bądź — mater certa, 
pater saepe incertus est (Wesołość) — w każdym ra­
zie dziwić się należy, że tak ważny projekt nie jest pod­
pisanym przez oałe ministerstwo. Zamiast podpisów całego

Lwów, 25 kwietnia.
(Dwudzieste piąte posiedzenie sejmu. Dokońozenie.)
(T.) Wczorajsze popołudniowe posiedzenie trwa­

ło od godziny 5 do 10 wieczorem.
Głównym przedmiotem rozpraw były liczne pety­

cye odnoszące się do budżetu. Sprawozdawoa dr. Z y- 
b 1 i k i e w i o z.

Petycyą o subwencyą ks. Stojałowkiego, 
redaktora pism ludowych „Wieniec“ i „Pszczółka“ od­
kupionych od p. Pieniążka, a rozdawanych w kilkuset 
egzemplareach bezpłatnie, wnosi komisya aby odrzucić.
_ omisya bowiem nie miała sposobności zbadać wartości ministerstwa znajdujemy pod projektem tylko nazwisko

zł P. A zł V. z. m L. zł zł »-» zł nr* rtrrztln »-ł z. Irztłł/lił « n* /T Iw al TlWrtlfllrrntych pism
P. Paweł Popiel z Krakowa zwracając uwagę 

na religijną tych pism tendencyą wnosi, aby sejm pe­
tycyą tę przekazał wydziałowi krajowemu „do uwzglę­
dnienia.“

Kobylarz (włościanin) podnosząc potrzebę ta­
kiego pisemka wydawanego w interesie „prześladowa­
nego Kościoła“, które ma także znaczenie polityczne, 
wnosi poprawkę, aby dać ks. Stojalowskiemu 400 
guldenów.

P. Gniewosz nieradzi dawać subwencyi na 
ślepo, nie przekonawszy się o wartości pisemek tych.

Hr. Golejewski wnosi, aby odesłać petycyą 
wydziałowi krajowemu nie „do uwzględnienia“, lecz 
do „załatwienia“.

P. Pietruski jako członek wydziału upewnia, 
że wydział ma już o tych pisemkach ks. Stojałowskie- 
go bardzo korzystne zdanie oświadcza się więc za sub­
wencyą i wyraża radość swoją z tego powodu, że re­
prezentanci ludu upominają się o wspieranie tego pi­
semka. (Brawo z ławek zajętyoh przez włościan.) 
gjj P. P o p i e 1 cofa swój wniosek a przystępuje do 
wniosku Kobylarza.

Sprawozdawca Zyblikiewicz obstaje stano­
wczo przy wniosku komisyi, która nie znając pism, 
mogących być bardzo zbawiennemi ale i szkcdliwemi, 
w żaden sposob subwencyonowania ich doradzać nie 
może.

Przy głosowaniu upadł też wniosek Kobylarza^ a 
komisyjny utrzymał się.

Nie uchwała mnie razi, lecz jój motywa. Rozu­
miałbym odrzucenie petyoyi z powodów, że zdaniem 
komisyi pisma, o które chodzi, nie zasługują na sub­
wencyą, lub tóż ze względów na oszczędność, lub ze 
względu na zasadę, że np. pismo, które samo utrzymać 
się nie może, nie zasługuje na poparcie; lecz odrzuce­
nie petycyi dla tego, że komisya nie zna tych pism, 
jest, mojóm zdaniem, niewłaściwością. Wszak poznać 
wartość pisma nie specjalnego, fachowego, lecz pisma 
dla ludu, podobno bardzo łatwo. Dość przerzucić kil­
kanaście numerów, aby sobie sąd o piśmie takióm wy­
robić. A praca to przecież nie wielka, którą zresztą 
w najgorszym razie mogła komisya poruczyó komuś, 
zasługującemu na jój zaufanie.

Achenbacha na czele, na końcu i w środku projektu. 
(Wesołość.) Przyjaciele projektu twierdzą ustawicznie, 
że przeceniamy jego doniosłość, że im chodzi tylko o 
przelanie pruskich kolei na cesarstwo a nie o admini- 
stracyą oałój niemieckiój sieci kolejowój. Powiadają 
oni nadto, że w całym narodzie żywa odzywa eię agi 
tacya na rzeoz projektu. Muszę temu zaprzeczyć co 
do ojczyzny mojój Westfalii, gdzie wszyscy są za za­
trzymaniem dotychczasowego systemu mięszanego, któ­
remu kraj ubogi w kapitały zawdzięoza obecny rozwój 
na polu kolejowóm. Ja sam jestem przyjacielem kolei 
państwowych, ale słuszność wymaga wyznać, że pru­
skie koleje państwowe a zwłaszcza koleje cesarskie go- 
rzćj dzisiaj są administrowane aniżeli wiele kolei pry­
watnych. — Niedostatki te zwiększają się jeszcze, bo 
nie tak łatwo znajdzie się stósowna osobistość, któraby 
zdołała zarządząć tak ogromnym kompleksem kolejowym 
i przejrzeć wszystkie jego szczegóły. Trzeba więo bę­
dzie w takim razie, jak to w Prusach się dzieje, robić 
urzędnikami administracyjnymi asesorów sądowych bez 
wiadomości technicznych, oraz zapełniać niższe urzędy 
po kolejach podoficerami, mającymi uprawnienie do 
służby cywilnój a nie będącymi również fachowo wy­
kształconymi. Zarzucają przeciwnikom projektu, ja­
koby byli zagorzałymi stronnikami systemu kolei pry- 
watnyoh. Jest to fałszem. I my chcemy przeprowa­
dzenia artykułów 41 do 47 konstytucji cesarstwa, ale 
nie możemy przekonać się, aby projektowana droga do­
prowadziła do zamierzonego celu. Biorąc wreszcie na 
uwagę trudności finansowe, muszę prosić panów usil­
nie, abyście odrzucili przedłożony projekt. (Oklaski 
z lewicy.)

Po tój przemowie zabiera głos minister skarbu 
Camphausen i w te przemawia słowa:

Panowie! Mówca poprzedni wyraził swoje zdzi­
wienie, iż pod przedłożonym projektem znajduje się 
tylko podpis ministra handlu Achenbacha. Muszę pa­
nom oświadczyć, że w łonie całego ministerstwa zapa­
dła jednogłośnie uchwała, aby prosić cesarza o ze­
zwolenie na przedłożenie niniejszego projektu, — tak 
że chooiaż nazwiska mego nie ma pod projektem, biorę 
zupełną odpowiedzialność na siebie za projekt. Natu­
ralnie, że gdyby projekt miał to zuaczeuie, jakie mu 
poprzedni przypisuje mówca, a mianowicie, że potępia

rozwój sprawy kolejowój. Wiem bardzo dobrze o tóm 
i przyznaję zupełną słuszność deput. Riohterowi, że ta­
ryfa nie da się uregulować samowolnie, że oddziaływa 
na nią konkurencya, ale wszędzie wysokość taryfy jest 
w stósunkn do wysokości funduszu zakładowego. Po­
winniśmy się więo starać o to, abyśmy polityce kolejo­
wój nadali już teraz stałe i dobre podstawy. Koleje 
są publicznemi drogami komunikacyjnemi, dla tego 
przedłożony projekt zawiera przedewszystkióm przepis 
orzekający, iż państwo ma naczelny nadzór nad kole­
jami. Bez naczelnego nadzoru państwa cała kontrola 
kolei byłaby bezskuteczną. Nie tylko co do bezpie­
czeństwa, regularnój komunikacyi, ale i oo do stanu 
wagonów, dworców kolejowych i t. d. powinny koleje 
odpowiadać zupełnie potrzebom publicznym, oraz pod­
dać się przepisom Rady związkowćj co do oen. Wszy­
stko to mieści się w nadzorze nad kolejami. Sądzę, 
że kto ma prawo do przestrzegania tego wszystkiego, 
ma także i prawo własności. Wszystko słowem prze­
mawia za tćm, panowie, abyśmy przyjęli projekt, jaki 
nam tu przedłożono, a przyjmując go, przyczynimy się 
w niemałym stopniu do wzmocnienia Niemiec, do po­
mnożenia produkcyj kraju i jego dobrobytu.

Dalój zabrał jeszcze głos deput. Reichensperger, 
który krótką swoją przemowę tak przytłumionym wy­
powiedział głosem, że mało kto go rozumiał. Mówca 
oświadczył z góry, iż przedłożony projekt może wywo­
łać tylko uprawniony i nieuprawniony partykularyzm 
a bynajmniój nie przyczyni się do podniesienia intere­
sów cesarstwa. Nawet pod wojskowym względem nie 
dopnie się niczego przez przyjęcie projektu, bo pruskie 
koleje państwowe są już w ręku naczelnego wodza ar­
mii cesartwa. Mówca żąda dla tego odrzucenia projektu.

Po krótkióm tóm przemówieniu zamknięto dysku- 
syą a po osobistój wzmiance deput. Wedell-Malchowa 
odrzucono wniosek o przekazanie projektu osobnój ko­
misyi, i postanowiono obradować nad nim w drugiem 
czytaniu w plenum Izby. Drugie czytanie kolejowego 
projektu ma się odbyć już w dniu jutrzejszym, a trze- 

' cie w przyszły wtorek. Za przekazaniem projektu 
; osobnój komisyi głosowało tylko centrum.

Na dzisiejszóm posiedzeniu Izby deputowanych 
i obradowano nad połączeniem W. Księstwa Lauerburg- 
| skiego z pruską monarchią, oraz nad projektami mniej- 
! szój doniosłości.

Dymisyowany prezes Rady związkowój Delbriick 
i przewodniczyć będzie w tych dniach po raz ostatni 
* posiedzeniu Rady związkowćj, poczóm udaje się do 
5 S^wajcaryi wraz z żoną. Co do jego następców, to 

wszystkie dzisiejsze ranne berlińskie dzienniki donoszą 
iż zostanie nim heski prezes ministrów Hofmann. Wia­
domość ta tćm więcćj zasługuje na wiarę, iż podaje ją 
także Magdeburger Z t g., dziennik dobrze zwykle 
poinformowany. Prawdopodobną nominacyą ministra 
Hofmanna na prezesa Rady związkowćj opierają dzien­
niki na tćj okoliczności, iż minister Hofmann powoła­
nym został nagle na początku bieżącego miesiąca do
Berlina i cieszy się wielkiemi względami kanolerza 
Rzeszy. Tenże sam minister heski miał w znacznój 
mierze przyczynić się do przyjścia do skutku noweli 
karnój, czćm zaskarbił sobie łaskę ks. Bismarcka. 
Nadmienić tu wypada, o czóm już w dniu wczorajszym 
na tóm samóm wspomnieliśmy miejscu, że nie brak 
głosów, które prorokują, iż spuścizna po ministrze 
Delbruoku dwom dostanie się osobom. Prócz ministra 
Hofmanna ma wedle Germanii, mianowanym być 
drugim prezesem Rady związkowój tajny wyższy radz- 
ca finansowy Burchardt. Naozelny prezes prowincyi 
Hanoweru hr. Euleuburg ma być także kandydatem 
na tę posadę.

Minister rólnictwa dr. Friedenthal ma, jak się do­
wiaduje Kreuz-Ztg, odbyć w miesiącu maju dłuż­
szą podróż po prowinoyach Pomeranii i Prusach celem 
przekonania się o tamecznych stósunkach rólniozych. 
Minister Friedenthal ma przytóm rozpatrzeć się bliżój 
w szkodach poczynionych ostatnim wylewem Wisły, 
oraz obejrzeć bory tucholskie.

Z powodu braku uczniów ma być w bieźąeóm pół­
roczu latowóm zamkniętą akademia rólnicza w Ełdeflie. 
Tym sposobem pozostałyby w Prusach tylko trzy aka-



4
demie rólnicze, a mianowicie w Poppelsdorfie, Prószko­
wie i Berlinie.

Jak to już zapisaliśmy w dniu wczorajszym, zło­
żonym został z urzędu były ambasador niemieckiego 
cesarstwa w Paryżu, hr. Harry Arnim, przez dyscy­
plinarny trybunał potsdamski. Oskarżony nie stawił 
się na termin, lubo zapozew doręczonym mu został 
przez wicekonsula Schmitza we Plorencyi. Hr. Arnim 
doniósł tylko trybunałowi dyscyplinarnemu, że polecił 
swoją obronę rzecznikowi Quenstedt. Obrońca oska­
rżonego wniósł o odroczenie procesu z powodu słabości 
swego klienta, który nie mógł z tego powodu naradzić 
się z rzecznikiem Munklem a nadto że zapozew na ter­
min zapóźno mu doręczonym został. Prokurator za­
protestował przeciw odroczeniu procesu a trybunał 
przychylił się do jego zdania. Poczśm wystąpił pro­
kurator z swćm oskarżeniem, znanćm już czytelnikom 
naszym a zarzucającćm hr. Arnimowi przywłaszczenie 
sobie urzędowych dokumentów oraz użycie ich niepra­
wne. Oskarżenie poparł prokurator różnemi dokumen­
tami. Obrońca rzecznik Quenstedt nie umiał wiele 
przytoczyć ku obronie swego klienta z powodu, że nie 
miał dostatecznego czasu do przygotowania się na o- 
bronę tak doniosłćj sprawy. Pomimo to wniósł o u- 
welnienie hr. Arnima, bo zdaniem jego nie udowodnio­
no niczćm, że oskarżony zabrał umyślnie ze sobą, ko- 
ścielno-polityczne dokumentu do Karlsbadu. Wyrok 
trybunału orzekł na złożenie hr. Arnima z urzędu oraz 
na zapłacenie przezeń kosztów całego procesu.

FRANCYA.
# Paryż, 27 kwietnia. Półurzędowy Monitor, 

chcąc wykazać, jak cennemi są rękojmie, jakie upra­
wnionym żądaniom nadała nowa egipska reforma są­
dowa, reforma, pozwalająca wystąpić przed trybunała­
mi mięszanemi, po większćj części z Europejczyków 
złoźonemi, osobistym wierzycielom wicekróla, dalćj 
przeciw zarządowi królewszczyzn, itd. itd. przytacza 
następujący ciekawy przykład. Pewien artykuł dzien­
nika l’Egypte Financière wystąpił przeciw egip­
skiemu ministrowi skarbu, który, będąc przed ośmiu 
laty ubogim effendim, posiada dziś kolosalny majątek. 
W skutek artykułu tego zasuspendował pasza Aleksan- 
dryi dziennik ten i kazał zapieczętować jego drukarnią. 
Prezes jednak nowego trybunału p. Lapenna kazał na­
tychmiast odjąć pieczęcie i uwiadomić paszę, że wedle 
nowego prawodawstwa egipskiego władza egipska po­
winna posiadać wyrok przeciw dziennikowi ferowany, 
zanimby się mogła uciec do takich środków. I dzien­
nik ów natychmiast znowu wychodzić zaczął.

Z powodu przepełnienia kadr wydał minister woj­
ny rozkaz, aby zaprzestano dalszych werbowań dla le­
gii zagranicznćj.

Spadkobiercy niejakiego François Fourgety de 
Lannay, który znanemu pod nazwiskiem Filip Egalité 
księciu orleańskiemu w roku 1788 pożyczył 120,000 
liwrów, wytoczyli proces o spłacenie tćj sumy wraz z 
procentami. Dług ten jest w każdym razie przeda­
wniony, lecz sprawa wywołuje wrażenie, co tóż jedy­
nym zdaje się jćj być celem.

Depesza z Roubaix nadesłana donosi o śmierci 
deputowanego Deregnancourt, który należał do stron­
nictwa republikańskiego.

WŁOCHY.
ik Rzym, 25 kwiet. W kołach rządowych wielkie 

zrobiła wrażenie uchwała wloskiéj Rady stanu w kwestyi 
papiezkiéj listy cywilnéj. Jak wiadomo, wy­
znaczył parlament włoski odnośnie do ustawy o rękoj­
miach r. 1871 papieżowi rocznéj dotacyi w kwocie 3*/4 
mil. franków. Papież jednak nie podniósł dotychczas I 
ani razu téj sumy. Otóż obecnie szło o to, co zrobić f 
należy z nagromadzonemi milionami, a gabinet Min- 
ghettiego był zdania, że w téj mierze zastósowanćm ma 
być postanowienie, wedle którego wszelkie pieniądze 
nie podniesione z kasy publicznéj przepadają na rzecz 
téj kasy po latach pięciu. Z końcem bieżącego roku 
przepadłaby w ten sposób pierwsza serya dotacyi pa- 
piezkiój. Gabinet Minghettiego atoli nie chcąc w tak 
waźnćj sprawie brać na siebie całćj odpowiedzialności, 
przedłożył sprawę radzie stanu a ta rozstrzygnęła, że 
papiezką listę cywilną zaliczyć należy do pensyi i po­
stąpić z nią odpowiednio do postanowienia, jakiemu 
ulegają wszelkie pensye. Tymczasem ostatnie przepa­
dają wedle prawa włoskiego dopiéro po latach 20; pa­
pież przeto lub jego następca miałby prawo zażądania 
r. 1891 całćj należnćj mu od r. 1871 listy cywilnéj na 
raz, a skarb włoski zmuszonym byłby mu ją bez­
zwłocznie wypłaoić. Jaki zaś mogłoby to mieć wpływ 
na finanse włoskie, nie chcemy rozwodzić się na tćm 
miejscu.

O funduszach Stolicy papiezkiéj pisze co następuje 
korespondent rzymski do Gaz. Warsz.:

Główną myślą i troską Piusa IX od lat 3 czy 4 
jest utworzenie żelaznego funduszu dla Stolicy Apo- 
stolskiéj, któryby postawił jego następców w możności 
nietylko nieprzyjmowania listy cywilnéj od rządu wło­
skiego, ale nawet obchodzenia się bez dalszych ofiar ka­
tolickiego świata, w razie gdyby takowych zabrakło 
skutkiem jakiego wielkiego kataklizmu lub ostudzenia 
gorliwości wiernych. Dziś na bieżące potrzeby pa- 
piezkiego dworu, na utrzymanie świętego kolegium, 
ciał duchownych, urzędników z rodzinami, którzy wier­
ni Papieżowi jako świeckiemu monarsze zostali, toż na

kładem samo świętopietrze z Francyi, urządzone stale I 
i regularnie z przedziwnym duchem organizacyi ce- ' 
chującym ten wielki naród. Z liczby około czterdziestu j 
dyecezyi Francyi, każda płaci rocznie, stósownie do 
swój wielkości, 200—500 tysięcy frauków. Miliony ; 
otrzymywane z innych krajów Europy, równie jak z 
Ameryki, idą na żelazny fundusz, a część tylko z nich i 
zostaje na nadzwyczajne wydatki. Oprócz świętopietrza i 
Pius IX. otrzymał od roku 1870 jedynie za pośredni- ’ 
ctwem propagandy i jako osobiste dary, nie mające i 
związku z dobrowolną daniną katolickiego świata na i 
świętopietrze czyli ogólne potrzeby Stolicy świętćj, i 
przeszło siedmdziesiąt milionów franków. Jest to bez \ 
wątpienia najbogatszy Papież, jaki kiedykolwiek zasia- i 
dał na stolicy świętego Piotra. Atoli z tych darów, 
będących jego osobistą własnością, Pius IX nic nie ; 
zachowuje dla siebie, lecz wszystko na żelazny fundusz ■ 
dla swoieh następców obraca.' Przyjdzie może kiedyś . 
chwila, iż skarby Stolicy świętej, wzrastając do olbrzy- ’ 
mich i bezprzykładnych rozmiarów, pozwolą jednemu ; 
z następców teraźniejszego Papieża rozwiązać wielkie ¡’ 
ekonomiczne zagadnienie naszego wieku: polepszyć byt I 
robotników we wszystkich krajach i przyczynić się do ! 
wytępienia nędzy w Europie. ... |

Stan zdrowia kardynała Antonelliego, cierpiącego od . 
dłuższego już czasu na polagrę, w ostatnich dniach

, znacznie się pogorszył. Chory już nie może opuszczać 
! łóżka, zwłaszcza że stopniowo traci siły i ulega przy- 
i stępom febry. Krewni kardynała dniem i nocą czu- 
I wają przy jego, łożu, a w zeszły piątek Ojciec święty 

odwiedził osobiście swego wiernego sekretarza 6tanu, 
■ który, nawiasem powiedziawszy, o czternaście lat jest 
' młodszy od krzepkiego jeszcze Piusa IX.

SERBIA.

O Białogród, 26 kwietnia. Zbrojenie 
się i pożyczka, oto dwa hasła, jakie dochodzą nas 
z Serbii. Tak na zachodniój jak i południowćj grani­
cy naprzeciw Bośnii i Rumelii, zwłaszcza pierwszćj, 
sypią szańce i dokonywują robót fortyfikacyjnych, któ- 

i rych celem ułatwienie obrony, lub w razie nieudałćj 
ofensywy utworzenie obronnćj linii odwodowćj. Naj- 

j znaczniejsze szańce sypią na granicy paezaliku nicz- 
j kiego, pod miastami Aleksinaczem, Paraczinem i Czu- 
f priją, te bowiem punkta byłyby w razie wojny wido- 
; cznią głównych epizodów militarnych. Wykonaniem 
; robót ziemnych, któremi kieruje sam jenerał Zach, za­

jęci są żołnierze. — Pożyczka wielkie w ubogióm księ­
stwie przechodzi trudności. Kapitaliści białogrodzcy 
dobrym przyświecają przykładem, a mimo to, stolica 
sama nie podpisze więcćj jak 10,000 dukatów, resztę, 
to Jest 90,000 dukatów będzie musiał pokryć kraj cały. 
Mimo to, nosi się rząd ciągle z myślą zaciągnięcia za 
granicą 6 milionów franków pożyczki.

HERCOGOWINA.

ic Najświeższe z pola walki wiadomości odnoszą 
się głównie do Bośnii, gdzie powstanie szerzy się nie­
zmiernie. Faktem dziś jest niezawodnym, że powstań­
cy zagrażają Banjaluce, udało im się bowiem oszańco- 
wać pod Prujavora, tuż pod samą Banjaluką. Oddział 
powstańczy pod Prujavorą liczy 600 ludzi i jest jeno 
przednią strażą większego oddziału. Dla zrekognosko- 
wania wysłani przeciw Prujavorze 160 redifów i ba­
szibozuków. W pobliżu jednak tego miejsca Turcy 
spotkali się z powstańcami i zostali w pień wycięci. 
Uratowało sią tylko 10 ludzi. — Zauważono, że po­
wstańcy doskonale dziś strzelają, czego dawniśj nie 
było. Oficerowie tureccy twierdzą, że powstańcy ćwi­
czyli się przez całą zimę w strzelaniu; inni zaś woj­
skowi upewniają, że dziś prowadzenie wojny daleko 
jest trudniejszym niż przed zimą; zdaje się, jak gdyby 
jaoyś, nieznani dotychczas zupełnie bojownicy stanęli 
w szeregach powstańczych.

Oddział Gołuba, który wzrósł w czasach ostatnich 
do 6000 głów, otrzymał zapas artyleryi i rozpoczął 
ostrzeliwanie Grahowa. Podczas gdy Golub 
krząta się pod Grachowem, inni dowódzy operują we­
dle wspólnego planu i mają głównie na celu zajęcie 
S e r a j e w a.

Od 19 do 22 walczono równocześnie pod Grmecem, 
Unacem i Prijedorem. Na pagórkowatym i lesistym 
terenie pod Grmecem zgromadziło się przeszło 2000 po­
wstańców, przeciw którym wysłano pułk wojska regu­
larnego, wzmocnionego 600 redifami i 400 baszibozu- 

i kami. Pułk ten wyruszywszy w marszu pospiesznym 
z Serajewa, miał z powstańcami krwawe spotkanie, 
przyczćm zmuszonym był cofnąć się, pozostawiając na 
pobojowisku 200 trupa. Nie lepićj powiodło się wojsku 
tureckiemu pod Unacem, o zajęcie którego pokusiło 
się nierozważnie. 1500 redifów i baszibozuków zbli­
żyło się do tego miejsca uderzywszy na nie z dwóch 
stron. Wycieczka ta jednak skończyła się porażką. 
Przy tćj sposobności cały niemał Unac poszedł z dy­
mem. Pod Prijedorem natomiast odgrywają powstańcy 
rolę oblegających — niemając jednak dział, zniewolą 
chyba wygłodzeniem załogę dobrze oszańcowanćj mie­
ściny do kapitulacyi. Nie w mniejszym stopniu szerzy 
się powstanie w obwodzie trawniokim zamieszka­
łym przeważnie przez rzymsko-katolicką ludność, która 
długo nie chciała wziąć udziału w ruchu zbrojnym. 
Na czele silnego oddziału stoi tutaj ks. F r a n j o (Fran­
ciszkanin). Każdćj chwili spodziewać się należy spo­
tkania pod Trawnikiem, dokąd wyruszył znaczny od­
dział powstańczy. Katolicy bośniaccy mają się dobrzel 
to tćż nie brak im broni. Gdyby im udało się zająć 
Trawnik, w takim razie rozstrzygnąłby się zarazem los 
Serajewa.

Z nad granicy kroacko-bośniackićj piszą pod d. 
23 bm. Pol. C o r.: Bory dokoła Pounii ukrywają 
1500 powstańców, którzy tutaj zorganizowali się pod 
dowództwem niejakiego ¿Bajoliozy. Turcy starali się 
wypłoszyć powstańców z ich kryjówek, zmuszeni jednak 
zostali do cofnięcia się przed liczną, dobrze zorganizo­
waną i uzbrojoną drużyną. Miejsca, w których po­
wstańcy nie mogą się utrzymać, opuszczają szybko, 
paląc wszystko za sobą.

Zapewniają, że powstańczy rząd centralny wydał 
rozkaz, iż wsie, opuszczone przez powstańców, muszą 
być spalone. — Między Podovą a Kostojnioą 
wzbijają się bezustannie słupy ogniste. — Przeszło 
100 wsi poszło w czasach ostatnich z dymem. Po­
wstańcom przyświeca przykład Roztopczyna. Obawiają 
się, by temu samemu losowi nie uległy miasta. W ca­
łym niemal okręgu Grmecu staczano między 19 a 22 
krwawe potyczki.

Telegramy dubrownickie donoszą, że załoga niksi- 
cka próbowała zeszłego piątku wycieczkę dla opano­
wania prowiantu pozostawionego przez Mukhtar paszę, 
że jednak została odpartą i jest w najokropniejszym 
niedostatku, tak dalece, że zjada już korne przemycane 
nocną porą z Czarnogóry. Wedle Pol. C o r. spo­
dziewać się należy wkrótce podjęcia ze strony Muk­
htar paszy operacyi przeciw Nrksiczowi. Mukhtar pasza 
został tymczasem odwołany a miejsce jego ma zająć 
jenerał dywizyi Mehemed Ali pasza, Prusak z uro­
dzenia, który dotychczas był komendantem w Tesalii.

Nie podlega dziś wątpliwości, że Turoya założy 
w Skutari obóz obwarowany na 25,000 ludzi, dokąd 
wyszle wojsko swe z Yemenu. Pol. Cor. zapewnia, 
że korpus yemeński, którego komendantem był czas 
dłuższy Redif pasza, uchodzi za najdzielniejszy w ca- 
łćj armii tureckiej. Wszystkich redifów albańskiego 
wilajatu powołano na 1 maja. Do Antivari przybyły 
dwie baterye dział Kruppa.

Przegląd
ekonomiczno-poli tyczny.

XII.
Szereg krzywd wyrządzonych rółnictwu zamyka­

my dzisiaj krótkim poglądem na koszta stęplowe 
i na koszta sądowe.

1. Stępie. Główny obrót kapitału odbywa 
się w wekslach, będących formą sprzedaży bądź pie­
niędzy bądź kredytu. Stępel wekslowy wynosi lł/a 
egr. od 100 tal. czyli ’Jooo °/o od kapitału. Koszta te 
drobne płaci się od każdego wekslu w ogóle raz jedy­
ny tylko, bez względu na dalsze żyra czyli odprzedaże 
jego. . Każdy wie z doświadczenia, że jednym wekslem 
kupieckim załatwia się zazwyczaj sposobem dal­
szego jego odsprzedania kilka, a nawet kilkanaście i kil­
kadziesiąt rozmaitych interesów. A. sprzedawszy do 
B. partyą żyta dostaje od niego weksel. Tym we­
kslem kupuje A. od C. mąkę, C. za ten sam weksel od 
D. okowitę, D. od E. kukurudzę, E. od F. koniczynę 
i tak bez końca dalćj, aż do terminu płatności wekslu. 
Wszystkie te następne sprzedaże i transakcye odby­
wają się już co do formy realizowania ich bez kosztów 
stęplowych. Rzecz to słuszna — handel i przemysł 
należy ułatwiać. Jakże atoli w obec tych ułatwień ka­
pitałowi i przemysłowi dawanych wychodzi własność 
gruntowa? Tu każda transakoya z osobna grubym 
stęplem obłożona. Sprzedajesz wieś, kupujesz ją, za­
wsze ciśnie i utrudnia interes stępel jednakowy, cały 
1 pre. od ceny kupna czyli wypada ci interes ten pod 
względem kosztów stęplowych, abstrahująo już od in­
nych niezbędnyoh kosztów, o 2000 razy drożćj. Przy- 
znajemy chętnie, że państwo z obrotów wekslowych 
kapitałów o tyle ma większy zysk, o ile obrót ten 
wekslowy częstszym jest od trąnsakcyi, mających za 
przedmiot nieruchomości. Lecz taka dysproporeya 
w stęplach, jaką co dopićro wykazaliśmy, jest bądź 
co bądź krzyczącą niesprawiedliwością. Fakt ten 
krzywdy uwydatnić nie trudno cyframi. Przypuśćmy, 
że kapitalista, lokując kapitał swój w jakimbądź han­
dlu lub przemyśle, obróci tym kapitałem w formie 
wekslowćj 6 razy do roku, coby już bardzo wiele było, 
wieś zaś zmienia właściciela swego tylko raz co izĄ,*) 
lat. Wypada ztąd, że obrót pierwszego rodzaju jest 
o 200 razy szybszy od obrotu kapitału tkwiącego w 
nieruchomości. Jeżeli więc przypuszczenia nasze nie 
są przesadzone (a twierdzimy z dobrą wiarą i najsil- 
niejszćm przekonaniem, że niemi nie są), widoczna jest, 
że transakcye w ziemi przy takićm wyrównaniu ich z 
ruchliwością obrotów wekslowych ruchomego kapitału 
mniej więcej o 10 razy większym stęplem są obłożone 
niż być powinny, że więc stępel od kupna wsi za 

i 100,000 tal. nie na tysiąc lecz tylko na 100 tal. obli- 
czyćby należało. Tą różnicą 900 tal. jest ziemiaństwo 
w obec spekulującego kapitału niewątpliwie zawsze bi- 
tćm, bez względu na to, czy ją ponosi kupujący, czy
tćż sprzedający wieś.

Krzywda ta, mimo swego ogromu, niknie wszakże 
zupełnie w proporcyi do szczególnego przywileju, ja­
kim się cieszy kapitał ów kolosalny, poświęcony nie- 
mnićj kolosalnym obrotom giełdowym. Już w 

; przeglądzie naszym XI wykazaliśmy, że kapitał ten 
, po większćj części w ogóle żadnego nie płaci podatku, 
j Toż samo nie płaci on państwu i stępli żadnych, 
i Obroty w papierach i produktach giełdowe wynoszą 

na takićj n. p. giełdzie berliriskićj często jednego dnia 
i kilkadziesiąt milionów talarów, w ciągu roku całego 
dochodzą one do nie małój liczby miliardów. Od tych 
wszystkich sprzedaży i transakcyi nie pobiera rząd 
ani grosza fctęplu! I dziwić się tu, że kapitały cisną 
się do giełd, że pieniądz odwraca się od ziemi świętćj, 
wymagającćj niestety uczci wćj pracy, by szukać łatwe­
go, żadnym opłatom ni stęplom nie podlegającego 
obrotu w turkach, wiochach lub rumunach, za które 
gotówka idzie w pierwszym rzędzie, rozumie się, za 
granicę. Taki system wychodzi po prostu na premio­
wanie wyprowadzania pieniędzy z kraju, na premio­
wanie próżniactwa, gry giełdowćj i szwindlu wszelkie­
go rodzaju, słowem tego wszystkiego, co zabija moral­
ność, rodzi sooyalizm a rozsadza państwa i społeczeń­
stwa. Przy takićj gospodarce nie ostoi się już chyba 
ani mozolne gospodarstwo wiejskie, ani wreszcie żadna 
inna, wedle przykazania Boskiego, w pocie czoła doko-
nywująca się, rzetelna praca.

2. Koszta sądowe. Tu doznaje kapitał w z i e m i 
się lokujący w obec kapitału ruchomego również 
odstraszającego obchodzenia. Wszak księga hipoteczna 
odpowiada mnićj więcćj księdze rejestru firmowego. 
Jednę i drugą utrzymuje sędzia w liczbie pojedyńczćj. 
Zapłaciwszy od kontraktu kupna wsi i grube stępie i 
nie małe koszta, robisz wniosek o przepisanie tytułu 
własności. Dajmy na to, żeś kupił wieś za 100,000 
tal., — zapłacisz wtenczas za przepisanie te ni mnićj 
ni więcćj jak tal. Przychodzi kupiec, założywszy 
interes jaki z kapitałem również 100,000 tal.,**) i żąda 
od sędziego otworzenia firmie swojćj folium w księdze 
ożyli rejestrze handlowym. Cóż on płaci? Co najwy- 
żćj 6 tal. Taksa sądowa bowiem od zapisywania wła­
sności firmy ograniczona maximum, nie przenoszą- 
cćm 6 tal. Nie wyższą kwotę płacą przeto i towarzy­
stwa akcyjne, wpisujące się do księgi handlowćj choć­
by o kapitale miliony wynoszącym, czyli płacą nie 
więcćj jak chłop kupujący gospodarstwo za 8000 tal. 
i dający takowe na swoje imię przepisać. Zaciągasz 
zaś jaką czynność do hipoteki swój, np. pożyczkę jaką, 
znów się sowicie opłacasz. Od 10,000 tal. kosztuje cię 
sam wpis taki 6 tal. 18 sgr., od 50,000 tal. już 26 tal. 
18 sgr. i tak coraz wyżćj. Kupiec, kapitalista, zapi­
sujący jakąbądź zmianę w stósunkach do firmy swój 
się odnoszących, np. ustanowienie lub zmianę prokury, 
chociażby interes jego był milionowym, zasłonięty jest 
z góry znów maximum dobroczynnćj taksy, wyno- 
szącćj na podobne zajścia całe 2 tal. Staniesz zaś 
przed sędzią hipotecznym dla przyjęcia od ciebie wnio­
sku jakiego protokularnego, znów się od tój czynności 
wedle wysokości objektu osobno opłacasz. Sędzia han­
dlowy, no to, co innego; ten wszelkie wnioski odno­
szące się do spraw i firm handlowych załatwia z czy- 
stćj grzeczności, darmo.

Końozymy na tćm — dosyć nam tego.

rólniczy od zarzutu, że przeciwko podobnemu niepo­
rządkowi, ubliżającemu porówno jego interesom jak je-

*) Że przypuszczenie powyższe nie jest przesadne, każdy 
przyzna, co uwzględni małą liczbę obywateli stawającyeh do 
wyboiów do Izby panów!

B**) W powyższóm porównaniu zaohodzi na niekorzyść zie­
mianina oezywiśeie jeszcze ta różnica, że kupiec wnosi do inte­
resu swego w rzeczywistości 100,000 tal., podczas gdy ziemianin, 
kupująo wieś za 100,000 tal., nie ma w przeoieoiu wieoój jak 
50,000 tal, majątku,

I dziwić się teraz, że powstaje wreszcie p4rt 
agraryjna. Uwzględnić nam raczej całą indo? 
cyą stanu rólniczego, zasklepienia się jakiegoś a 
cznego w samym sobie, brak wszelkićj myśli g 
dtielnćj i niedostateczność wykształcenia jego, bv 
trafić sobie wytłumaczyć tę więcćj niż naiwna cie 
wość, z jaką dotychczas znosił brzemię na niego 
żonę. Jedynie brak świadomości krzywd doznawany 
brak uprzytomnienia sobie tej, że tak powiemy, ] 
ploatacyi niegodnćj, jakiój podlega, ochrania stań 6 
go godności, nie podniósł się od dawna w zwari 
szeregu. Że się więc wreszcie ocknął, że się Wreg 
w Prusach tworzy stronnictwo „partyą aw x rusacu tworzy stronnictwo „partyą a -
ryjną“ zwane, które obecnemu systemowi czoło «tl 
wić zamyśla, jest rzeczą aż zbyt naturalną. Ok ¡¡i101
cznośó, że się to prędzćj nie stało, znajduje"wytłu^ 'eI 
ozenie swe w położeniu politycznóm Niemiec lat * 
tnioh kilkunastu. Od r. 1863 przebyły Niemcy • 
tylko kilka wojen, lecz znajdują się oraz w mensta’1* 
cóm przeobrażeniu politycznóm. Interes polityczi*' 
interes narodowy zapanował nad wszystkićm, zaw?' 
dnął umysłem całego narodu bez różnicy Btanu. Ni* 
ustający ten stan wyprężenia zrodził pewne oszołom^ ,»'<8pir 
nie, pewne zamięszanie w pojęciach, z którego to n0| itfo: „ 
żenią kapitał z nationałliberałami i żydami na cz T ?,t.ępU 
przewybornie korzystając, wsiadł pracy i ziemi do J To 
szty na kark, zająwszy dla użytku swego pod hasłem «cze 
zwodniczćm postępu a nie rzadko i patryotyczne® na r,e.’'<5z 
wet główne warownie pola odwiecznej walki kapitałń'ciągu 
a pracy, któremi to warowniami są w czasach naszych. “S 
prasa, finanse i prawodawstwo. 1 _

Partya agraryjna jest dopićro w zawiązku. 
wołały ją pośrednio orgie, jakie nam wyprawiał kapi.ŁS 
tał i połączony z nim t. z. nationałliberalizm po ZWy. 7
cięztwach ostatnićj wojny. Finale tych orgii w po" 
staci krachu i zaprzepaszczenia jakiegoś zagadkowego 
miliardów, których skutki, dotąd nie obliczone, odczp. 
wa kraj cały a z nim i rólniotwo w najfatalniejszy 
sposób, nadał jćj dopićro konsystencyi. Obecnie jest 
partya ta w stadyum stawiania programu i szeregowa, 
nia się. Program jćj, dotąd jeszcze nieco ogólnikowi yoW»ri 
da on się w ozterech słowach streścić: przywróceń 
nie praw rzetelnćj pracy. Położenie jśj pod W;u 
pewnym, ważnym bardzo względem tćż jeszcze nie ja.’'enie
sne. Pytanie wielkie, czy przyjdzie jćj walczyć współ. tiiny
nie z rządem czy przeciw rządowi, czy tćż samopas w t »o 
obec, choć tymczasowo tylko, neutralnego rządu. Pod gub‘ 
rządem rozumiemy tu, jak się to samo przez się rozu-, / 
mie, ks. Bismarcka, który jako polityk wyższy, że tskłara” 
powiemy, procederowy, trzymać zawsze gotów z ki-we 
źdóm stronnictwem o tyle, o ile mu to jest na rękę, ltDPa 
Przy przyszłych wyborach z nadchodzącą jesionią pier. 
wsze nastąpi starcie a tćm samćm zakreśli się jaśniśj ¡ch 
już sytuacja. Przy starciu tćm nie obędzie się natu- piess 
ralnie po stronie Niemiec antiquo more bez fra-ie P 
zesów patryotycznych, gruntem wszakże walki bądą!slin 
już interesa realne stronnictw a polityka stanie 
sobie na drugim planie. Walka będzie tćm zaciętsza, dni
im więcćj jest spornych i sprzecznych z sobą interesów ’is ‘ 
i im, skrajnićj one, jakeśmy to w „Przeglądach“* * ' u . - o Q------------

szych wykazać się starali, naprzeciw siebie stawają. mii
min
dnie

Zachodzi teraz pytanie, jakie nam Polakom 
których „reichsfeindy“ i „reichsfreundy“ zresztą zgoli j ° 
nie obchodzą, w obec tćj walki interesów zająć stano-jdelik 
wieko? Odpowiedź na to nie może, zdaniem naBzśnJi lec 
być wcale wątpliwą. Mamy tradycyą ustaloną, zresztjL 
bardzo słuszną i ruzumną, że się z Niemcami w ŹadnSf00 
konszachty i sojusze polityczne nie wdajemy. Nis-lminai 
chaj się Niemcy pod względem politycznym urządzaj|#ta8gl 
jak im się żywnie podoba, niech się kłócą, niech sij“8“ P 
kojarzą — nic nam do tego. My brońmy i strzeżmy,^ 
tylko naszych praw politycznych i narodowych,)deu i 
Lecz za obojętnością na urządzanie się p o 1 i t y c znejlwy 
Niemiec poszła inna, zdaniem naszćm wielce niewł»-,ltk'
ściwa, to jest obojętność na wspólne nam z nimi inte-^g™
resa materyalne. Że te interesa mamy z nimi nosy

dénia,wspólne, nikt przecież zaprzeczyć nie zechce, a są 
one wspólne o tyle, o ile ulegamy tym samym prawom, j 
tćj samćj administracyi, tym samym warunkom ekono- 
micznćj pomyślności. Na tćm polu wspólnie z nimi li u ą 
działać, na tćm polu bronić wspólnie z nimi na- !»> ot 
szych interesów nie tylko możemy bez ujmy naszśj 
godności, ale powinniśmy w interesie egzystencyi na- 
szćj. Dopóki Niemcy tworzyli w łonie swojóm tylko pięto 
partye polityczne, nie było rzeczywiście z kim działać, ńacen 
Od czasu wszakże, jak się u nich wyłonią partye o- ‘‘ 
parte na odrębności interesów materyalnych, ekonomi­
cznych, porozumiewać się bez wahania z tćm ich 
stronnictwem, z którćm mamy też same, wspólne in­
teresa.

W tym stanie rzeczy mamy jakby w dodatku je­
szcze to szczęśliwe położenie, że pod względem intere­
sów materyalnych m y wśród nas nie możemy mieó 
właściwie żadnych stronnictw.
ska jest, bez wyjątku prawie, 
jednćm słowem pracująca, 
daru bronienia praw „pracy 
tylko mieli jeden sztandar,
W obec Niemców wystąpimy
tym szeregu, będziemy siłą, imponującą im jednością I 
swoją. To nam da u nich znaczenie i poważanie — 
z czego wypłynąć mogą krom materyalnych i ino® fcgj, 
jeszczó korzyści. Tymczasem spory nasze narodowo- Mpa 
klerykalne powieśmy na kołek. Te spory polityczno- ’ęaj 
religijne są dla nas zbytkiem. Chcąc wśród dławienia 

duszenia nas eołosłownesro mvśleć u nas i wśród
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Społeczność nasza _pol- 
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Skupmy się około sztan- 
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i duszenia nas gołosłownego myśleó u nas i wśroa 
nas io jakichś zapasach politycznych lub religijny^“» 
które nas najwidocznićj tylko osłabić mogą, na to szko­
da /czasu i athsu.

Ża nam się po tćm wszystkićm, cośmy dotąd W 
„Przeglądach“ naszych powiedzieli, wypada porozumieć 
z partyą agraryjną i z nią iść w danym razie ręka 
w rękę na bój ze złotym internacjonałem, by ocaleć 
przed czerwonym, tego nia potrzeba nam już zapewne 
dalćj udowadniać. Inicjatywa pod względem zszere- 
gowania nas należy z natury rzeczy do naszego cen­
tralnego Towarzystwa rólniczego. Wmawiają w .me» 
nie wchodzimy w to, czy z złą czy z dobrą wiarą, 
tendeneye polityczne. Krom spełnienia ważnego obo­
wiązku będzie ono miało, biorąc na siebie uszykowanie 
nas w obronie praw „uczciwćj pracy“ jeszcze tę cenną 
satysfakcyą, że acz nie w nowy, lecz w sposób dosadny 
zada kłam oszczerstwu systematycznemu, jakoby p o- 
litykę a nie materyalne, rólnicze miało na 
widoku interesa. Zdamaskowaniem potwarzy i ^ła®' 
etwa niegodnego demoralizujemy wrogów, siebie bu­
dujemy. To dobre. A obok tego zamiast ferworu pe­
tycyjnego niechaj nas, wiedzionych intuicyą niekła©9'
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 99.
Niedziela dnia 30 kwietnia 1876.

, prawdziwie nieomylnej miłości, raczój ogarnie fer- 
f etudyowania głębszego i pojmowania rozumniej- 
,£q położenia naszego i wedle tego działania soli­
dnie, w zwartym szeregu. Uczmy sig so- 
•jgrności, chociażby tylko na tej drodze, przy 
lj myślmy i pracujmy więcdj a wyzdrowiejemy po- 
jj umysłowo. Wyzdrowiawszy zaś umysłowo, pójdzie 

i na innóm polu bez porównania gładziój. S a-
enti satl

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 29 kwietnia.

_ * Tfatr. Dziś na bencfis p. Ładnowskiego tragedya 
Ljipira: „Makbet.“ Początek przedstawienia o godzinie 7. 
liro: „Otello.“ We wtorea: „Ryszard III“, w rolach tytuł. 
,stępuje p. Ładnowski. Na dzisiejsze przedstawienie, jak się 
Ljdujemy, prawie już wszystkie miejsca w teatrze zakupione.

Towarzystwo nasze dramatyczne z powodu nie uzyskania 
„,cle dotąd od władz celnych Kongresówki pozwolenia na 
rte«óz garderoby, zostaje jeszcze pomiędzy nami dni kilka, 

„¡ągu których da jeszcze kilka przedstawień. Sprawozdanie 
ostatniego przedstawienia zmuszeni jesteśmy odłożyć do po- 

chljfdzialku.
__ * Wydział nauk historycznych i moralnych Towa- 

.«gtwa Przyjaciół Nauk odbędzie swe posiedzenie w poniedzia- 
¡i dnia 1-go maja r. b. o 6 z południa w lokalu Towarzystwa 

tpj,¡¡yjska ulica nr. 35. Na porządku dziennym:
™ ł) Zaproszenie na międzynarodowy kongres archeolo­

gii i antropologii przedhistorycznej, mająoy się od­
być w Budapeszcie dnia 4 — 11 września r. b. jako 
tóż program tegoż kongresu zakomunikuje dr. K. 
Szulo z poleoenia komitetu urządzającego buda- 
pesztskiego.

2) Rozbiór listu Horaoego do Pizonów odczyta ks. 
dr. Kantecki.

* Na stypendyum imienia Libelta otrzymaliśmy od 
fowtrzyBtwa przemysłowego w Jutrosinie marek 3 fen. 79.

— * Z pisma tutejszego magistratu, z którego Pos. 
¡Ig. ustęp przytacza, dowiadujemy się, że ostateczne ustano- 
tienie nowój ulioy, projektowanśj pomiędzy M. Rycerską a Wa-

ulicą, zależy jeszcze od najwyższego potwierdzenia ża­
limy gruntów niektórych przy tój uiioy położonych, w którój 

i i «mianie interesowane są miasto Poznań, kolej górnoszlązka
gubernatorstwo.

— * Jak nam z Gniezna donoszą, wywróciła się w śro- 
j,dni* 26 bm. podczas przedstawienia komedyjki: „Przed rna-

tikiiaradą czyli tajemnica“, danego przez Towarzystwo drsmaty- 
une p. Kalicińskiego, kulisa z czterema przyozepionemi do nićj 
impami petroleowemi i upadła na stół i znajdującego się tuż 
ay nim artystę a ogień ztąd powstały ogarnął zaraz tak ser- 
retę na Btole jak i artystę. Widok ten przejął zgrozą wszyst- 
ich obeonyoh — leoz trwało to tylko ohwilę, bo wszyscy po­
cieszyli niebawem na ratunek — ogień ugaszono a przedstawic­
ie po malój przerwie dalój się odbywało.

, — • Restau: acyą w ogrodzie ludowym zadzierzawił
i .Hehnik p. Witthuhn za 584 tal. 20 sbr. rocznej dzierżawy.

— * Wedle nowego planu jazdy kolei wschodniej, który 
dniem 15 maja wejdzie w używanie, kursować będzie znowu od 
nia tego pociąg kuryeraki. Pociąg ten wychodzić będzie 
Berlina o godzinie 8 minut 45 z rana a przybywać do Kró- 
woa o godzinie 8 minut 43 wieczorem, do Ejtkun o godzinie 

1 minut 47 wieczorem. Z Ejtkun wychodzić będzie o godzinie 
minut 48 z rana, z Królewca o godz. 9 minut 25 przed po- 
dnióm a przybywać do Berlina o godz. 8 minut 40 wieczorem.

W cmentarzysku pogańskiem, odkopanśm pod 
siewem, znaleziono i urnę z twarzą ludzką. Urny tego ro- 
iju są bardzo rzadkie. W uszach znalezńmój urny znajdują 

■ ,a kolczyki bronzowe z 4 pertami niebieskiemi ze szkła, w 
’°*wym kolazyku zawieszony był jeszcze kolczyk łańcuszkowy 
.uoidelikatnego drutu bronzowego. U innej urny nie było twa-
¿Ufylecz były uszy z podobnemi ozdobami.
sztil ~ * Nazwisko polskie wsi Jastrząbek w powiecie 
/Hloohowskim zamieniono na Jastrzemken.
dnul — * W Rawiczu odbyt się w dniach 24, 25 i 26 bm. w 
iis-liminaryum nauczycielskiśm pod przewodnictwem prowinoyo- 

radzcy szkólnego pana Tsohackerti radzcy szkól- 
p. Lukę z Poznania, drugi egzamin nauczycieli elemen-

, ~Mjjh. Do egzaminu zgłosiło się sześoiu nauozycieli z pro- 
:inJ lincyi. Po pracach piśmiennych i praktycznych zmuszony był 
gch. fdeu w skutek choroby od ustnego egzamiuu odstąpić. Nastę- 
nefecy nauczyciele: 1) Franciszek Grzegorzewski z Kucha- 
ik.Hi 2) Józef Donat z Ostrzeszowa, 3) Józef Roesler z Trze- 

lieBinr. pod Koźminem, 4) Edward Klaus z Wronek, 5) Anto- 
»Czerwiński z Krajkowa pod Mosiną, złożyli egzamin, na 

imiMoy którego otrzymali kwalifikacyą do stanowczego potwier-
są .Stenia w urzędzie.

om !( “ * Ślub. W Warszawie w dniu 25 bm. w kościele
’ i Krzyża pobłogosławionym został związek małżeński pomiędzy 
¡(.Józefem Hemplem, obywatelem z Podlaskiego, a p. He-imr “ . . .

aiu

— * Wiadomo wszj stkira miłośnikom muzyki, jak 
wysoko cenione są dawne skrzypce owych znakomitych fabryk 
włoskich: Stradiv arius a, Amatti, Gvarner'ri, nc równi 
z któremi stoi wyrób niemiecki skrzypiec Steinera. Oto 
dzieje jednych ze skrzypiec Steinera. Nabył [takowe od nie­
go hrabia Trautmansdorf, koniuszy dworu cesarza Karola VI, 
na szozególnych dosyć warunkaoh. Hrabia wypłacił Steinerowi 
gotówką 66 złotych karlinów, zobowiązał się przytem wydawać 
Steinerowi do śmierci codziennie objad i 100 florenów miesię­
cznie, co rok całkowity garnitur odzieży, a oprócz tego dać mie­
szkanie z opałem i światłem, dwie beczki piwa, corocznie dwa 
kosze owoców, jeden dla Steinera, a drugi dla jego gospodyni. 
W razie gdyby Steiner ożenił się, hr. Trautmansdorf przyrzekl 
dostarczać mn królików stósownie do żądania. Wiemy, żo Stei­
ner od chwili tej umowy żył jeszcze lat 16, koszt przeto skrzy- 
pieo kupionych przez hr. Trautmanrdorfa wynosił 20,000 flore­
nów, nie licząc w to innych wydatków stanowiących warunki 
umowy. Ot'ż|obecnie skrzypce, o których mowa, na publicznćj 
lioytacyi naby) w Dreźnie ktoś prywatny na 2,500 talarów. Jak 
to wszystko tanieje.

— * Największy na świetle wulkan lubo wygasły już, 
Haleakala, znajduje się w środku wyspy Manai, na północno- 
zachód od wyspy Hawan. Wulkan ten ma 10,200 stóp wyso­
kości, jego krańcowy krater liczy 19 mil w obwodzie, ma 2000 
stóp głębokości i posiada liczne stożki boozne, dochodząoe do 
800 stóp wysokości. Angielka miss Bird zwiedziła go nieda­
wno i ogłosiła znakomity opis z dołączeniem karty tak wulka­
nu tego jak innych na wyspach sandwiohskich, tudzież wysp 
tych, mało dotychczas znanych w ogólności. W opisie tym 
wszakże głównie zajmuje uwagę ozytelcika opowiadanie autorki 
o wulkanach, tak czynnyoh jak i wygasłyoh, które zwiedziła na 
wyspaoh Hawaii i Manai, które są wulkanicznego początku tj. 
wyparte zostały nad powierzchnię wód oceanowych siłą podzie­
mnego ognia, podobnie jak wyspa Santoryna niedaleko wybrze­
ży greckich za dni naszych. Na wyspie Hawaii znajduje się 
najwyższy ze wszystkich na świeoie wulkanów czynnych zwany 
Mauna Loa, wznoszący się 13,760 stóp nad powierzchnią morza. 
Góra ta od wysokości 8000 stóp jest jałową pustynią. Krater 
jćj Mokuaweoweo ma 6 mil ang. w obwodzie, 11,000 stóp dłu­
gości a 8000 szerokości i zdaje się być oiągle ozynnym. Od 
ozasu do czasu następują wypływy lawy, pustoszącej doliny 
wjspy. Miss Bird taki daje opis tego olbrzymiego krateru: 
Kiedy siońoe zajdzie i zniknie ozerwone światło okolio pod­
zwrotnikowych, nowy świat powołany zostaje do bytu i cud za 
oudem występuje z martwego poprzednio krateru. Wszędzie, 
gdzie tylko sięga ta siła, widać slupy ognia, świetne i oiągle 
buchające jak płomienie z ognistego pieca: ognie samotne i od­
osobnione mdłe jak planety albo iskrzące się jak gwiazdy; sze­
regi drobnych ogni znacząoych brzeg najniższego poziomu kra­
teru ; ogień w głębokich rozpadlinach, ogień w falistyoh liniaoh, 
ogień spokojny, stały, niewzruszony; rozpalone do białości je­
zioro, dwie mile długie, pod zwodniczą powloką ciemDośoi, a
którego głębi nie śmiemy mierzyć nawet w myśli. Świetnego 
blasku, dająca dosyć światła do czytania w odległośoi trzy 
ćwierci mili, sprowadzająca tarczę księżyca do błękitnego od- 
oienia, jak zwyczajne niebo angielskie, zmieniająca złotą barwę 
na żywy różowy kolor, oświeoająca całość niezmierzonych prze­
paści tej części krateru kolorem różowo-czerwonym, uwydatnia­
jąca każdy szczegół wjednóm miejgeu, przedstawiająca urwiska 
i wysokie szczyty pod postaoią olbrzymich czarnych maB w in­
nóm, podnosząca się, opadająca, nigdy nieustająca w działaniu, 
występująoa w lekkich skokach i przebiegająca najfantastycz­
niejsze postaoie, — oto, jaką była ta ognista fontanna Mokua­
weoweo.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 30 kwietnia Ka­
tarzyny Sen.; w kalendarzu słowiańskim Chwalislawy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 84, zachód a godzinie 
7 minut 21.

Pierwsza kwadra dnia 30 kwietnia.
Dnia 30 kwietnia 1310 urodzenie Kaźmirza W. — 1632 

śmierć Zygmunta III. — 1697 koniec konfederaoyi wojskowej. 
— 1794 bitwa z Moskalami pod Niemenezynem. — 1881 poru­
szenie cząstkowe na Podolu. — 1848 bitwa" pod Miłosławiem.

Pojutrze w poniedziałek dnia 1 maja Filipa i Jakóba 
ap.; w kalendarzu słowiańskim Lubomira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 32, zachód o godzinie 
7 minut 23.

Dnia 1 maja 1576 koronaeya Stefana Batorego i Anny Ja­
giellonki. — 1711 śmierć Andrzeja Załuskiego, biskupa war­
mińskiego. — 1831 odezwa naczelnego wodza do krajów zabra­
nych. 2

stalsze. Notowano ds kwlecień-msj i maj-czerwiee 149-145-146, 
czerwiec-lipiec 150-149, lipiec-sierpień 154-151, na jesień 156-154

per 1000 kilo.
Okowita. W usposobieniu targu na okowitę żadna wa­

żna w ubiegłym tygodniu nie zaszła zmiana. W ogóle była 
jednak tendenoya nieco stalsza. Sprzedających było mało na 
giełdzie, a ci co sprzedać choieli, zachowywali się wyczeknjąoo. 
Ponieważ zaś na termina latowe zawierano zakupy na spekulacyą. 
przeto przybrały ceny w końcu tygodnia tendencją powyżkową. 
Wiele gorzelni ukończyło już kampanią a dowóz w skutek te­
go staje się coraz mniejszym. Notowano na kwieoień 43.30- 
43.90, maj-czerwieo 44.10-44.80, czerwiec-lipiec 44.80-46.50, 
lipiec-sierpień 45.60-46, wrzesień-październik 46-46.30 per 100 
litrów A 100%.

(W.) Wełna. Poznań, 29 kwietnia. Niepomyślne do­
niesienia zamiejscowe w połączeniu z wypadkami politycznemi 
bardzo deprymujący wpływ wywarły na interes tutejszy; pa­
nuje tu w skutek tego cisza prawie grobowa. W ostatnich 
dwóch tygodniach mało bowiemjbyło kupców zamiejscow. przy­
byli zaś mali, szląscy, łużyccy i sasoy fabrjkanci, którzy, choć 
sprzedający bardzo a bardzo skłonni byli do ustępstw, zakupy 
swoje jak najbardziej ogranioza. W skutek tego obracał się interes 
w bardzo skromnych tylko granioach, a ograniczył się na do­
brze wjpranćj wełnie z księstwa, podczas kiedy co do innych 
gatunków żadnój nie było ochoty do kupna. Owi tedy fabry­
kanci nabyli około 300 centnarów wełny z księstwa po 60-61 
tal. i około 200 cent, rustykalnej po 56 58 tal. Mała partya 
jagnięcej osiągała 59 tal. W obeo teraźniejszego położenia na 
ożywienie się interesu liczyć nie można, ile że prócz tego fa- 
brykanoi żalą się na zty zbyt sukna; wolą oni zresztą ze wzglę­
du na targ niedaleki zaspokoić najnieodzowniejszy tylko swoje 
potrzeby. W interesie kontraktowym ta Bama także cisza. Mi­
mo ustępstwa produoentów zawarto pojedyńcze tylko interesa 
po cenie o 5 tal. niższćj od zeszlorooznój ceny targowej. Więksi 
handlarze operują z największą przezornośoią i żadnego prawie 
w interesie kontraktowym nie biorą udziału. Dowóz na tego­
roczny targ będzie zapewne bardzo znaczny w skutek komuni- 
kacyi kolejowój z Królestwem Polskióm i Rosyą — kilka zna- 
oznyoh partyi już zapowiedziano nawet.

Krzyżanowską, córką Hieronima Krzyżanowskie-
na-¡’i członka senatu, i Ludwiki z Bentkowskioh,

— * Ze sprawozdania dyrekoyi Towarzystwa zaliczkę- 
•figo w Krakowie dowiadujemy się:

1) że w roku 1875 po strąceniu wszelkich wydatków osią­
gnęło czystego zysku zł. w. a. 17,295 cent. 35, pomimo za­
lecenia nałożonego za ubiegłe lata wysokiego podatku;

2) że obrót kasowy w r. 1875 wynosił zł. w. a. 2,105,522 
tent 68, a zatem więcśj niż w roku 1874 o zl. w. a. 676,531 
#»t, a misnowioie że było przyohodu:

1. Udziały ezłonków zlr. 230,320 eent. 62. 2. Wkładki 
1 raohunek bieżący 437,264 zł. 61 c. 3. Wierzyciele wekslowi 
WO złr. 4. Zwrot pożyczek na weksle 317,703 złr. 5. Pobra- 
Jprooenta 41,101 zlr. 4 o. 6. Zwrot kosztów prawnych 2273

J0* i. 30 o. 7. Fundusz dywidendy 11,325 zł. 19 o. 8. Fnndusz 
te- Nerwowy 6312 złr. 47 o. 9. |Zwrot za druki 2461 złr. 21 cnt. 
iieó « oiyni zlr. 1,502.761 oent. 34.
iol- -i &0ll)hód: 1. Udziały ezłonków 37,481 złr. 68 o. 2. Zwrot 

'tiadek z rachunku bieżącego 279,809 złr. 37 oent. 3 Spłata
!ZBi Jąnnyoh weksli 4000 zlr. 4. Eskontowano weksli ozłonkom 
an- ™,398 złr. 75 c. 5. Procenta wypłacone 8084 zlr. 41 cnt. 6. 
my Rożki prawne 3632 złr. 9 c. 7. Koszta administracyi i in- 

i(nt8ria 16 558 złr. 20 c. 8. Wypłata dywidendy 11,325 złr.
' e. 9. Zapas gotówki 6471 złr. 65 o. Co wynosi 1,052,761ar- ii, 34 eant

ioi% — • Wybuch w stolicy mormońskiej Słone jezioro zda- 
— dnia 5 kwietnia o godzinie 5 po południu. W ciągu

™ielu sekund dwa straszne wstrząśnienia nastąpiły jedno po 
‘rngióm z taką gwałtownością, że okna potłukły się, kominy 
¡“•padały z dachów i drzwi wyskoczyły z zawiasów. Mieszkańcy 
’tajwiększćj trwodze wybiegli z domów, spłoszone konie pę- 
'"■y przez ulioe, słowem przez czas jakiś panował straszny 
“tęt w mieśoie. Przyczynę wypadku poznano wtedy dopiero, 

eh ¡-. sP°?trzeżono olbrzymi słup dymu nad pagórkiem znajdn- 
° ’ 5® 8’? tuż za miastem, gdzie stały cztery składy prochu. 

,.af,n. z nich zawierał 14 ton prochu, drugi 10, w dwóch zaś 
uh tnni0jsza była jego ilość. Owoż ta cala masa prochu 
iPucłih. Ogromne kamienie spadły tu i owdzie na budyDki, 
’•fibijająo na wskroś lub obalając dachy. W jednym ze skla- 
.w znajdował» się trzech ludzi, których zaledwie znaleziono 

; spadające kamienie zabiły w mieście kobietę i małego 
“Pczyka, wiele osób odniosło skaleczenia tak ciężkie, że smu- 

'fin Inna znowu kobieta
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ià»;ïe działalności obecnych i dawnych czasów. Komitet usta 
Inf r? do P°rzfldkowania przedmiotów téj oryginalnéj wysta- 

' łesP u jUz dotąd znakomitą ilość materyałów, mianowicie: 
5 iĄ-d U40.0-’’ niemieckich (1,200), fraficuzkich i angielskich (po 

¿.p . i ‘dą hiszpańskie, włoskie, rosyjskie, tureckie, greckie 
im- i|s“e leszcze gazety. Z Ameryki przysłano 150 gazet; po 
bu- Mntrjil" eflzenl[;larzy pism peryodycznych z Azyi, Atryki i 

Kękopismów zebrano dotąd do 400, w téj liczbie: 
Pe Mickiewicza, Turgieniewa, Aksakowa, Niekrasowa,
Dft* kand, Dumasa, Biirnego, Darwina, z dedykacyą i pier- 

rń- 8Ui najnowszego jego dzieła. Oprócz tego są ręko-
%Jol lndzi znakomitych i znanych, wojskowych i oy-

ministrów, jenerałów, śpiewaków i śpiewaczek, akto-

¿h należy «czekiwać następstw, 
‘‘ä z nrafiRtranbn W tnioćoio nip n

fidnéj z przestrachu. W mieście nie pozostało podobno ani
) szyby caléj. Dwóch młodych chłopaków Richardson i 

I,: dyszli byli przed katastrofą na polowat ie, i, jak domy- 
z n’c'1 zapewne strzeli! do składu, co z powo- 

J1 ’ «ksplozyą. Znalezione ich zwłoki w pobliżu prochowni 
etdzają to przypuszczenie.

!8t * W Pradze ma się odbyć międzynarodowa wystawa
'• dzienników i rękopisów, zwracających swą uwagę na

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 kwietnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Czarne- 
oui z Gogolewa, Trepka, Koźmian i Sokołowski z Króle­
stwa Pol., dr. Au z żoną z Żabikowa, Toboli z Piły.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Szafarkiewicz z Mlodziko- 
wa, Jarczewski z Akwizgranu, Runsehke z Wrooławia, 
Kaczkowski z Prus Zachód., Raschke z Opola, ks. Bole­
sław Jastrzębski z siostrą z Jankowa Zależnego.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— * Królewsko-pruska loterya. Przy dzisiajszórn dal- 

szóm oiągnieniu 4tćj klasy 163 pruskiej loteryi klasowśj padły 
następująoe wygrane:

1 wygrana 45,000 Jl# na 57,484.
5 wygranych po 6000 Jtp na nr. 6038 9462 77,199 81,395 

89,617.
36 wygranvch po 3000 na nr. 3764 4064 770S 

8329 9004 11,185 11,285 12,019 13,206 16,819 19,280
21,851 23,744 26,628 35,017 36,636 37,635

44,031 45,440 
77,111 80,797

42,996
65,696

43,825
70,370

55,472
81,696

41,880 
57,882 
94,490.

48 wygranych po 1500 Jty na nr. 5375 6437
11,801
33,647
49,099
66,282
73,979
91,857

3415
13,357
25,524
33,724
43,438
5!,605
64,209
74,084
86,434

37,674
56,588
85,152

41,850
57,731
91,278

7807 8540
13,068
35,139
49,507
68,448
74,499
92,052

13,912
35,427
53,252
68,484
82,719
92,456

16,497
37,910
57,874
68,821
85,417
94,160

16,705
37,981
58,884
68,944
88,430

20,510
38,385
59,925
70,470
89,046

21,008 
46,399 
62,243 
70,8 9 
91,274

24.840
48,960
65,798
73,413
91,644

77 wygranych po 600 na nr. 1285 1921 3072 31241?)
3525 3607 3645 4320 4648

15,398 17.544 17,952 20,411
25,825 25,950 27,025 31,074 
34,677 34,889 36,017 36,913
43,637 45,-01 47,230 48,226
52,059 53,278 54.695 56,031
66,446 63,921 67,917 68,9 !3
78,862 80,163 81,606 82,343
88,363 88,124 91,073 92,793

9188 
22 508 
32,2! 0 
37,970 
60,978 
66,458 
70,246 
83,001 
93 223

11,103
22,706
32,228
40,291
51,005
59,117
73,278
83,635
93,737

13,222 
22,991 
33,385 
42 621 
51,487 
63,202 
73,927 
85 941 
94,379.

(W) Pozflań, 29 kwietni:. Sprawozdanie tygodnio­
we z obrotu ziemiopłodów. Powietrze ubiegłego tygodnia 
było zmienne; zrazu deszcze »¡następnie chłodne a nawet zimne 
powietrze, które do końca tygodnia dotrwało. Dla ozimin po- 
wiotrze takie pożądane, leoz dla siewów latowycb byłoby po­
trzeba kilka dni suchych i ciepłych. — Dowóz na targi tutejsze 
był w ubiegłym tygodniu bardzo mały, kolejami natomiast przy­
bywały większe transportu mianowicie z okolic Torunia. Przy­
tem objawiały się w obrocie większe żądania na eksport do Lu- 
życ i Saksonii a i konsumeya nie m> ły w zakupach brała ndział 
w skutek czego za pszenicę i żyto lepsze piaoono ceny. Zboża 
jare jeszcze wciąż żądane. Kolejami wyprawiono od 22 do 28 kwie­
tnia]: 265 w.jjpszenicy, 390 w. żyta, 18 w. jęczmienia, 21 w. owsa, 
10 w. grochu, 27 w. łubinu i 165 centnarów koniczyny. Płacono 
za pszenicę 169-223 J(f: per 1050 kilo; żyto 144-159 per 
1000 kilo; j ęczmień 150-162 p. 92> kiło; owies 100-117, 
per 625 kilo; groch na paszę 174-186, do gotow. 204-220 
wykę 225-240 Jif per 1125 kilo; łubin niebieski 102-108, 
żółty 114-132 per 1125 kilo.; tatarkę 120- 122 per 
875 kilo. Koniczyna zawsze żywo żądana i kupowana, 
czerwona 60-72, biała 81-106 J(f, tymotka 36-42 per 
50 kilo; mąka stalój, pszenna nr. 0 i 1 15-17.50, rżana nr. 
0 i 1 12-13.50 Jif per f0 kilo.

Na giełdzie. Żyto. W skutek nadeszłych zleceń za- 
miejsoowyeh do s rzedaży było usposobione bardzo słabe, ile 
że i sprzedających było wiele na wszystkie termina, podczas kie- 
dj’ kupujący w małej tylko liczbie występowali. Zniżka cen 
dawrłi się w skutek tego uczuwać t6m dotkliwiej. Ku końoo- 
cowi tygodnia objawiała się przy nizkich cenach lepsza nieoo 
oohota do kupna a w skutek tego było usposobienie nieco

Wiadomości giełdowe.

Giełd» pffiznmnHka, 29 kwietnia.
Poznań, 29 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

kwiecień 145.—, kwieoiefi-maj 145.—, maj-ozerwieo 145.—, czer- ) 
wiec-lipieo 148.—, lipieo-sierpień 151.—, sierpień-wrzesień 153, 
na jesień 154.

Okowita: staluj
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —.— litrów ; na 

kwiecień 43.46—, kwieeień-maj 43 40, maj 43.60—.—, czerwieo 
44.30—, lipiec 45.—, sierpień 46.70, wrzesień 46.40, paździer­
nik 46.— listopad —.—

Okowita w miejscu (bez beczki) 4260.
(W.) Poznań, 29 kwietnia. Ceny niijhi, Pszenna 

nr. 0. i 1 15-17. M., rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 kilo. 
Giełda byd^oiska, 28 kwietnia.

Pszeniea: 181-204 m.
Żyto 141-1E0 m.
Groch do gotowania 142—161, na paszę 150—159 m.
Jęczmień: wielki 142-161, mały 143-151 m.
Owies: 156-172 m.
Łubin niebieski 106-115 m.
Wyka do siewu 226 mar.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep----------m.

stko per 1000 kiło wsiUle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 42 75 m. per 100 litrów a 100 %.

Gdańsk, 28 kwietnia.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze zimne i wilgotne; wiatr północno-zachodni.
Pszenica znalazła dzisiaj odmiennie do dnia wczorajszego 

tylko słabą ochotę do kupna; oferty były tśż małe a równie 
mały byi wybór gatunków. Właściciele żądali cen wczorajszych 
i tylko 90 ton sprzedano. Płacono za jarą 128, 131 funt. 196, 
197 M., pstrą 126 funt. 202 M., jasną 124 funt. 2.'2 M., jasno- 
pstrą 126 funt. 207 M., wysoko-pstrą-szklistą 130/ł funt. 210 
M. per ton. Termina nie hmdlowane. Kwieoień-maj 201 M. 
pł. maj-czerwieo 201 M. pi. czerwiec-lipiec 205 M. żąd. 203£
M. pl. wrzesień-październik 210 M. żąd. 208 M. pł. Cena regu­
lacyjna 200 M. Wypow. 50 ton.

Żyto loco stalój; polskie 122 funt, osiągało 148 M, 124 
funt. 149 M. per ton. Obrót 25 ton. Termina stalój, kwiecień- 
maj 142 M. żąd. Cena reguł. 142 M.

Jęczmień loco mały 105/6 funt. 145 M. per ton pł.
Rzepik termina wrzesień-październik 290 M. żąd. 2S5 M. 

płacono.
Okowita dziś nie dowieziona.

Berlin, 27 kwietnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica loco bez pokupu. —Termina mało zmień. — 

Wyp. —.— centr. Cena wypowiedz. —.— m. per 1000 kilogr. 
Loco 180-220 m. wedle gat., żółta marchijska — m. z kolei p.
żółta (czerwona) na ten miesiąo —.-------- ., cena przeć.---------
płacono, — na kwiecień-maj 201.5 płacono, maj-czerwieo 201.5 
pl., czerwiee-lipieo 205. płacono, lipiec-sierpień 208. płacono, 
sierpień-wrzesień —.— marek płaoono, — wrzesień-październik 
210. p.łac.

Żyto loco ociężały handel. Termina mało zm. — Wyp. 
dziano 2000 centr. Cena wypow. 148.5 m. per 1000 kilogr. 
Loco 146-165 marek wedle gatunku, krajowe 160-165 marek z 
kolei pł., ord. krajowe — mar. z kolei płao., polskie 151.-152, 
marek z kolei płaoono, — rosyjskie 147.-150. marek z ko­
lei płacono, nadps. ros. 140 m. z kolei pl. na ten miesiąo — pł. 
kwiecień — pł., — kwiecień-maj 149.-148 5 piaoono, —maj- 
czerwieo 147.-146-146.5 pł., czerwieo, ozerwieo-lipieo 146.5-146 
pł. lipiec-sierpień 147-146 5 płacono, sierpień — pł., sierp.-wrzes.
— płao., wrzesień-październik 150-149.5-150 płao., paź 'ziernik- 
listopad — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 140-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. — Termina słabo. — Wypowiedziano j 
3000 ctr. Cena wypowiedz. 167. m. per 1000 kil. Loco 160 190
marek wedle gatunku, — na ten miesiąo------ płacono, !
kwieoień — pl., kwiecień-maj 168-166.5-167.5 pł. maj-czerwiec : 
164.5 pł., czerwieo-lipiec 164. płacono, lipieo-sierpień 159 ptao. ; 
sierp.-wrzesień — płao. — wrzesień-październik 155.5 plac. — ' 
październik-Iistopad — plac.

Mąka rżana mało zm. Wypowiedz. — ctr. Cena wyp. 
—- mar. p?r 100 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąca — pł., — na ten miesiąo 20.80 płacono cena przee. —
kwiecień----- pł., — kwiecień-maj 20.80 płacono, maj-czerwieo
20.80 pł. — czerwiee-lipieo 20.95-20.90 płacono, lipiec-sierpień 
21.05-21.— plao., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 
21.15-2!.10 pl. październik-Iistopad — m. pł.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 178-220 marek we­
dle gatunku, na paszę 167-177 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
ctr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy stale. — Wypowiedziano z beczką
— ct. b. beczki — ct:. Cena wyp. z beczką —m., bez beczki
— marek per 100 kilogr. — Loco z beczką 62.2 marek, bez 
beczki 61.2 marek, na ten miesiąc 61-61.4 61.3 marek płacono, 
kwiecień — pl., kwiecień-maj 61-61.4-61,3 płac., maj-czerwieo 
61-61.4-61.3 plac., czerwiec-lipiec — pł., lipieo-sierpień — płao., 
sierpień-wrzesień — płacono, wrzesień-październik 63.— pł. 
padzieinik-listopad — pł.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olój skalny spokojnie. Rafinow. (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr ). — Wypo­
wiedziano 1250 ctr. Cena wypowiedzialna 25.6 m. per 100 kilogr. 
Loco 28 mar., na ten miesiąc 25.5 marek ż. cena przeć. — mar., 
kwiecień —.— żąd., kwiecień-maj — płao., maj-ozerwiec — pł., 
czerwiec-lipiec — płacono, lipiec-sierpień — płac., — sierpień- 
wrzesień — płac., wrzesień-październik 25. plac., — wczoraj
— żąd. — październik-Iistopad —- pł., grudzień — płao.

Okowita wyżój płacono w końcu spok. Wyp. — litrów 
Cena wypowiedzialna —. m. Per 100 litrów a 100%=l 0,000% 
z becz. Loco — plao., na ten miesiąo 44.8-45 2 44.3 plac., 
na kwieoień — kwieoień-maj 44.8-45.2-44 8 pł., maj-ozerwieo

wszy-

44.8-45.2-44.8 pł., czerwieo-lipiec 45.8-46.1-46.9 pl. lipiec-sierpień 
47.-47.1-47. pł., sierp.-wrz. 47.9-48.1-47.9 pł., wrzesień — pł., 
wrzesień-październik 48. płac. — październik-Iistopad — płac., 
listopad-gmdzień —. pł.

Okowita per ICO litrów a, 100%=10,0007o bez beozki 
łooo 44.8 płac.

Mąka pszenna nr. 00 30-28.00.—, nr. 0 27.50-26.50, nt 
0 i 1 25 50-24—.

Mąka rżana nr. 0 23.50-22.00, nr. 0 i 1 21.25-19.75 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełd» berllnaka, 28 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 180-222 marek wedle

gat żąd.; żółta maroh. — mar. plac., biała pstra polska— m. 
z kolei płacono, — na kwiecień-maj i maj-ozerwieo 201J-—.—, 
czerw.-lipieo 204^-205, lipiec-sierpień 2C7i-208|, wrzesień-paźdz. 
209|-21O Mar. pl.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 145-150 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie--------- marek z kolei i franoo
z dworoa,-------polskie 151-152— marek z kolei, krajowe
160-164 m. franco z dworca pł., nadps. ros. 140-144 pł., kwie- 
cień-maj 148^-8, maj-czerw. 146jr-146-£, — ozerwieo-lipieo 146, 
lipiec-sierpień 146£, wrzesień-paździer. 149£ M. pł.

Ję oz mień per 1000 kilo w miejscu 141-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsca 150-190 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 183-186, — rosyjski 160-180, 
pomorski i meklemburgski 183-187, wsobodnio i zaohodnio- 
prnski 166-180 m. z dworoa piaoono, — na kwiecień-maj _ 167-166 
maj-ozerwieo 163£, — ozerwieo-lipieo 162J, lipieo-sierpień 159J 
wrzes.-paźdz. 1564-1544 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 178-210 m., ca paszę 
170-177 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płac.'
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 61. marek 

bez beozki płao., — na kwiecień, kwieoień-maj i maj-ozerwiee 
61.5-6-6 — czerwiee-lipieo — wrzesień-październik 63.1 marek 
płaoono.

Olój lniany per 100 kilo w miejscu — marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 28. marek.

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 44.8-6 m. 
płaoono, na kwieoień , kwiecień-maj i maj-ozerwieo 44.8-—.— 
ozerwieo-lipieo 45.7-8, lipiec-sierpień 46.8 sierpień-wrzesień 47.8 
—. pl., wrzesień-paźdz, — m. pł.

’ Berlin, 28 kwietnia. Mąk» pszenna nr. 00------ ,
nr. 0 27.50-26.60, nr. 0 i 1 25.50-24.00; rżana nr. 0 23.50-S2.00 
nr. 0 i 1 21.65-29.76 m.

Giełda Hroelanshe, 28 kwietnia.
Zyto: per 1000 kilo bliz. term, stalój na kw. i kwieo-maj 

146.60 maj-czerwiec 145.60-146 płao, czerwiee-lipieo 147.60 żąd. 
lipiec-sierpień 148.60 wrzesień-październik 150.— żąd.

Pszenioa: per 1000 kilo----- m. płaoono, na kwieoień-
maj 188, maj-ozerwieo — żąd., czerwiee-lipieo .—, wrzesień- 
paźdz. — m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo —marek ż.
Owies: per 1000 kilo na kwieoień 180 i., na kwieoień- 

maj 172.— — maj-czerwiec — płao. i żąd. ozerwieo-lipieo — 
M. pł.

Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na maraeo-kwieoień —

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez handlu, w miejsou 62.50 

żąd. na kwiecień i kwieo.-maj 61.50 — maj-czerwiec 61.50 — 
wrzesień-październik 61.— żąd.

Okowita per 100 litrów bez zm., w miejsou 42.70 m. 
pl. i żąd. 41.70 marek plac., na kwieoień i kwiecień-maj 43.60 
maj-czerw. 43.50 — czerwiee-lipieo 44.50 lipieo-sierpień 46.50 
pl. i ż. sierpień-wrzesień 46.50 żąd.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj- naj-
wyższa niższa wyższa aiższa wyższa niższa

Pszenica biata . . , 18i «0 17 80 20 70. 19 80 17 40 16I4Ö
„ żółta . . . 18 17 — 19 40 18 40 16 20 1550

Żyto............................. 16 20 15 70 15 10 14 60 14 10 13 70
Jęczmień................... 17 — 16 30 15 40 14 60 13 80 13 —
Owies........................ 19 80 19 30 18 70 18 10 17 70 17 10
Groch........................ 20 50 19 W 19 — 18 — 17 50 15 80

Notowania komisyi mianowane, przez Izbę handlową
dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnioa . . . , 
Siemię lniane .

piękny średni pośl. towar.

26
27
24
27

^)-
25
50
50

25
23
23
22
25

50

litu sa telegraficzne.
(Notowano ż dnia 28 kwietnia.) 

SZCZECIN, 28 kwietnia 1876.
Stan powietrza:
Pszenioa: spok. 

na kwiecień-maj —. 
na maj-ozerwiec 205. 
na jesień 209.

Żyto: spok. 
na kwiecień-maj —. 
na maj-ozerwieo 142. 
na jesień 146.50

Olój rzep, stale 
na kwiecień-maj 61.50 
na jesień 62.

19
19
19
18
21

50

Okowita: stale 
w miejsou 44 60 
na kwieoień-maj —. 
na maj-czerwieo 44.50 
na czerwieo-lipieo 45.40

Owi es
na kwieeień-maj 164. 
na maj-ozerwieo —.

Oléj skalny: 
na jesień 12. 

UERCIN, 28 kwietnia 1876.
Stan powietrza:

Pszenica stale 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerw. 
na wrzesień-paźd.
Żyto stale 
w miejsou 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw. 
na wrzesień-paźd.
Olój rzep. spok. 
w miejscu 
na kwieoień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków, stale 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
na sierpień-wrz.

201
201
210

148 
146
149

61
63

44
44
44
47

50
60

60
50
50

50
20

60
80
80
80

Owies:
na kwieoień-maj 166 60

Gal. kol. Kar. Lud. 78
Pruskie oblig. p. 93 60
Nowe pozn. list. z. 94 70
Pozn. rent, listy 96 60
Kolój żel. państ. 447 —
Lombardy 153 —
Aust. losy z 1860 95 40
Włoska renta 70 90
Amerykany 99 75
Anstr. ako. kred. 225 50
Pożyczka turecka 11 —
7J proo. Rumuny 20 —
Pol. listy likwid. 68 25
Rosyjs. banknoty 264 76
Austr. renta sreb. 56 75
Usposób, słabe

{Nadesłano.)
Nakładem Juliusza Bohne, Berlin, Leipzigerstr. 26 

wyszło eo tylko wydane Ipod dyrekcyą wojskowego pedagogium 
w Berlinie Christiueustralsse 4 dziełko: „Zusammenstellung offi­
zieller Bestimmungen, betreffend das Einjährig-Freiwilligen- 
Fähnrich3-resp. Primaner-sowie Offizier Extmen, nebst einer hie­
rauf bezüglichen Anleitung für Aspiranten.“ Do pożyteeznój 
tój książki dodany jest prospekt wzmiankowanego pedagogium 
wojskowego, który rozwodzi się nad urządzeniami tego wielce 
polecenia godnego zakładu. Celem pedagogium jest: szybkie i 
pewne przygotowanie do egzaminu oficerskiego, podohorążego 
prymanerskiego i do egzamiou jednorocznego wolontaryusza, 
przy uwzględnieniu wszystkich urzędowyoh przepisów, przygoto­
wanie do egzaminu abituryenokiego oraz do wstąpienia do 
wyższych klas szkól publicznych; nauka młodych ludzi, którzy 
chcą nabyć ogólnego wyksztatoenia w przedmiotach naukowyoh 
dó tego celu potrzebnych, dla niekrajowoów w niemieokim ję- 
ayfcu.
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Po angielsku.

Antykwarnia
E. Cal liera w Poznaniu

poszukuje :
Rubrycelli dyecezyi poznań- 

skiéj z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817, 1819, 
1824 i 1860.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy

Wyszło dzieło p. n.
BOGDAN JAŃSKI

pierwszy pokutnik jawny i apostół emi- 
gracyi polskiej we Francyi.

SZKIC BIOGRAFICZNY.
USTĘP

Wojskowe pedagogium
(Militär Pädagogium) Berlin, Christinen-' 
Strasse 4. Przygot. do egz. na oficera, fen- 
rycha, jednor. wolont. itd. Wyborne siły 
nauczycielskie, dobra i tania pensya. Prosp. 
przez dyrekcyą v. Rudolpfi, major z. D. Höhne, 
dyrektor. (2246)

Szanownéj Publiczno, 
ści donoszę uprzejmi, 
iż skład mój (23^

5a duszę śp.

1 J ózefy z Gaje więzów
Rejewskiej

odbędzie się we wtorek dnia
2 maja o 97, godz.mszaś.żał.
w kościele farnym o czćm do­
noszą pozostałe (2333)

dzieci.

Nauki języka angielskiego; konwersacji, wy­
dmowy itd. itd. udziela Mrs. Coulman 

5 Anglii. Młyńska ulica 38. II. p. na prawo. 
I Dla początkujących nadzwyczaj łatwa metoda.

Najwyborniejsze polecenia.

ANTYKWARNIA E. CALLIERA
poszukuje

pamiątek
po

Generale Dąbrowskim
Janie Henryku.Obwieszczenie.

W konkursie nad majątkiem jawnego To 
warzystwa handlowego pod firmą Misch 
«fc Fuerstenwalde i nad prywatnym 
majątkiem obudwóch członków tego towarzy­
stwa, majstra mularskiego Henryka Misch i 
majstra ciesielskiego Henryka Fuerstenwalde 
w Poznaniu, tymczasowy zawiadowca, król, 
komisarz aukcyjny Ludwik Manheimer w 
miejscu mianowany został definitywnym zawia 
dowcą masy. (2341)

Poznań, dnia 24 kwietnia 1876.
Król, sąd powiatowy.

Obwieszczenie.
W sprawie konkursowej nad majątkiem 

kupca S. Szymańskiego w firmie Sta­
nisław Szymański w Poznaniu, tymczasowy 
zawiadowca, król, komisarz aukcyjny Lud­
wik Manheimer w miejscu, mianowany zo­
stał definitywnym zawiadowcą masy.

Poznań, dnia 19 kwietnia 1876. (2342)
Król, sąd powiatowy

W Administracyi Dziennika Poznań­
ski eg« nabył można za 16 sgr.

„Die flolKlfi FälSKtoie"
” und die

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. voh der
(tesaiamtheit der in der Sehweite 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

jéj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX) z pierwszej dekady^ dziejów ^emi 
zawierający: Dostojności i urzędy,
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogóluego zbioru tom XII) za­
wierający : Polska odradzająca się itd.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n.
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
nioli. Warszawa 1791.

Lengilicłia Geschichte der Preus 
sischen Lande Kociglich polnischei 
Anth. Tom VII, VIII i IX.

Kalendarzy wydawanych przed r.
1800.

Załuskiego Epistolae histórico fa­
miliares — pojedyncze tomy.

Programów szkólnyek do lat
ostatnich.

1840gracji polskiej 1831
skreślił

Edmund Callier
i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach po cenie 4 Mar. 50 fenvgów. po eca

Kapelusze
paryskie

męzkiego przeniósłem z Wrocławska 
ulicy Nr. 14 na Wilhelmowską u¡¡^

ewiQ
Nr. 24.

J. K. Żurki
szewc.

Przyjąwszy obowiązki profesora w
szkole muzycznój p. Stefa­
na Krzyszkowsklego, zawia­
damiam Szan. Publiczność, iż w Po- 

-z n ani u pozostaję i udzielam 
n lekcy! tak w szkole jako tćż pry­

watnie. (2054)
I. Guniewicz.

najnowsze oraz pracownią
Straw iecczyzny damskiej

(2312)
Kamilla Kardolińska

Wilhelmowską ulica 17 
naprzeciw Hotelu de France.

firanki,
jak najtaniej u

Tapety
drążki i rolosy

(2322)

Braci Korach,
Rynek 40.

Naszym nakładem wyszło:

FRANCISZEK DEAK.
Szliic tolograficzny

przez
Dr. St. Warnkę. l2266)

Z portretem. Cena 1 Markę 25 fen’
M. Leitgeber i Sp.

ANTYKWARNIA E. CALLIERA
poszukuje

wszelkiego rodzaju wskazówek do ge­
nealogii
Łubieńskich - Pomian

szczepu sieradzkiego i pomorskiego.

Świeżego zielonego, 
tłustego wędzonego i

Cantu Cezarego Historyi P°’rr,gT«Tr'nflW{lTl Airn I O" wszechnćj przekł. L. Rogalskiego, Wiary IlOWdlieg U * ”
tomu I i tomów 1—IV. , sos i a srebrnego o-

Czerwiakowskiego Botaniki . _
ogóinćj. debrali i polecają

Encyklopedyl powszechnej wydań. 1 Ł
Orgelbranda pojedynczych zeszytów.iIWdiWtfll’ 1 Qlł 

Pożyteczne książki i obrazy ll • JL • 1U.VJ Vl I k5|ła 
za zniżoną o połowę cenę. — 7 ~

1) Idstownlk zawier. naukę pisania Prowadzony w tutejszćm mieście z bardzo
listów i wzory najrozmaitszych listów 244 dobrym skutkiem handel od lat 30 (2337 
str. opr. cena 25 sgr 2) Mały Listo- gtrOjÓW daiUSkiCłl,

zamierzają właściciela od św. Jana rb. z wol­
nej ręki ile można z położoną przy Rynku 
nieruchomością sprzedać.

Bliższych szczegółów udziela każdego czasu
Juliusz Ranne, 

Ostrowo.

(Parasolki
największy wybór jak najtanièj u (2312)

Kroci Korach
Rynek 40.

_ Pończochy, szkarpetu
gacie, rękawiczki latowe, krawaty, 
nierzyki, rozmaite bawełny, maszyno,' i 
nici, igły itd. poleca tanio

J. Pawłowska
(2334) Wrocławska ul. 6

Clygara, materyałypiśmienne, Ilstre' 
'madurę Hauschilda, wełnę lodot» 
i mechową, wszystkie gatunki nici n? 

szynowych Clark’a, gazę, szyrtyng, p}/ 
tno do staników, rękawiczki glasowan« 
parasoliki poleca w dobrym gatunku 
po ile można nizkich cenach

S- Posener,
(2154) w Buku.

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego w Poznaniu wyszło i jest do
nabycia w wszystkich księgarniach
5. O podstawach prze­

mysłu przez Dr. W. Dę­
bińskiego

4. Bajki Krasickiego
1. O Wekslu. Napisał Dr. A. 

Mi eczkowsk i

(5594

wnłk dla dzieci z powinszowaniami 5 sgr. 
3) Przewodnik do pisania listów miło­
snych, oraz tyczących się ożenienia i zamąż- 
pójścia 5 sgr. 4) Piśmiennictwo 
Polskie dla ludu i młodzieży z 36 ryci­
nami 256 str. 12 £ sgr. 5) Kościuszko 
druk olejny kolorowy 13 cali wysoki a 10 
szeroki 25 sgr. 6) Męczennica, foto­
grafia tej samej wielkości cena 1 tal. 10 sgr. 
7) Kilka opowiadań i komedyjka z obrazka­
mi 13 sgr. Nabywający razem te przedmioty 
płaci zam;ast 4 tal. 5 sgr., tylko 2 tal. czyli

Ponieważ wyznaczona nagroda
10,000 marek

za lepszy preparat do ożywienia 
osiwiałych i zbielałych włosów nie zo­
stała wypłaconą, przeto nie można nie­
wątpliwie stawić na równi z (2058)

Ludwika Gelehn’a
regeneratorem włosów
drugiego równie skutecznego. Cena 
butelki 4 marki 50 fen. Do nabycia 
we wszystkich większych handlach per­
fum i fryzyerskich, w Poznaniu u J. 
Caspari, Hotel Myliusa, jako tćż w fa­
bryce u

Ludwika Cielilen
fryzyera i konserw, włosów w Poznaniu.

Wielki wybór najnowszych n-iatery
odebrał i poleca (1426

J. I rhaiikiewicz
Wilhelmowski plac 4 I piętro 

jako tćż gotowe ubiory od 12 talarów
paletoty od 10 talarów 

marynarki od 6 talarów 
spodnie od 4 talarów! 

kamizelki od 2 talarów
Bieliznę, obuwie, krawatki, chustki, gd 
ziki itp. po najniższych cenach.

5 sgr 
5 sgr 

15 sgr

Handel Inruha
Półwiejska ulica poleca najl. tw. cukier pocz. 

u,ov. ~ v., -J— - —J- od 45 fen. w głów, smaczną pal. kawę jako
6 Mr., a za dopłatą 25 fen. posyła się fr. też wszyst. inne towary korzeń, twarde„mydło 

za talara 8 ff. szarego 12 ff. za tal. piękne 
mączki i modre. Także skład Swój zagr. i 
miejsc, piw ręcząc za czyste i prawdziwe.
Prosi o obstalunki, które punk, i rzetelnie 
wykonane zostaną.(2345)

Listy pod adresem
J. Chociszewski.

(2020)
Poznań.

IjaF* Wanny do kąpieli "TOS
po bardzo tanich cenach i do wypo­
życzenia. M. Bendix Wodna ulica.
Petroleowe piece do gotowanie« 
w cenie znacznie zniżone. M. Bendix, 
Wodna ulica Nr. 7. (2347)

Fabryka tektury i asfaltu
Braci Klug (2096/

Białośliwie (Weissenhóhe) n. koleją wsch.

CEWNIK.
Tektura kamienna w zwojach po 15 metrów długości i w 

zwój na 15Q metrów prima (przez inne fabryki zwana także
podwójna tektura...............................................................................
secunda ...............................................................................................
tertia................................................................................................

paski tekturowe na 150 metrów wystarczające
asfalt na dachy, 50 kilo....................................................
smoła z węgli kamiennych za beczkę petroleową 
asfaltowo-eementowy lakier dto
gwoźdeie do tektury za tysiąc............................................
llsztwy do tektury 60 sztuk a. 4 metry 1 klasy 
szczeciński portl. cement beczka

Cokrywaniaidachów na akord wykonują się pod 
po cenie od 12—14 Mr. za Qpręt stosownie do wielkości i oddalenia.

arkuszach,
Nr. 0 lub 
Mr. 6,60. 

„ 5,75.
„ 5,50.
„ 0,65.
„ 5,00.
, 17,00. 
„ 21,00. 
„ 0,60. 
„ 11,00. 
„ 12,00. 

gwarancyą

Piękne 1 tanie obrazy olejne.
1; Matka Boska Częstochowska 25 sgr. 
2) Ecce homo. 3) Mater dolorosa. Są 
to 3 prześliczne i wzruszające obrazy. 4) 
Niepokalane Poczęcie Ń. Maryi Panny 
podług Murilla. 5) Anioł Stróż. Obraz) 
od Nr. 2 do 5 są 14| cala wysokie a 11 
szerokie. Cena za pojedyńczy 20 sgr. 6) 
Madonna Sistina. 7) Madonna della Sedia. 
8) Chrystus pod krzyżem. 9)Serce Je­
zusa. 10) Serce Maryi. Obrazy od 6 do 
10 Nr. są 13 cali wysokie a 10 szerokie, ce 
na po 15 sgr. Kto wszystkie razem naby­
wa, płaci zamiast 6 tal. tylko 4 tal., a za 
5 egz. podług wyboru 21/, tal. (2021)

J “
Poznań, lusarska ulica Nr. 6.

a > ftR ut
II0 O G, Aptekarz, 2, Rue de Castislione, Paryż Jedynt preparator.

PILULES di PEPSINE de HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY H0GGA.

Preparatowi łamu nadano ipecytlnle kutalt pigułek dla zabezpleeaenla go od -pływu
1; uchowano tym spoaobem waiełkie wlaanoicl temu nader pożądanemu lekarstwu 1 u< 

liono »kuteemoii jego ntemwodną. — Pigułki Hogga przygotowuj» >1» w trojaki apoadb 1
1« PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,| 
niotom I Innym przypadłościom, apecyalnym żołądka.

3* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w policzeniu z ielatem odkwauonem pr*M (
słabościom żol»dka powikłanym nłedokrwłatośeł», niemoc« ogólną, etc., bardzo

3°*PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w policzeniu z Jodanem ielata nlepodlegającym rozkh-l 
dowl, przeciw ilzbośclom skrofulicznym, lymfatycznym, slfilltycznym 1 piersiowym.

------------- t policzenie z żelazem 1 iodanem żelaza łagodzi wlaanoicl drażniące jakie lodan|PEPS1NA przez policzenie z zeiaztm 1 loaanem zeiaza lagoazi wiunuaci iuu.u
żelazo wywieraj« na żoł«dek oaób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedaj« sl| Je-I 
lynie we flakonach trójgraniastych i znajduj« sl{ w głównych aptekach.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.

--aąp-----

Algierskie kalafiory w prze­
pysznych egzemplarzach, astr, 
kawior, kielskie bydlinki tłuste, 
wędzonego łososia jako też bar­
dzo piękne masło stołowe co­
dziennie świeże poleca 1(2327)

Ed< Feckert jun.

W ody mineralne
świeże prawdziwe: Bilińską, Carlsbadzką 
Mühl i Schloss, Eger Franz i Salz, Ems 
Kracnchen, Hunyadi, lwonicką, Kissingen 
Rakoczy, Lippspring, Marienbad Kreuz, Pyr­
mont, Salzbrunn, Schwalbach, Wildungen i 
Vichy poleca jak najtaniej (2188)

J. jagriei Ski w Rynku Nr. 41.

Wwi

Podarki na popisy i pierwszą
Komunią ś.

1) Książeczka do Nabożeństwa
z aprobatą Najprzewielebniejszego X. Biskupa 
chełmińskiego. 300 str. i 60 obrazków. Ce­
na z oprawą 7 sgr., za 2 tal. 12 sztuk, za 
3 tal. 19, za 5 tal. 33 egz.; ze złotym brze­
giem 15 sgr., za 2 rai. 5 egz., za 4 tal. 11 egz

2) Żywoty ŻŚ. Patronów Narodu
Polskiego z aprobatą Władzy duchownej 
204 str. Cena z oprawą 121 sgr., za talara 
3 egz., za 2 tal. 7 egz. 3) Dwa obrazki 
Pana Jezusa i Matki Boskiej w ko- 
lorowym olejnym druku, 7 cali wys. a 5 sze- 
rokie. Cena za obadwa 3 sgr., 10 sztuk za 
10 sgr. 4) Ećce Homo i Mater Dolo 
rosa. Wielkość i cena jak Nr. 3. — 5) 
Mały wybór Nabożeństwa dla dzieci, 
które jeszcze nie były u Spowiedzi S. z apro­
batą. 64 str. Cena z oprawą 2. i pó,ł sgr., 
15 egz. za talara. 6) Żywot Oj Ca S. Pl­
usa IX 3 sgr. , za talara 12 egz. 7) Naj 
lepsze Dziedzictw». Powiastka dla 
dzieci. 112 str. Cena z opr. 3 sgr., za tala­
ra 12 sztuk. 8) Książeczka » Kościo 
szce. Ta sama cena. (2223)

J. Chociszewski
Poznań, Ślusarska ul. Nr. 6.

f| Pończochy
do nadrabiania 

(zmn łnwebeu) (1524 
każdego gatunku ii igliczkowe) 
przyjmuje znana chlubnie fa­
bryka towarów pończocho­
wych i nadrabiania
Kreyssig & Sohn.
BERLIN, 22. Leipzigeistr 22.

Wywaru marcowego 1876 r.

Eitra Stont Porter
Bass’a & Co. w Londynie,

polecają w butelkach i oksheftach
W. F. Meyer i Sp.
Prawdziwą chińską

herbatę czarną
funt po 1, P/j i 2 tal. jako i wyborowe

czarne
funt po 22^1 sbr. poleca

M. Dziegiecki
(92) w Kościanie.

Saletrę chilijską
świeżą przesyłkę odebrał i po­
leca tanio (2343

S. A. Krueger.

Wodę sdterską 
sodową

¡v butelkach jako tćż w syfonach poleca

W.Sobecki

^Drelich na wańtuchy

' płótno na wańtuchy
gotowe

wańtuchy
drelich na markizy

płótno 
■ a markizy
poleci w najlepszych gatunkach 
po najtańszych cenach (2208)

Robert Schmidt
Poznań 

Rynek 63.

(87) pod Ratuszem.
Najlepszym Środkiem przeciw bólom zębów

resp. do przeszkodzenia takowym są ameryk.

krople na zęby
Majewskiego w 3 rozmaitych numerach flak, po 
1,50 M., karton z 3 środkami 4 M.

Główny skład w Poznaniu u aptekarza p.
(2330) A. Pfuhl.

Wyborny sok malinowy
Dolecą w butelkach po 1 Marce i na funty.poleca w butelkach po 
J. JAGIELSKI w Rynku 41.

funty.
(2189)

po 3 marki na (943
Hanowerską

W mym od 28 lat tutaj istniejący] 
składzie trumien mam największy 
wybór (1245)

trumien
DREWNIANYCH 

i metalowych
Ji polecam takowe pod gwarancyą 
po cenach fabrycznych. Od 
przedającym z drugićj ręki
stósowny rabat.

Fabryka
parowa budowlana 1 
trumien J. Zeylanda.
Nr. 49 róg ulic Wielkie Garhary i 
Wszystkich Świętych Nr. 49 w Po* 
znaniu. _____
Kukurudzę do siewu

(koński ząb) 
w galunhu prima plecają^P« 
ffwaraneyą zdatnosci hic** 
howania po 3 tal. 1O zi 
100 fi. włącznie miecha franco "o* 
znau i przesyłają każdą ilość rze­
telnie i akuratnie. (233a)

Bracia Levysohn, Wrocła^

ELIXIR ET DRAGÉES DII D* llAIilTEAl!
(Lauréat de llnstitut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy -wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, là.

Wełna.

CHOROBY GARDŁA GŁOSU
Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapalenia gardła, lawrzodawacenlH w ustach, «• uchnącenit» od< i)njn 
irytacyi w gardle 1 gęt.le przez palenie lytunłu, zapobiegają- działaniu naerBiuryuszu. Lekarze zalecają (y ■»«- 
kaznodziejom, mówcom, profesorom i śpiewak m, albowiem utrzymują siłę organu głosu i -zapobiegają strudzeniu Sar, , ee n.

an«?,:«« e ag ¡a n żu vr aptece p.Bethan, Faubourg 8t. Denis, 90-, w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza i Barcikowskiego; w Krakowie p i 
• Ofc B Trawczyiisklego, i we Lwowie w aptece p. Młkolasch i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środ.,1 lekarskie zagranicz

CUKIERKI

prawdziwy le wanty liski (Sapo­
naria alba) do prania wełny 
odebrał i poleca po zniżonej 
cenie burtowéj

R. Bar cikowski w Ba,za,rze
(2038)

T. Luziński w Poznaniu
poleca swój z wielkim komfortem urządzony i powiększony hotel wraz z

_______»ohorowemi 1 tanleml winami, znaną wyśiuicnnąJinclHUi». skorą usługą starań się l»ędę mych S»ścl z.<t«l<>wolnie.----------
Au Si Bielińslili Wilhelmowską ulica Nr. 13 (obok król banku)

nnlppain wielki wybór francnzkich i aiiaielskieli nowości na ubiory wiosenne po cenach stałych lecz nader !iOWemL, " ua prowincyl oddąjemy powyższe materyały pod bardzo torzystoeml Mutowe.
co icli uwagę niniejszeni zwracamy.
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OBWIESZCZENIE, i Egzamin i zapis uczniów
tyczącesięczynuościpoborowej w mieścieroznaiiiu, do

szkoły muzycznej
odbędzie się w poniedziałek dnia 1 maja rb. na św. Marcinie w domu Wgo 
radzcy Dra Kramarkiewicza I piętro, od godz. 3 do 6 po południu.

Rurs nauk
rozpoczynam dnia 2 maja. (2238)

Stefan Krzyszkowski.

Komisja poborowa dla miasta Poznania rewidować będzie popisowych z roku 1856 
■ iv i obowiązanych do stawienia się z dawniejszych lat w dniach od 9 do 16 maja r. b. 
ĄzsWszy od godz. 8 z rana, w lokalu p. KOENIGA Columbia Nr, 1 za bramą Dębińską. 

’ Stawić się powinni wszyscy popisowi: ' (2308)
I rewiru policyjnego w wtorek dnia 9 maja r. b.

dto w czwartek d. 11 maja r. b.
dto w piątek dnia 12 maja r. b.
dto w sobotę dnia 13 maja r. b.
dto w poniedzlaldk d. 15 maja rb.
dto w wtorek dnia 16 maja r. b.

Losowanie urodzonych w roku 1856 odbywa się w środę dnia 17 maja r. b. przed 
dudnieni o godzinie 9.
r Wszystkich obowiązanych do stawienia się przed komisyą poborową, czy są rodem 
( piasta Poznania czy tylko chwilowo tu przebywają, jeżeli się jeszcze nie zameldowali u 
komisarzy policyjnych swego rewiru celemjjzapisania do listy rodowodowej, wzywa się ni 
jiejszdm, ażeby to natychmiast dodatkowo uczynili, w przeciwnym bowiem razie podpadną 
yjje i innym ztąd wynikającym przykrościom.

Podania reklamacyjne zanieść należy przed zaczęciem czynności pobor. do podpisanego.
Obowiązani do stawienia się powinni przybyć do lokalu w czystym ubiorze w ozna- 

„onych dniach punktualnie o godzinie wpół do siódmej z rana.
Ho z n a ń, dnia 26 kwietnia 1876.

Przewodniczący cywilny król, komisyi poborowéj dla miasta Poznania.
JPrezes policyi STAIJIÍY.
obwieszczenie;

tyczące się rcklainacyi i kwalifikacyi landwerzystów.
---------------- o----------------

Rozpoznawanie i decyzya co do podanych do Magistratu próśb rezerwistów, land- 
„erzystów i rezerwistów kompletowych 1 klasy miasta Poznania, którzy mniemają mieć 
pretensją do odstawienia lub przeniesienia do wyższćj klasy dawności służby z powodów 
domowych lub procederowych, odbywa się w wtorek dnia 16 maja r. b. przed południem 
począwszy od godziny 11 w lokalu pana KOENIGA Columbia Nr. 1.

Reklamantom wolno przybyć osobiście na powyższe termina i dla poparcia swych 
wniosków przywieść ze sobą świadków i inne dowody.

Odnośne zaś prośby’ powinny być podane na piśmie do Magistratu w każdym 
rasie kilka dni naprzód.

Poznań, dnia 26 kwietnia 1876.
Przewodniczący cywilny król, komisyi poborowéj dla miasta Poznania.

Prezes policyi STAÚDY.

II
III
IV 
V

VI

>
 parasoliki i parasole

kufry podróżne i dery podróżne

jako też wszystkie wiedeńskie i offen-
----------------bachskie towary skórzane poleca
w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)

Walenty ifiussak
arożnik llynku i wronieckiój ulicy Nr. 1)

91

Huta żelazna i emaliowa
Bernsdorf, obwód regencyj lignicki, 
stać. Strassgrabchen kolei Kamen z-Liibbeiiau,

poleca się pp. hudouilifzyill do wykonania arty­
kułów budowlowych wszelkiego rodzaju. (2157)

SipecyalnoŚCl: wschody, we­
randy, poręcze z walcowanego i lanego żelaza, 
urządzenia stajenne, emaliowane kominy

i t. d. i t. d.

W licznie uczęszczanem zdrojowisku lecznlczem

Szczawnica
rozpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 maja- (1771)

Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do
zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 
żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. wo­
zem pocztowym. —

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —

Zarząd zakładu zdrojowego wSzczawnicy.
HŁIBi

«81

DRUKARNIA
J. I. KRASZEWSKIEGO

(Dr. W. Dębiński w Poznaniu)
wykonuje

s>X>iostasxi.ie, tanio i poprawnie 
od najzwyklejszych do najozdobuiejszych

w wszelkie draki *w
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fa­
bryczne, rolnicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do 
Spółek pożyczkowych, rzemieślników, restauracyi itd.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

KĄPIELE IHSZMKI
(Reinera)

klimatyczne górskie miejsce lecznicze, zakład źródłowy, serwatkowy 
i kąpielny w hrabstwie Kłodzkiem, Szląsk pruski. Otwarcie sezonu dnia 7 maja.

Zalecone przeciw katarom wszystkich błonek śluzów., cierpieniom krtani, 
chronicznej tnberknlozie, empfyzemom płucow., bronchektazyi, chorobom krwi, bra­
kowi krwi, błędnicy itd. jako też przeciw histerycznym i chorobom kobiet, z tego 
powstającym, skutkom ciężkich i febrycznych chorób i pologow, nerwowej i ogólnej 
słabości, neuralgiom, skrofułom, reumatyzmowi, eksudatycz. podagrze, konstytuc. sifilis.

ZALECONE dla rekonwalescentów i osób słabych, oraz jak o przyjemny przez swe 
czarujące okolice górskie znany pobyt latowy. ” (2036)

Kąpiele iołowe 
Kónigsdorff- Jastrzęb.

Początek sezonu 15 mają.
Najbliższe stacye kolejowe: Petrowitz, ces.; król, kolei póło.“Ferd., 

’ Gzernitz i Rybniki, kolej górnoszląska. Bliższe szczegóły przez (2035
Inspekcyą kąpielną.

Wrocławska, pralnia wniuj
Ponieważ na walnóm zebraniu wyborców powiatu gnie- £ w

was źnieńskiego odbytem dnia ¡24 kwietnia nie przysło do ostate- oggjp, j ... _ /{' A TkTAP
„flKwnł nndnieanv knmifp.t ZiłDraSZa DOWtOmiC 03» o&fóe ! $g5 III £> IWI /A II

Ocznych uchwał, niżej podpisany komitet zaprasza powtórnie na ««ag«
piątek dnia 5 maja Igr

o godzinie 11 przed południem dń hótelu du -Nora 
gg| p. Załin w Gnieźnie (23W) fgp
w wytooreow ii

powiatu gnieźnieńskiego ♦UUWiaiU &AJ.AV7^IJJ.AVyi*K»**.*vD>- -Ag
j&te. nagWAtNE ZEBRANIE.®

PORZĄDEK DZIENNY:
u Skompletowanie komitetu wyborczego powiatowego.
2. Wybór delegata na zjazd poznański celem ułożenia nowego 

j||g regulaminu wyborczego. _
Wf Komitet wyborczy powiatowy. _

SW. Wierzbicki I Długołęcki
Gniezno. Goranin.

OOOQO©0O0OO©OOG000O©00000006000IWALNE
wyborcze

powiatu krotoszyńskiego 
dla wyboru delegata i jego zastępcy odbędzie się w Kroto­
szynie dnia 2 maja br. o godzinie 12 w południe w ho­
telu p Kuszke, na które wyborców niniejszćm zaprasza

Komitet wyborczy powiatowy
©ooooceooooeooooo

Szanownym moim odbiorcom jako tśź 
wysokiej szlachcie niniejszym donoszę, iż 
teraz po powodzi wstęp do fabryki mój 
pojazdów wolny.

Polecam Laiidaiiety, Karety, 
Wolanty najnowszej konstrukcyi; — 
tak samo mało używane w dobrym sta­
nie znajdujące się Vls-R-Vis i H.O- 
czyki. (1398)

Reparacye wszelkiego rodzaju przyj­
muję i wykonuję wedle umowy spie­
sznie, rzetelnie po cenach umiarkowanych.

MAKSYMILIAN ANORUSZEWSKI,
dawnićj Otton Seidel. Fabryka pojazdów.

Wielkie Garbary Nr. 51.
i¡raa¡¡ra¡g¡gg^

Lejarnia żelaza
zakiadbudowy machin i kotłów parowych 

F. Eberhardfa w Bydgoszczy
poleca jako specyalność machiny parowe w wszystkich wielkościach — kompletne zakła­
dy gorzeinicze wedle najnowszych systemów Henzego i Hollefreunda — tartaki i młyny 
kotły parowe z rurami, rezeraoary, transmisye, jako też wszystkie gatunki przedmiotów 
z lanego żelaza w uznanej za wyborną jakości i po jak najtańszych cenach.

Machiny agronomiczne w najlepszem wykonaniu są zawsze na składzie.
Plany, kosztorysy i rysunki są bezpłatnie i Iran ko na usługi.) (82)

1’OZALY
Gniezno. (23i8> Leszno.

Karól Henryk Ulrici & Co.
mają zaszczyt donieść o odebraniu swych najnowszych przesyłek najpiękniejsz. importów.

nattow, koronek, firanek,płótna,
stołowćj i gotowej bielizny

W. Jerzykiewicza
w Poznaniu

Wilhelmowska ulica Wr. 1
poleca w wielkim wyborze zakupionew Paryżu

SJDIAMANT
kupuje każdą ilośćfbrudnój wełny wszelkich gatunków i prosi o oferty. 
Takowa przyjmuje na obcy rachunek wełnę brudną do prania a oraz sprze­
daż wypranćj wełny pod korzystnemi warunkami. Bliższe szczegóły u 
S. Diamaut w Poznaniu Działowy plac Nr. 8. (2o2o)

Szanownśj Pub’i- 
czności okolicy Go­
stynia i Pleszewa 
pozwalam sobie»s 
zwrócić uwagę na\$j 
tamże istniejące me 
składy obuwia

w Gostyniu u krawca K. Janko­
wskiego, w Pleszewie u krawca A.
Krajewskiego. W razie niedoboru go- 
towćj roboty reprezentanci Filii przyjmują 
zamówienia, które w jak najkrótszym czasie 
się wykonują w mym warsztacie. J. Skora- 

. czewski, szewc w Poznaniu, Stary Rynek 55.

Kuszielan & Hirschfeld
polecają swoją (84)

szklarnią i handel szyb,
zaopatrzony w wszelkie gatunki szkła szybowego. Zwracamy przez] 
dewszystkiem uwagę na nowy rodzaj bardzo tailieg©
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kołnierzykach., żabotach, kokardach.,
czepkach, bieliznie itd.

r jako tćż # . (170

En tout cas i parasoliki
francuskich i niemlechich fabryh.

Handel
towarów smuklerskich białych i drobnych

W. Kortaka O
Cl

w Poznaniu, w Bazarze
poleca w wielkim doborze i w jak najnowszym guście wy­
stroje i garnitury smuklerakie do sukien i okryć, wstążki, aksa­
mitki, szaliki i krawatki, wachlarze, parasolki, Eu touteas i de- 
szczochrony. Gorsety, kaftaniki, kalesony, pończochy i szkarpetki.
Zamówienia na sznury, frendzle, kuta- 

sy wykonują S*C najpunktualniej.
Shlad maszyn do szycia.

AGEŃTUKĘGENERALNĄ
na miasto Poznań i obwód bydgoskiej rejencyi powiel żyliśmy

pp. Orłowski & Co. w Poznaniu.
Westa, Bank wzaj. zabezpieczeń na życie. 

Dyrektor generalny Dr. DejewsRi.
Powołując się na powyższe obwieszczenie Dyrekcyi generalne 

»WESTY“ polecamy się Szanownej Publiczności do załatwiania wnio­
sków o zabezpieczenie na życie i wyposażeń. Bliższych objaśnień 
chętnie udzielamy — odpowiednio zaś uzdolnionym reflektantom 
ofiarujemy ajentury specyalne. [(2331)

Agentura generalna
Westy, Banku wzaj. zabezpieczeń na życie.

Orłowski & Co. Poznań,
Jezuicka ulica Nr, 8.

Na nadchodzący targ lia wełnę poleca po stałych cenach 
drelichy z czerwonemi pasami 45 ff. ważące 60 łokci za 5'/4 tal.

„ 60 ff. „ 60 , za 7 tal.
jako” też gotowe wańtuchy od 1% tal. począwszy i pudła do wełny 
od l1/ tal (1514)

Dalej miechy liwerunkowe po 61/2 sgr. Miechy drelichowe 
czerwonemi pasami 2 ff. ważące i 2% szefla obejmujące po 12 /5 
sgr., piękne miechy drelichowe 2 ff. przeszło ważące, po 14‘/2 sgr

Handel płótna i fabryka bielizny |
Salomona Beck.

Prane koszule wierzchnie
od 1 tal. 10 sgr. (4 Mr.) począwszy jako też gacie 
iszkarpetki dla panów poleca fabryka bielizny 

A. z Pawłowskich Kaufmann 1817 
Poznań, Sapieżyński plac 1.

Mycothanaton
(śmierć grzybów) 

od 1861 r. przez władze i techników budowni­
czych doświadczony środek do radykalnego 
usunięcia (2160)

grzybów w drzewie, w domach i muracn.
Prezerwatywa przeciw jego tworzeniu się. Preparat do 

zamaczania drzewa.
Sprawozdania rozsyłają się na życzenie bezpłatnie i franco.

rilain&Co., fabryka chemiczna Berlin, W. LEipipstr. 107.

Medal Towanystwa na
PRECZ ZE

iiik prłMMatowyeh w Paryżu.
“ SlWlŁNĄlfHŁbi lłi autitmąi

MELANOGENE
WTBOMfA IARBA W WŁOSÓW 

P. DICQUEMARE CHEMIKA W «ARIŹO I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy iMgłowie 1 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba łl hwwonna jut .tuteczatejaz» od waael 1

skleeo, w zakładach fryzyersko-perukarsltich i Jt^imeryjnych p. p. J. Razera, L. 
hena^Llaaemanaljiwtzystklch głównyA^^
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Na porę wiosenną i latową zaopatrzyłem skład mój^j 
we wszelkie nowości w wyrobach modnych i tanich na B g 
suknie, oraz wielki wybór paletotów aksamitnych, bur-4f. g 
nusów, kabatów wełnianych, płaszczy do podróży, od © 

g deszczu, okryć każmirkowych i t. d. g
¿5 :© Przedewszystkiem zaś zwracam uwagę na mój zawsze » ©-
S 'g największy wybór w kostiumach gotowych i ślafrokachdE'.

a podług najnowszych modeli paryzkich, za ceny bardzo g' 2. 
.§ -§ przystępne i umiarkow ane.

Polecam się łaskawym względom Szanownej 
bliczności (85)

F. Bogusławski.
5 przy Nowej ul. 5 w Bazarze.
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¡Napój majowy
z mozelskiego wina — w butelkach od 
reńskiego wina po 10 sgr. (exl. szkła) 
poleca cukiernia i handel wina

Antoniego Pfltznera
Stary Rynek Nr. 6. (2190
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Do zabezpieczenia od

gradobicia
w północno niemieckićm Towarzystwie 
poleca się jako główny agent

Jaruntowski
(2311) w Gnieźnie.

a«gaii——

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
C ainaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskicą 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają, się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj 
dowaly się w pudełeczkach kartonowych wło 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis Cauvin, w Pa 
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55,

Warkocze z włosów, 
szyniony i loki

poleca po jak najtańszych cenach

S. Adamski.
Willielmowski plac <».

Kilka
set tysięcy marek

(prowizya i zwrot pożyczki zależą od 
umowy) jak nie mniej pożyczki nie-

Dostać można w Poznaniu w aptece dr.jwypowiedzialne W każdój ilości z pro- 
” IceiMankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze;|centem po g 0(j gta na ¿obra sz]a. 

we Lwowie ” —‘~ Łr—A1» Mii™- 1laich» i Z.’ÄL’T So."lk“;“e i gospodarstwa s, do wypoiy 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re-
dedyka; w Brodach w aptece p. 
pan Franzos.

Kullak i 
(51

JA. PRZTSTANOWSKffiJ
4 ..II.... WI.,

Handel muzykaliów
Schlesinger»

Poznań, Wilhelmowska ulica 9 W Tasiemieco

Willielmowska ulica IVr. 18

czenia przez głównego agenta

Papstein,
Inowrocław, przy Toruńskiój ulicy 

pod Nr. 355.
(Korespondencye przyjmują się w 

polskim, francuzkim i niemieckim ję­
zyku.) (1091)

Miejsce

burmistrza
w id ixt a ci e

opróżnionśm będzie od 1 sierpnia rb 
Pensy a 1200 Marek. Warunkiem koi 
niecznym dokładna znajomość języka 
polskiego. Zgłoszenia przyjmuje “ d0 
15 maja upoważniony przez reprezen. 
tantów miasta (2277)

Klemczyński w Mistacie.

robotników

poleca w wielkim wyborze na sezon obecny liO- 
stilllliy w cenie od 15 do 150 marek, szB»- 
froczhi od 5 do 60 marek, przytóm i g©iowS|

spy* żałobę. 'Bi (232l)|j^

dm ł u n T mi tttw^t*****

zykaliów jako tóż (1919)
poleca swój wielki skład mu-

Kapelusze jedwabne, pilśniowej
1 słomkowe, $

również czapki, rękawiczki i krawaty poleca w
w wielkim wyborze tanio ...

- * (1772]
BAZAR. '

M rych nabywanie nowych sztuk 
w jest za kosztowne, poleca takie, w 
* które przez wypożyczanie nieco w 

zostały uszkodzone, po znacznie 
zniżonych cenach.

Zamiejscowe zlecenia wyko- 
nu ją się szybko.

I dla

Przeciekające
DACHY -W

C. Adamski,

__________ IGOOOOOOOOOOOOOOOj

Skład zegarków kieszonkowych '
złotych i srebrnych oraz w rozmaitych gatunkach stołowych i ściennych, j 

jako tóż i jskrzynki grające i
melodye narodowe, jako to marsze Ghłopickiego, Dąbrowskiego, kra- | 
kowiaki i t. d. poleca (1774) |

¡W. Szulc, zegarmistrz w Poznaniu przy Wodnej ui.,

w SxJI f»
teczniam w najkrótszym czasie

zakład litograficzny w Poznaniu Berlińska ul. pi j 
Mr. 4 obok patia Cichowicza.

cl wilii'
T. S®ÜLÆ

Okna
z lanego żelaza

do stajen i domów mieszkalnych 
stosownie do każdego żądania i 
wedle gotowych już 500 modeli, 
których rysunki bezpłatnie się 
przesyłają jako też

| tekturowej
stają się za pomocą naszych przez
rząd królewski pruski ;
zbadanych i poleconych

preparatów!
YDItOVIVOWYíII 

zupełnie nieprzcmakal- 
nemi a wystarcza w tym celu 
Jednorazowe pociągnię­
cie. Użycie ich jest proste a

® każdy właściciel sam to z łatwo- 
® ścią wykonać może.
| Na nowe pokrycia 
2 dachów
® polecamy (2183) g
§ tefotsirę g

8 Y d r o u i x ’ o w ii | 
@ zbadaną i poleconą przez @ 
® królewski rząd pruski. §

Jest to najlżejsze, asaj- • 
i«jry«3r.<» anaitąiasze po- e 
wykonane, nigdy nie wymaga ® 
reparatur. |

Nasza broszura, dotycząca kwe- § 
& stypokryi cia dachów jak i prze- ® 
1 pis użycia i obliczenie konsum- ® 
® cyi bezpłatnie. ®

SM. M. iierzfeld i Syn!
® fabryka tektury asfaltu ® 

. i tłuszczów.
ŻARY (Sorau) Dolne 
Łużyce (Njeder Lausitz)

®——————®

U

poleca
okna dachowe

(2185)

S. J. Auerbach, Poznań,
w łaściciel lejami żelaza Auerbacha w Dracku p. Krzyżem.

Prawdziwy proszek

świeży, funt po 3 marki

Ziółka
1
z olejkiem lewandowym do zakonser­
wowania futer ect. poleca (2329)

R. Barci ko wski
w Bazarze.

18*6
LUDWIK SORAUER

Poznań, Stary Rynek
Handel włosów. Wyłączny interes fryzjerski dla dam.

PEKllil DARSKIË
-S
O

warkocze z włosów, wkładki z włosów.
Rzetelna usługa, stałe ceny. Rzetelna usługa, stałe ceny.

Rozsyłki na zewnątrz uskuteczniają się akuratnie, dokła­
dna odstawa wedle prób włosów. (2320)

Mam zaszczyt donieść uniżenie, że < 
jak w roku zeszłym od dnia 1 ma jo 4 
na Wilhelmowskiej alei sprzedawać 3 
będę świeżą (2315) ,
serwatkę <

szwajcarską. 3
O łaskawe kupowanie prosi uniżony 4 •I. Fässlei’ 4

Appenzell — Szwajcarya.

Niniejszóm donoszę uniżenie, że otworzyłem sblacfl tapety równocześnie po­
lecam obrazy olejne i obrazy druku olejnego w bardzo pięknych 
ramach barokowych po cenach tanich. Th

(2319) Rüdiger, malarz.

Niezawodne lekarstwo na tasiemca 
u owiec. Porcya lekarstwa na 100 
owiec kosztuje 5 Marek.
1 Stefan Mielęcki

Poznań, Wiedeńska ulica 5.

Bezpłatnie 
chorych i cierpiących

Tysiąckrot. doświad. pomoc!
Bez kosztów i franco rozsyłam 

bezpłatny wyciąg z książki
W Dr. Le RoPs "W 

Natur lieilkraft
£fJ8T~ oder der beste und kürzeste 
Weg zur schnellen, gründlichen und 
nachhaltigen Heilung (auch bei Ge­
schlechtsleiden) auf 30 jähr. prakt. 
Erfahrung beruhend. (1621)
ludoif Grote w Brunśw ku (Braunschweig

Tysiąckrot. dośw. uleczenie!
Dla chorych i cierpiących 

i Bez kosztów!

Maszyny nieustanne do wyrabiania 
napoi gazowych wszelkiego gatunku, wo­
dy sodowej, limonady, win musujących, soda- 
water, nasycania gazem piwa i cydrn.

Dyplom honorowy, medal złoty i wiel 
ki medal złoty na wystawach w Lyonie i w 
Moskwie 1872, Medal
wielkiemu medalowi 

iedeńskiej.

Hi6ro techniczne 
i międzynarodowe

ATENTOW
Wyrabia i z pienięża Patenta
w EUROPIE i AMERYCE.
Przekoustruowywa teclmicznie 
nieudoskonalone Wynalazki.

Zajmuje się przygotowaniem 
wszelkiego rodzaju techniczuo- 
przemysłowyck projektów, ko­
sztorysów,planów,wykonaniem 
tychże całkowitem, jak również 
pośredniczeniem w kupnie, 

ustawianiem i wprowadzaniem 
w ruch maszyn i apparatów etc.

Informacye i korrespondeneye zała­
twiają się w Językach, polskim, rossyj- 
skim, francuzkim i niemieckim. Spe-
cyalnie z..............................
dzaniem 1

5 zajmuje się kompletnem urzą- 
u Młynów, Tartaków, Gorzelni

1 Fabrykacyl Beczek za pomocą Pary 
statycznem obliczaniem, Dachów,tvi

i Budowli żelaznych.
Prospekta udzielają się franco.

J. BRANDT & G. W. NAWROCKI
w Berlinie SW. Kochstr. 2.

poszukuje się przy bu- 
dowie tamy Mad Doi. 
lartem w FRTZYl 
Wschodniej (Ostfries- 
land). % a r o h e k na 
dzień na akord przeszło 4 Rr. Podróż koleją 
do Oldersnni luh Pet. 
kuni pod Finden. Ro­
botnicy otrzymają be«, 
płatne pomieszkanie.

Ditzumer Verlaat, w kwietniu 1876
Iii stenmaclier.

Oppermann.

ISfflO KUCHT

/ w

POZNANIU
poleca się do wskazywania 
i pośredniczenia przy sprze­
daży i wydźieźawieniu dóbr.

Zdatnych
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na stałą robotę poszukuje (2263)
M. Felerowicz, krawiec.

Osoba
dobrze wychowana, w średnim wieku, po­
szukuje miejsca do towarzystwa i wyręczania 
pani domu. Bliż. wiad. A. M, 9, poste re­
stante Września. (2309) I

Syn uczciwych rodziców, obecnie w(równy ważny 
otemu) na wystawie

gf Dla gospodarzy.
Masiosia jarzyn i kwiatów, 

nasiona rzepy, marchwi,traw 
i k o n i c z y sa mianowicie 
prawdz. franc. lucernę itd. itd. 
poleca jak najtaniój (1799)

Ludwik Auerfaach
Szeroka ulica 10.

gimnazyuin w tercyi, życzy sobie jako

WF uczeń
wstąpić do handlu kolonialnego. Bliższych 
wiadomości dowiedzieć się można w Ekspe- 
dycyi Dziennika Bozn. pod Nr. @38®.

Służący.
Uwiadomienie dla

pp. gospodarzy,

kawaler, pewny w swym zawodzie po­
szukuje miejsca od 1 lipca. Poste re­
stante W. 82. Babimost (Bomst 

uomimum Fieraćńno pófi“środ'
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Sifony
o wielkiej i małej 
tłoczni, oralne i 
w alcowe, wypróbo­
wane
Broste, trwałe i ła­
twe do czyszczenia

Cyna 1-go gatunku, szkło kryształowe.
J. ISerinann-Łiackapelle

Fabrykant-Mechanik 144, ulica du Faubourg 
Poissonnière, Paryż. (21)

Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowch. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi‘gazo­
wych wydanego i opatrzonego pieczęcią prze. 
J. Hermann — Lachapelle. Cena 5 franków 
Sprawdzać można w Poznaniu za pośredni­

ctwem Dr. Mankiewicza, aptekarza.

Kupno i sprzedaż dóbr rycerskich 
wiejskich, nastręczanie hipotek

pożyczek. (2295)
S. Goldmann

W rocław
Neue Schweidnitzerstrasse 9.

Poszukuje się kupna

dóbr rycerskich.

potrzebuje (2280)

lorflarza
jako tóż

ekonoma

€

wy
W
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PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zal 

od ¡jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, goicowi, bólom w 
krzyżach etc. r41

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Dla rzeczywistego kupca poszukuję 
natychmiast kupna dóbr o 700—1500 
morgach areału przy zaliczce 10 do 
12,000 tal. Proszę o oferty. (2294)S. Goblmann

Wrocław
Neue Schweidnitzerstrasse 9

bezżennego. Rekomendacye i zaświad­
czenia franco. Dla ekonoma miejsce 
wolne od 1 lipca. Osobiste przedsta- 
wienie pożądane.

ITRKĘDAIH
gospodarczy, żonaty, obecnie w miejscu, z 
pewną rekomendacyą poszukuje umieszczenia 
od św. Jana rb. przez biuro zleceń M. We­
sołowskiego, Lipowa ul. Nr. 4. (2S71)

Skład
przy u 1 i

Dobra
w Polsce, 3 folwarki po nad gra­
nicą, z graniczącym folwarkiem w Pru-

Rządzca gospodarczy,
szczycący się najkorzystniejszemi świa­
dectwami i najchluboiejszą rekomenda­
cyą poszukuje miejsca od św. Jana. 
Łaskawe zgłoszenia! pod adresem: S. 
H. poste restante Chełmża (Culm- 
see West. Pr.) (2275)

d główny w Paryżu u P. Wislin sach, 132 włók morgów warszawskich 
lCi Seine 31. łaźnio KU ___

W Poznaniu w aptece p. Man 
lilewlcza

OOOOOÖÖOOOÖ

'!i

poooo 
o ZAKŁAD
Q (Institut

łącznie 56 włók lasu zawierające — 
są zaraz w całości albo częściowo do 
sprzedania. B. Rosiński, K a 1 i s z

The Singer Maniifaeturing Co.,
Nowy-York,

największa fabryka machin do szycia na świecie, 
sprzedała już przeszło

l95OO9OOO machin do szycia.
których dobroć i zalety najświetniej uznane zostały przez powyższy wielki 

odbyt i przez przeszło

120 nagród honorowych.
G.Ncidlinger Poznań Wilhclmowska ul.25.

Wszystkie zresztą w tutęjszćm mieście .sprzedawane 
Singera machiny do szycia są naśladowane.

pod nazwiskiem 
(1968)

O HY6IENICZNY -----  (ws)
w eiKpaege) 2 Dla kupujących dobra.

. Wielki wybór korzystnie położonych 
Odóbr w W. Księstwie Poznańskióm

X Po-ho flak, po 1 Mar. 50 fen.
jv Wprost z Chin importowany szybko A . - ----------------
j Q skutkujący środek przeciw migre- 0 każdćj żądanój wielkości wskaże po
0 nie i nerwowym bólom głowy, zę- Q 
q bów i w twarzy; wewnętrznie spo- A 
X żyty przeciw kolkom i mdłościom.
W Skład generalny w Elsnera * 
0 aptece w Poznaniu. (1597) 0 
QQ€>QQOOO<r>QOOO

Brzoskwinie
aprykozy

cenie odpowiedniej wartości do nabycia

Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w, Poznaniu.

Stary Rynek Nń 77
jest nowo urządzona (2261)

szpalerowe i wysoftie, oraz inne drzewka 
owocowe i egzotyczne poleca (18S3

UesilKot

właściciel szkółki w Gór czy nie pod 
Poznaniem.

Dom. I4onarzevvo pod Rawi-
wiczem ma T tryków, 260 starszych, 
64 dwuletnich i 62 jednorocznych ma 
ciorek rasy Negretti, piękne i wełniste 
do sprzedania. Obejrzeć się je rnożn 
codziennie. Odbiór po strzyży. (2158

piekarnia
wraz z kramem do sprzedawania 
wynajęcia.

do

litowe pomieszkania
wszell(ićmi dogodnościami są w Sze-

zajęcia (2316)
o udzielenie pożyczkiUprasza się

ÎOO tal.
na hipotekę. Bliższój wiadomości 
udzieli Ekspedycya Dz. Poznańskiego 
pod Nr. 2332.

Lamberta
sala koucerto'wa
Dziż w sobotę dnia 29 kwietnia
j&Na wielostronne żądanie nieodwołalnie

ostatni

KONCERT
czesko-w ęg.-austryackiój

Kapeli nrazyeoftj
pod dyrekcyą dyrektora p. (2321)

W. STOUR AL.

Teatr polski » oproäzie Polockiep
W POZNANIU.

W sobotę dnia 29 kwietnia 1876
przedostatni występ gościnny i benefis p.

Boi. Ładnowskiego 
czternasty występ gościnnypani 

Henryki Ładnowskiej.

i

MAKBETGłówna agentura poznańska

szląskiego To w. zabezp.
od gradobicia

dostarcza formularzy do wniosków na 
każde żądanie, przyjmuje wnioski i 
im że udzielić potrzebnych objaśnień. 
Zdatni agenci zgłosić się mogą, 
osobiście lub piśmiennie do (2251)

Ignacego Niesiołowskiego
Poznań, Długa ulica Nr. 3.

tragedya w 5 aktach.
W niedzielę dnia 30 kwietnia br.

OTELLO
czyli

Kupiec enecki
dramat w 5 aktach.

roczątolŁ o goclzinio *7

’«ągr Ni

fpijanowice pod Kro­
bią mają na sprzedaż pięć

fil fcrńw

holenderskich i tyleż
jałowic.

Drukiem I nakładę» drukarai J. L Kraascwkiego <Di. W, Łebiński) w Poznaniu.
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